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Wszyscy rozumiemy dosko 
nale, że polityka zagraniczna 
PAŃSTWA POLSKIEGO stoi 
dzisiaj w  obliczu dużych trud­
ności i dużych niebezpieczeństw 
Dlatego chcielibyśmy, żeby na­
si przyjaciele — PRZY JACIE 
LE DEMOKRACJI POLSKIEJ 
— w Europie Zachodniej zda 
wali sobie dokładnie sprawę z 
naszego stanowiska.

Naszym zdaniem:
1) Pclska nie może być i NIE 

CHCE BYC „awangardą" t. zw. 
Trzeciej Rzeszy, skierowaną 
przeciwko Z. S. S. R.;

nie — TAK SAMO — Polski 
nie może być „współczynni­
kiem" polityki Z. S. S. R. w 
Europie Środkowej, ani w Eu­
ropie Wschodniej;

2) Polska jest i będzie CZYN­
NIKIEM SAMODZIELNYM ZL 
PEŁNIE i w  Europie Środkowe' 
i w ogóle w Europie;

3) Polska, jako CZYNNIK ZL 
PEŁNIE SAMODZIELNY, mo­
że i powinna współpracować z 
mocarstwami Europy Zachód 
niej i ze Stanami Zjednoczony­
mi Ameryki Północnej nad pizy 
goiłwaniem obrony przed czy- 
ir ’ olwiekbadź zakusami c 
./WŁADZTWO NAD ŚWIA­
TEM".

Na t?i drodze możemy i musi- 
my znaleźć szanse współpracy 
i możliwości wsnółoracy, NIE­
ZBĘDNE OBIEKTYWNIE, — 
dla nas. i dla Zachodu.

Tak to wygląda ze stanowis 
ka demokracji polskiej. Chcieli­
byśmy — powtarzam, — żeby 
te nasza ocena sytuac’5 aotarłe 
do świadomości wszystkich na­
szych D^zyjaciól w Europie Za­
chodniej.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Krew i trupy na granity słowatko-wegierskiej

O kupanci X X  w ie k u
po „zbalkanizowaniu" Europy przypominają o swych roszczeniach kolonialnych

Radio litewskie nadało wczoraj 
ciekawą audycję, w której Niem­
ców nazwano trafnie

„OKUPANTAMI XX WIEKU".
W przeciwieństwie do okupantów 
minionych stuleci „Trzecia" Rze­
sza nie ogranicza się do podbo­
jów  militarnych i  politycznych, 
lecz stara się narody zniszczyć 
moralnie i  materialnie, by one u- 
tracily wszelką nadzieję na odzy­
skanie wolności i  niepodległości.

Tymczasem Londyn od szeregu 
dni pracuje nad deklaracją mo­
carstw w sprawie ,faktów doko­
nanych" stwarzanych wciąż przez 
„Trzecią" Rzeszę.

„The Economist" wzywa Rząd 
Chamberlaina, aby wreszcie zro­
zumiał, że „WSCHÓD NIE BĘ­
DZIE WALCZYŁ O ZACHÓD O 
ILE ZACHÓD NIE BĘDZIE GO­
TÓW WALCZYĆ O WSCHÓD"

Stanowisko Polski jest — wed­
ług prasy londyńskiej — zależne 
właśnie od tego, czy „Zachód* 
poweźmie decyzję SERIO .walki o 
Wschód" w  razie, gdyby zaistnia­
ła konieczność takiej walki.

Wczoraj gen. Epp wygłosił wiel­
ką mowę, w które j jeszcze raz za­
akcentował niemieckie żądania ko­
lonialne. Zwrócił się on przeciwko

głosom angielskim, według których 
kolonie nie przedstawiają rzeko- 

dla Niemiec wartości. Zdemen­
tował również poglądy, jakoby
Niemcy w obliczu ostatnich osiąg­
nięć na południowym wschodzie E- 
uropy, miały zamiar zrezygnować 
z żądań kolonialnych.

SYTUACJA NA GRANICY 
WĘGIERSKO - SŁOWACKIEJ.
„M inister" spraw zagr. Słowacji, 

Durczański, skierował wczoraj do 
rządu węgierskiego nowy —  8 z 
kolei —  protest przeciwko naruszę 
niu przez Węgrów terytorium sło­
wackiego.

2 W wielkiej mowie wygłoszo­
nej dnia 28 wTześnia 1938 r . w

2 berlińskim Pałacu Sportowym 
Z kanclerz H itler oświadczył: za- 
2 pewniłem p- Chamberlaina i  po- 

_ . , . wtarzam to obecnie, że PO ROZ-
Pode™, gdy wczoraj w południe. ZAGADNIENIA

myslnno, ze walki SUDECKIEGO DLA NIEMIEC
gierskie zokonez, , i c zawieszenim..  EBBOp iE  N [E  BĘBZIE JU2
broni, w ciągu południa rozwinęły z ŻADNEGO ZAGADNIENIA TE

Losy Madrytu
Rada Obrony zapewnia że niema mowy 

o kapitulacji

Powrót
Jak się dowiaduje P. A. A., byli 

posłowie Władysław Kiernik i  Ka­
zimierz Bagiński mieli opuścić 
Pragę w godzinach rannych dnia 
25 b. m.

Plenarne posiedzenie
K om isji Centralnej Zw . Zawodow ych

OGÓLNY WIDOK MADRYTU

czwartek.0 * ” = RYTORIALNEGO. Zapewniłem
Ośrodkiem najbardziej zaciętych- ®°. wreszcie’  ie  * ^ U
„  , . . .  . . Z te j sprawy nie będę miał zad-walk było miasteczko M lc h . lo . l- ;  » do Cze. hosl„ „ a .

e e .W e g r^ .k T ,z y l je lp rz y p a s z -. > l t o

f , u  = “ emu zagwarantujemy, 
w powietrzu rozgrywały się w a lk i-
między samolotami węgierskimi i ;  W oryginale brzmiało to : 
słowackimi. Podczas jednego z Z i ch habe Ihm versichert und 
tych starć, w  którym brało udział Z wlederhole es hier dass es — 
17 samolotów. Węgrzy strącili czteZ wenn dieses Problem (das sude- 
ry  samoloty słowackie i  zmusili 2 ten - deusche) geióst ist, fu r  
cztery do lądowania, zaś Słowacy Z Deutschland in Europa kein ter- 
zestrzelUi cztery samoloty węgier- ;  ritoriales Problem mehr gibt! 
skle. 2 und ich habe ihm weiter versi-

Podczas wczorajszego bombardoZ chert, dass in dem Augenblick, 
wania wsi położonej w głębi S łowa; in dem die Tscheco-Slowakei 
czyzny, miało zginąć 13 osób. Wę-2 ihre Probieme lóst, dass ich 
grzy dwa razy po południa i  wie-Z dann am tschechischen Staat 
ezorem urządzali raldy lotnicze w ;  nicht mehr interessiert bin. Und 
głąb kraju. Liczba rannych nie jest Z das w lrd ihm garantiert! 
jeszcze znana. Z MY N IE  CHCEMY W OGó-

------- — — — — —— —  2 j  E  ŻADjv Y C II CZECHÓW  (w

Wybory wAngliii 2 " ^
Z emfazą.

■»>»-
bry ty j-k . „eko m o  ostatecznie zde= te uroczyste zobo rf,z ,„ta  i 
cydował się eglosió prs.m le wybo.= aapewmems o tym nasi ezytel- 
„  do parlamentu w  listopadzie: doskonale,
roku bież. _ i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

Lepiej dla Tunisu
Wyjazdy Włochów z Tunisu, 

zorganizowane przez konsulat 
włoski w  Tunisie w ub. tygodniu, 
trwają w dalszym ciągu. Wczoraj 
wyjechało z Tunisu do Włoch 300 
obywateli włoskich przeważnie

bezrobotnych. Ogólna liczba Wło­
chów, którzy stopniowo zamierza­
ją opuścić Tunis wynosi rzekomo 
4 tys. rodzin, czyli około 25 tys- 
osób.

Dnia 23 marca r . b. odbyło się w 
Warszawie plenarne posiedzenie 
Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych. Porządek obrad obej­
mował: SYTUACJE OBECNĄ o- 
raz SPRAWOZDANIE za okres od 
połowy września ub. r .  do dnia 22 
marca 1939 roku. Posiedzenie od­
było słę pod przewodnictwem tow. 
J. Kwapióskiego. Sprawozdanie o- 
raz referat o sytuacji obecnej zło­
żył tow. A. Zdanowski. Po obszer­
nej dyskusji, w której zabierało 
głos 13 członków KCZZ. powzięto

uchwały, które zamieszczamy na 
innym miejscu.

Pod koniec obrad KCZZ. dotych­
czasowy przewodniczący KCZZ. 
tow. Jan Kwapiński złożył swój 
mandat przewodniczącego, wobec 
objęcia przez siebie Prezydentury 
m. Łodzi. Na jego miejsce obrany 
został tow. Wilhelm Topinek.

KCZZ. pożegnała tow. Jana Kwa 
pińskiego . skromnym obiadem, 
czasie którego panował bardzo ser 
deczny nastrój.

Zbliżenie pomiędzy Bułgaria
i enienta bałkańska

Agencja Havasa donosi, iż po­
między Rządem Hiszpanii gen. 
Franco a juntą madrycką został 
nawiązany kontakt z in icjatywy 
madryckiego komitetu obrony na­
rodowej. W Madrycie są rzekomo 
już znane warunki Rządu gen. 
Franco. Od odpowiedzi, jak ie j u- 
dzieli kom itet obrony zależy czy 
dojdzie do porozumienia. Wojska 
gen. Franco zajmą obszary podle­
głe Rządowi madryckiemu bez wy­
strzału albo w  razie nie dojścia do 
porozumienia rozpoczną ofensywę.

W kołach zbliżonych do gen. 
Franco, według agencji Havasa, 
podkreślają:

1) Rząd w Burgos nie uczynił 
ze swej strony nic, by spotkać się 
z przedstawicielami swych przeciw 
ników;

2) Zważywszy,- iż wszystko jest

gotowe do ofensywy, władzom woj 
skowym gen. Franco nie zależy na 
przyśpieszeniu o k ilka dni końca 
wojny, która trwa już prawie trzy 
lata;

3) Emisariusze Madrytu nie 
wzbudzają zaufania z tego względu, 
iż nie wiadomo, czy wszystkie ob­
szary nie zajęte jeszcze przez woj­
ska faszystowskie uznają autory­
te t Rządu madryckiego.

Tymczasem wbrew tym doniesie 
niom oficja lny komunikat, jak do­
nosi Reuter, kategorycznie zaprze­
cza wiadomości, jakoby do Burgos 
przybyli samolotem dwaj emisariu 
sze komitetu obrony narodowej.
Komunikat zaprzecza również ' w Katowicach zapadł wyrok w glo 
wszelkim pogłoskom o rzekomym i śnym procesie o nadużycia

Uchodźcy z Europy d a Rodezji
Specjalna komisja ekspertów różnych uchodźców pochodzenia 

uda je się drogą powietrzną do I europejskiego. Komisja rozpocznie 
_•»___ ... cwp nracp iuż w Drzvszłvm tvgo-

i możliwości osiedlenia się tam | dniu.

'iBloiiiiawiti i
skazani na wiezienie i grzywny

porozumieniu z juntą madrycką w 
sprawie poddania Madrytu.

Sądząc z głosów prasy tureckiej, 
>raz z ogłoszonego w Ankarze ko-

De Walera
u Chamberlaina

De Valera, który w drodze 
z Rzymu do Dublina zatrzymał 
s’ w Londynie, wczoraj rano udał 
się do Chequers, gdzie Chamber­
lain spędza weekend.

munikatu urzędowego, rozmowy 
pomiędzy Rządem tureckim a pre 
mierem bułgarskim Kiosseiwano- 
wym doprowadziły do dalszego 
zacieśnienia stosunków pomiędzy 
obu krajami- Rozmowy te przy 
czynią się prawdopodobnie rów­
nież do dalszego zbliżenia Bułga­
rii z Ententą bałkańską, zwła­
szcza ze względu na sytuację, po­
wstałą ostatnio w Europie środ­
kowej.

Torpedowiec republikański
został przez Anglików wydany gen. Franco

Torpedowiec republikański ,J o  jbraltaru, został obecnie wydany
Luis D iez“, który był uszko­

dzony w bitwj 
republikańską a faszystowską 
grudniu b. r. i schronił się do Gi-

_ z.  ____  przez władze brytyjskie w Gibral-
pomiędzy flotą tarze hiszpańskim władzom fa­

szystowskim.

K. O. pow. świętochłowickiego. Sąd 
skazał oskarżonego Dyrdę na 2 i 
pół roku więzienia i  10.000 zł. grzy­
wny i  utratę praw obywatelskich 
na la t 5, oskarżonego Grzegorea 
Kamieniewskiego na 3 lata więzie­
nia, 50.000 zł. grzywny i  5 la t po­
zbawienia praw.

Oskarżonego Jandę sąd uniewin­
nił. — z braku dowodów winy.

W motywach wyroku sąd stwier­
dził, że nadużycia były możliwe ty l 
ko w warunkach wytworzonych 
Kasie, której władze i  osoby wpły-

wych kredytów, prowadząc rabun­
kową gospodarkę i  bezrawnie ob­
chodząc statuty.

O M w ę  tunelu
pod kanałem
La Mancie

Rada municypalna m. Paryża 
zwróciła się do Rządu francuskie­
go z prośbą o wznowienie badań, 
związanych z projektem budowy 
tunelu pod kanałem La Manche, 

.aby jaknajprędzej doprowadzić 
wowe występnie udzielały miliono- do jego realizacji.



Powrót prezydenta Lebruna Kłajpeda pod rządami Hitlera
Wyniki w izyty w Londynie

PA R Y Ż (P A T .) . Powrót prezy­
denta Lebruna z wizyty londyń­
skiej do Paryża, który nastąpił w 
piątek popoiudniu, przybrał cha­
ra kter wjazdu triumfalnego i swię 
ta  przyjaźni oraz zacieśnienia sto­
sunków między Francją i AngLą. 
Domy na ulicach miasta, k tó ry­
mi prezydent przejeżdżał, zostały 
udekorowane flagam i o barwach 
francuskich i  angielskich. Orszak 
prezydentaa, powracającego z 
dworca do pałaca Elizejskiego, wi­
ta ły  nieprzeliczone tłum y, wzno­
sząc gromkie okrzyki na cześć pre 
zydenta.

W  kołach politycznych Paryża 
podkreślają duże zadowolenie z 
przebiegu i wyników wizyty prezy­
denta. Panuje bowiem przekona­
nie, że na skutek rozmow prowa­
dzonych podczas w izyty między 
kierownikami polityki francuskiej 
i  angielskiej, wywarta ona również 
duży wpływ na poważniejsze zaję­
cie się AngiU zagadnieniem wpro­
wadzenia powszechnej służby woj 
skowej. Jako pierwszy krok w 

tym  kierunku przewidywane jest 
postawienie wkrótce na porządku 
dziennym sprawy t. iw . powszech 
nego rejestru wojskowego.

PA R YŻ (P A T .) . W  kolach po- 
Utycznuycii oczc.tują, iż w związ­
ku z powrotem prezydenta Le- 
brana do Paryża w  poniedziałek

odbędzie się posiedzenie Rady M i­
nistrów, na którym minister Bon- 
net złoży sprawozdanie z wyni­
ków rozmów politycznych w Lon­

dynie. Poza tym  na posiedzeniu 
tym minister Reynaud przedstawi 
szereg nowych dekretów z dziedzi­
ny finansowo - gospodarczej.

M A  RATYI UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTJUMY
GOTOWE -  ZA.lOWIENIA KAIDJGOjH. WARiUUL WYKONANIE

B. WYIWiNIWŻ.

K U 5 K U R T  SŁOW ACKU- . 
W Ę G IE R S K I.

B R A TY S ŁA W A  (P A T .) . W  pią­
tek o godz. 17 zebrała się słowacka 
Rada Ministrów, która omawia sy 
tuację wytworzoną na skutek kon 
ilik tu  z Węgrami.

OGR A N IC ZO N A  A M N E S T IA .

B R A TY S ŁA W A  (P A T .) . Urzę­
dowo wyjaśniają, że ogłoszona1 
wczoraj amnestia nie dotyczy o- 
sób zamieszanych w zamachu sta­
nu z dnia 10 marca.

W  H is z p a n i i
Ag. PAT. donosi:
W e czwartek rano przybyli do 

Burgos dwaj parlamentariusze Ko 
m itetu Obrony Narodowej z M a­
drytu. Są to minister spraw we 
wnętrznych Carillo  i gen. Ortega 
Przedstawiciele Kom itetu Obrony 
Narodowej są upoważnieni do ro­
kowań z gen. Franco i zamierzają 
zaproponować poddanie się M adry­
tu, rozbrojenie arm ii republikań­
skiej i uznanie gen. Franco, jako  
szefa państwa i wodza hiszpań­
skich sił zbrojnych.

Samolot, k tó ry  przywiózł p itla - 
mentariuszy wylądował na lotni­
sku w Burgos w czw artet raso  o 
godz. 10.55. N a  lotnisko ple do­
puszczono nawet dzienniku zy. Ro

kowania rozpoczęły się w zabudo­
waniach mieszczących się na lot­
nisku. Wejście wojsk gen. Franco 
do M adrytu przewidziane jest rze­
komo na dzień dzisiejszy. Rokowa­
nia zostały rzekomo wszczęte w  
chwili, gdy nastąpiła wymiana sy­
na gen. M laja, znajdującego się w 
niewoli u  gen. Franco na syna b. 
dyktatora Hiszpanii M iguela Pri­
mo de Rivera, k tó ry  był jeńcem ar  
mii republikańskiej. N a  decyzję 
poddania M adrytu  wpłynęła k ry ­
tyczna sytuacja żywnościowa sto­
licy. Kom itet Obrony Narodowej 
gwarantuje jedyi.ie poddan u M a 
drytu, ponieważ władza jego nie 
jest uznawana na całym obszarze 
Hiszpanii republikańskiej.

K A M IE N IE  ZO Ł C IO W E
powstała wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: (bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy,
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob­
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości. Język 
obłożony). Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpie­
szają starość. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest normowanie 
czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
śe w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyżmle mają zastosowanie 
Zioła lecznicze „CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWS KIEGO. Broszury 
bezpłatne wysyła labor. fizj.-chem. „Chołeklnaza" H. Nlemojewskiego. 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i  składy apteczne.

Stany Zjednoczone podwyższają
w ydatki na arm ię

W A S ZYN G TO N  (P A T .) . Komi­
sja budżetowa senatu ustaliła wy­
datki Stanów Zjednoczonych na 
armię w wysokości 13 milionów

dolarów. Suma ta  przewyższa o 
13 milionów budżet, przyjęty przez 
izbę reprezentantów.

G R U N T  TO
Każdy z nas nie jeden raz chyba 

w życiu przechodził katar. Każdy 
też wie. że zaniedbanie kataru może 
doprowadzić do grypy. Nie wszyscy 
Jednak zdają sobie sprawę, że prze­
ziębienie. a zwłaszcza grypa, dają 
przykre 1 poważne następstwa, nie 
mówiąc już o kosztach leczenia 1 o- 
puszczeniu pracy.

Proszę przy tym  wzląść pod uwa­
gę, że obecna pora roku sprzyja bar 
(Izo wszelkim przeziębieniom i w 
każdej chwili zdrowie nasze może się 
znaleźć w niebezpieczeństwie. Pierw 
azym warunkiem dobrobytu jest 
zdrowie — powiedział słynny ame­
rykański poeta i filozof Ralph Wal- 
do Emerson, żyjący od r. 1803 do 
1862. Słowa te wskazują, że już 
przed atu laty światłe umysły zda­
wały sobie sprawę jakie znaczenie 
ma stan zdrowia d.a życia gospo­
darczego. Dziś jest już dla wszyst­
kich pewnikiem, że higiena i zdro­
wotność są  niezbędnymi czynnikami 
w życiu gospodarczym narodów.

Lepiej chorobie zapobiec, niż le­
czyć ją. Dotyczy to zwłaszcza gry­
py gdyż przekonano się, że można 
się tej choroby ustrzec o ile będzie 
się przyjmowało regularnie małe

Z D R O W IE
dawki chininy w okresie największe 
go nasilenia grypy. Nieznajomość 
kosztów bezpośrednich i  pośrednich, 
jakie pociąga za sobą grypa dla cho­
rego sprawia, że nie wszyscy uświa­
damiają sobie, czy opłaca się zwal­
czanie grypy. Praktyka codzienna 
jednak bez wątpliwości wskazuje, te 
zwalczanie grypy jest niezbędne nie 
tylko ze względów lekarskich, ale 
leży zarówno w interesie rządu. Jak 
1 wszelkich Instytucji publicznych.

Amerykański lekarz Dr. A. Ster- 
ling uważa wpływ chininy przy za­
pobieganiu 1 leczeniu grypy za tak 
wielki, że w zakończeniu swej pra­
cy „o chininie jako środku zapobie­
gawczym i specyfiku przeciwgrypo- 
wym" wyraża życzenie, aby pań- 

' stwowe i samorządowe urzędy zdro- 
. wia zdecydowały się na obowiązko­

we dostarczanie chininy w ciągu ca­
łego okresu trwania epidemii grypy. 
Strzeżcie się za tym grypy i zaży­
wajcie chinę. Bierzcie po 200 do 300 

| miligramów dziennie. Biorąc pod u- 
wagę taniość chininy, nie widzimy 

| żadnych przeszkód w jej stosowaniu, 
I bo pamiętać należy, że podtrzymuje
I ona zdrowie.

S > r. 2

H IT L E R O W C Y  „W CHODZĄ  
W  U R ZĘ D O W A N IE ".

B E R L IN  (P A T ). Dotychczaso­
wy litewski urząd celny w porcie 
Kłajpedy przejęty został przez nie 
miecki krążownik celny „York'' 
Prócz wojska znajduje się obec-

BC.A GELENDER
H O Z A 2 3  t a . .  8 7 8 - 2 3
(SK L E P FRONłOWY)

Wojska węgierskie cofaja sie
w Słowacji
B R A TY S ŁA W A  (P A T .) . Zosta­

l i  zwolnieni wszyscy czescy żan­
darmi, policjanci i detektywi, prze 
bywający w Słowacji. Wszystkich 
wezwano do niezwłocznego opusz­
czenia kraju.

B R A TY S ŁA W A  (P A T .) . Urzę­
dowo komunikują, że wojska wę­
gierskie, które wkroczyły wczoraj 
na terytorium  słowackie, spędzi­
ły  noc z dn. 23 na 24 b. m. na star 
nowiskach zajętych w ciągu dnia. 
Oddziały słowackie i gwardia ks. 
H linki również zajęły stanowiska 
w ciągu nocy, lecz noc minęła spo

kojnie. O  godz. 3.30 rano wojska 
węgierskie rozpoczęły odwrót.

W  śiad za Węgrami posuwają 
się wojska Słowackie. Po obu stro 
nach działa lotnictwa, dokonujące 
przeważnie lotów zwiadowczych. 
Wedle komunikatu słowackiego je 
den samolot węgierski został ze­
strzelony, zaś dwa samoloty sło­
wackie zostały zmuszone do lądo­
wania. Ponadto samoloty słowac­
kie bombardowały w pobliżu m. So 
branlec zmotoryzowaną kolumnę 
węgierską w składzie 30 samocho- 

| dów.

Naiod/ świata winny wystąpić
w  obronie prawa i porządku
O fw ta .u e n ie  sekretarza stanu Hulia
W ASZYN G TO N  (P A T .) . Sekretarz staną H u ll, k tó ry  po­

wrócił z urlopu, spędzonego na Florydzie opublikował komuni­
ka t, potępiający ostatnie posunięcia Niemiec.

„W ydarzenia w Europie —  oświadcza H ull —  posiadają 
charakter poważnej groźby dla pokoju świata. Jestem głęboko 
wstrząśnięty tym i nowymi objawam i międzynarodowego bez­
prawia, które wykazują coraz wyraźniej, iż potrzebna jest spie­
szna pomoc wszystkich narodów w obronie prawa i porządku 
oraz w dziele uzdrowienia stosnnków gospodarczych. Stany Z je­
dnoczone będą kontynuowały walkę i wzmocnią usiłowania, ma­
jące na celu odbudowę pokoju w świecie w  drodze popierania 
wszelkimi sposobami porządku prawnego i odbudowy zdrowych 
stosnnków gospodarczych, na których pokój wyłącznie się 
opiera".

Czesi nie mogą czytać
p sm  zagranizAych

PA R Y Ż (P A T .) . Ag. Havasa I wszechnienia wszystkich dzienni- 
donosi z Pragi, że na obszarach ków zagranicznych, z wyjątkiem  
Czech 1 Moraw zakazano rozpo-1 niemieckich i włoskich.

„Trzecia" Rzesza i liandżukuo
T ia k ra t n ć jw ie k u e g o  i w z y w i f c c w a i ia

B E R L IN . (P A T .) . — Niemieckie i kuo podpisany został w Hsinkingu 
biuro informacyjne donosi: W  wy przez posła Rzeszy i premiera Man  
konaniu podpisanego w dn. 12 ma- dżukuo trak ta t z klauzulą naj- 
ja  1938 r . układu przyjaźni mię- większego uprzywilejowania, 
dzy Rzeszą niemiecką a Mandżu-1

Bojkot gospodarny
„Trzeciej** Rzeszy

C A M B R ID G E (P A T ). Dwie Kenneth Thłman oświadczył, że 
sekcje stowarzyszenia amerykań- postanowienie to dotyczy importu 
skich pracowników naukowych, aparatów na ogólną sumę 8 m ili o 
zrzeszające uczonych am erykań-’ nów dolarów. Uczony amerykań­
skich, mianowicie sekcja z Bosto- ski zaznaczył przy tym , że d«- 
nu i  z Cambridge, ogłosiły bojkot | cyzja ta zwrócona jest nie przo- 
nłemieckich aparatów naultowycn ciwko uczonym niemieckim, lecz

Prezes sekcji z Cambridge dr. ] przeciwko rządowi Rzeszy.

„Trzecia Rzesza
wciąż w  tarapatach pienieżnycii

B E R L IN  (P A T ). Opublikowa-• 
no „nowy plan finansowy", pole­
gający na pobraniu na rzecz skar 
bu państwa od przemysłu i han­
dlu zaliczek na poczet przyszłych 
podatków. W  tym  celu zastosowa­
no wypuszczone specjalne bezpro I 
centowe bony. Plan przewiduje. iż |

pożyczki wewnętrzne będą emito­
wane w Niemczech jedynie w wy­
jątkowych wypadkach, zaś finan­
sowanie potrzeb wojskowych 1 
przemysłowych Trzeciej Rzeszy 
będzie zabezpieczone przez wspo­
mniane bony podatkowe.

innej strony nie możemy zapo­
mnieć, że obietnica naszego wiel- 

] kiego sąsiada zachodniego, nie sto 
sowania sił przeciwko L itw ie , po­
siada dla nas żywotne znaczenie. 
W ierzymy, że Niem cy uszanu­
ją  (? )  swój podpis. U kład należy 
oceniać, jako  wzmocnienie (? ) baz 

I pieczeństwa L itw y  ze strony Rze- 
I szy.

O G R A N IC ZEN IA . 
Pozwolenia na wyjazd otrzym ają  

■ wszyscy urzędnicy litewscy. Urzę 
dnicy ci będą mogli wyjechać bez 

I przeszkód ze swymi rodzinami, za 
bierając z sobą swój dobytek oraz 
po tysiąc litów. N a  wywiezienie 
większych sum potrzebne jest oso 
bne pozwolenie.
ODDANIE NIEMCOM KŁAJPEDY 

KO W NO  (P A T ). Urzędowa
„Lietuvos Aidas" dementuje wia­
domość agencyj zagranicznych ja  
koby sejm litewski ratyfikow ał 
uchwałę rządu litewskiego o cesji 
kra ju  kłajpedzkiego na rzecz Trze 
ciej Rzeszy.

nie w  Kłajpedzie ok. 700 celni­
ków, którzy objęli służbę na no­
wej granicy niemiecko - l ite w -1 
skiej.

L IT W IN I E W A K U U JĄ  SW E
P LA C Ó W K I K U LT U R A LN E .
KOW NO (P A T ). „20 Amzius" 

donosi, że litewskie uczelnie z 
Kłajpedy przenoszą się do L itw y. 
Ins ty tu t handlowy zostanie zape­
wne przeniesiony do Szawli, zaś 
instytut pedagogiczny do Ponie- 
wieża. Litewski tea tr państwowy 
zostanie przeniesiony również do 
Szawli. ■

M A R K I ZA M IA S T  L ITÓ W .
B E R L IN . (P A T .) . — Niemieckie 

biuro informacyjne donosi z K ła j­
pedy.

D r. Neumann wydał zarządzenie 
w którym  przewidywany jest okres 
przejściowy dla wymiany waluty 
litewskiej na m arki Rzeszy. N a  ra­
zie ustanowiono relację 40 feni- 
gów za lita.

Równocześnie wydano zarządze­
nia, mające na celu zapobieżenie 
podbijaniu cen.

O P TY M IZ M  UUZĘDOWK1.
KOW NO (P A T ). Prasa wypo­

wiada się w  sprawie podpisanego 
układu niemiecko - litewskiego. 
Urzędowa „Lietuvos Aidas" pod­
kreśla ustęp układu, mówiący o 
zobowiązaniu niewystępowania 
zbrojnego. Ustęp ten jest banlzo 
ważny dla L itw y  —  pisze dzien­
nik. Mówiąc to, nie zapominamy 
bezwzględnie o cenie, za którą zo 
stał on wpisany do układu, lecz z  Wa/tSzanSa -

Lawina zasypała ro ot ików
2 0  o jó i  żywcem psgrzebaiiytii

TULUZA (PAT). W piątek z ra - | Lawina zasypała budujący się barak 
na spadła lawina w dolinie potoku wraz z 20 robotnikami, którzy wszy 
Artłes, gdzie bndowan.1 jest obecnie1 scy zostali żywcem pogrzebani. W 
elektrownia wodna. W pobliżu Je-1 akcji ratunkowej uczestniczy 110 
zlora Isour, położonego na wysoko- osób. Jest ona nadzwyczaj utrudnić 
ści 1600 m. nad poziomem morza.] na z powodu burzy.

Na froncie walk w Chinach
SZA N GH A J. (P A T .) . Przedsta­

wiciel m arynarki japońskiej o- 
świadczył, że m. Wucheng, położo­
ne o 60 km. na północ od Nan- 
chang, zostało w piątek po 5-cio 
dniowych ciężkich walkach zajęte 
przez Japończyków. Japońskie o- 
peracje w  okolicy Nanchang mają 
na celu przerwanie arte rii komuni­
kacyjnej, na które j odbywają się 
dostawy dla wojsk chińskich oraz 
przygotowania do ofensywy ja >  ń 
skiej na Żółtą rzeką.

H A N K O U  (P A T ). W  dniach 21 
— 24 b. m. woj3ka japońskie sto­
czyły szereg w alk z Chińczykami 
w zachodniej części prowincji 
Kiangsi, podczas których Chińczy 
cy —  wedle komunikatu japoń­
skiego stracili 43C0 zabitych i

1030 jeńców, a także 41 dział i 
2000 ręcznych karabinów maszy­
nowych.

Za b e z c e n  k s i ą ż k i
Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy Komplet Ksią­
żek bardzo tamo; 
Każdy małym Kosz­
tem nauc2yC się rao 
że wielu cieKawych 
rzeczy Kupując na­
sze Książki. 1. Ad­
wokat doradca do­
mowy. Wzory odwo. 
łań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do Władz i urzę­
dów. Sprawy eg­
zekucyjne mająt­
kowe, eksmisyjne,

rolne, budowlane, spadkowe, weaslo- 
we, kredytowe, wojskowe, małżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
fert, podań o pracę i t. p. — 2. Pol­
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo­
ry listów prywatnych, ofert, powin­
szować 1 t. p. 3. Zwyczaje l formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycz* 
jów. 4. Zapobieganie ciąży. 8. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli t aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim Języ­
kiem każdego człowieka. Cały kom­
plet zł. 3.C5. Wysyłamy na listowne 

' zamówienie. -  Płaci się przy odbio 
rze. Adres: Praktyczne książki poi-

I skie. Warszawa, Leszno Nr. 60 Rh.

fchoćźcy czescy 
w Poiste

K R AK Ó W  (P A T ). Przejechał 
przez Kraków transport uchodź­
ców czeskich, zdążających do sta 
c ji granicznej Bogumin, liczący 
około 130 osób, w tym  wiele ko­
biet i dzieci.

Iwonią zapowiada
szereg  n o w y th  „ ł ik tó w  dokonanych"

Jek donosi dziennik „Tokio 
Asahi Simhan" toczyły się 
kilkugodzinne narady 5 mini­
strów japońskich nad sprawami 
polityki zagranicznej. Na konfe­
rencji tej omawiano nową sytua­
cję w Europie oraz akulki, jakie 
pociąga ta sytuacja dla Japonii. 
Zdaniem pisma, już w najbliż­
szych dniach należy oczekiwać

(TOSUIĄ si(
aa o iESU(Ui«tt 2 0 LĄDEK 
«»r» ciibsiehiach WĄTROBY. « 

nadmiernej OTYŁOŚCI. 1 
tllHKUAjąU KE.MOEOIOY 

•RZt SKŁONNOŚCIACH V B
łO CSSTRUKUI SA ŁAGODNYM 
Nioski CM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

kAmia «-( Aieueu ma ttac

)6K. &
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doniosłych kroków dypłomatyca* 
nych ze strony Japonii. (PA 1 ,.

Szwajcaria wzmacnia 
obronę narodowa
B ER N . (P A T .) . —  Rada stanów 

uchwaliła jednogłośnie wniosek 
Rady związkowej o wzmocnieniu 
obrony narodowej.

Hitler
w  E e r l  n e

B E R L IN  (P A T .) . Kanclerz H i­
tle r  powrócił w  piątek z Kłajpedy
do Berlina.
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SUKNIE E S  M. EISENBER6 S ®
Uchwały plenarnego posiedzenia
Komisji Centralnej Zw. Zaw. z dn. 23 marca 1939 r.

Komisja Centralna Związków Za 
wodowych w Polsce solidaryzuje 
się całkowicie z uchwałą CKW . 
PPS. z dnia 21 marca 1939 r. Je­
dnocześnie Komisja Centralna 
Zw. Zawodowych stwierdza, że obc 
cny układ sił międzynarodowych 
pcha coraz bardziej świat ku woj­
nie. Losy Hiszpanii Republikań­
skiej, oddanej na łup międzynaro­
dowego faszyzmu, aneksja Czech 
i  Moraw przez Niemcy hitlerow­
skie oraz protektorat nad Słowa­
cją, zajętą przez wojska niemiec­
kie, zajęcie Kłajpedy i niesłabnąca 
dążność zaborcza —  świadczą o 
konsekwentnym parciu naprzód 
Niemiec hitlerowskich. Polska po 
tych zmianach granic została oto­
czona przez faszystowskie Niem­
cy. żadne obietnice i układy kra­
jów  faszystowskich: Włoch, N ie­
miec i Japonii, nie obowiązują 
tych krajów  do niczego. Zasada 
samostanowienia narodów dla nich 
nie ma żadnego znaczenia. Pań­
stwa faszystowskie ju ż  jawnie dą­
żą do podboju i rozszerzenia swo­
ich wpływów na inne narody. F a­
szyzm stal się groźbą dla wolno­
ści i niepodległości wielu krajów.

W  te j sytuacji Polska musi z ca 
łą  powagą dążyć do tego, by wzmo 
cnlć siłę obronną całego narodu i 
doprowadzić do istotnej konsolida­
c ji społeczeństwa na podstawie peł 
nej demokracje

Konsolidacja ta  winna być opar 
ta  na podstawie równości obywa­
telskiej wszystkich mieszkańców 
kra ju  i udziału w te j konsolidacji 
mniejszości narodowych; winna 
być ponadto oparta o zdecydowa­
ną politykę gospodarczą w celu 
wykorzystania wszystkich produk­
cyjnych sil kra ju  1 podniesienia do 
brobytu ludności oraz potencjału  
gospodarczego kraju.

Polska powinna szukać oparcia 
w sojuszu z tym i wszystkimi pań­
stwami, które szczerze dążą do u- 
trzym ania pokoju i  do zwalczania 
faszyzmu.

n .
Komisja Centralna Związków Za 

wodowych domaga się przywróce­
nia simorządu oraz przeprowadze­
nia wyborów do instytucyj ubez­
pieczeń społecznych. Tylko samo­
rząd w tych instytucjach 1 rządy 
samych ubezpieczonych —  mogą 
doprowadzić do naprawy obecnej 
groźnej sytuacji finansowej ubez­
pieczeń i wpłynąć na poprawę 
świadczeń dla członków. Żadne rzą 
dy komisaryczne nie mogą dopro­
wadzić do jakiejkolw iek trw alej 
i  konsekwentnej naprawy stosun­
ków w  ubezpieczeniach.

ra .
Komisja Centralna Związków Za 

wodowych, piętnując dążenia do 
,j:glajehszallowania“ ruchu zawo­
dowego oraz przymusowego roz- 
jemstwa w zatargach pracy — 
D OM AG A  S IĘ  P E Ł N E J W OLNO­
ŚC I K O A L IC JL  Wszelkie naśla­
dowanie państw „totalnych** 1 krę­
powanie świata pracy zwraca się 
nietylko przeciwko interesom ro­
botników i  pracowników lecz rów­
nież przeciwko interesom państwa. 

IV .
Stwierdzając wielki wzrost licze- 

ony klasowego rnchn zawodowego 
w latach 1936 —  1937 —  1938 —  
Komisja Centralna Związków Za­
wodowych wzywa wszystkie orga­
nizacje do nie ustawania w wysił­

4o pituoodźgujcze

F R A N C U S K I
A N G IE L S K I
N I E F L E C K I

Wyjątkowo łatwa 1 praktyczna me. 
toaa nauki języków obcych za po- 
mocą płyt gramofonowych „Phono- 
glotte". Cena za komplet płyt (40 
lekcji wraz z podręcznikiem) zł. 70. 
..Polaka Płyta'*, Warszawa, Marszu! 
ki-wskn 104 'w prost Dworca Głów- 
rego). Spreedojemy również na tłty .l

kach ,by w szeregach rucha zawo­
dowego zgrupować robotników po­
zostających dotychczas poza naszy 
mi związkami.

Jednocześnie Komisja Centralna 
Związków Zawodowych domagt 
się sprawiedliwego i bezstronnego 
stosunku do klasowego ruchu za­
wodowego ze strony zarówno urzę 
dników państwowych ja k  i  ze stro­
ny władz administracyj fabryk 
państwowych. Komisja Centralna 
Związków Zawodowych protestuje 
przeciwko próbom przyznawania 
prawa jakiegoś „monopolu** orga­

N ie  s t r a c is z  n ig d y  — 
z y s k a s z  z a w s z e  
s k ła d a ją c  o s zc zę d n o ś c i w PK O

K ła jp e d a
Z nagrzanego do pęknięcia ko­

tła kłajpedzkiego z sykiem doby­
wa się para. Świat jest zaalarmo­
wany nowym zaborem — doko­
nanym snów w bezpośrednim na­
szym sąsiedztwie.

Piszący te słowa był jeszcze 
przed kilku dniami w Kłajpedzie. 
Stwierdzić muszę, że aczkolwiek 
nikt nie miał złudzeń oo do pla­
nów Niemiec, ani też co do roz­
woju stosunków w samej Litwie— 
tego co nastąpiło w tych dniach— 
nie spodziewano się.

Przecież nie dawniej, niż 16 
marca ogłosiła agencja niemiecka 
komunikat uspokajający, poda­
n y  w  brzm ieniu  dosłow nym  przez  
litew ską agencję „Elta". K om uni­
kat stwierdzał, że „berlińskie koła 
polityczne n ie  posiadają żadnych

P O R C J E  O B I A D O W E  “ wUSoT B Y T Ł C S "
Z a k ła d  G a s tro n o m ic z n y  i  W ę d lin la r n ia

„A LA FOURCHETTE”
W ykonujemy zlecenia na zam ów ienia telefoniczne.

Wysyłamy paczki do wszystkich Państw Europejskich oraz krajów zamorskich
począwszy od H kg. wzwyż..■BHHBHHBHBffiBHHBHHBaunai tel. S .93 -49

doniesień lub  w zm ianek, które  
pozw alałyby wysnuć wniosek o za­
m iarze przyłączenia K ra ju  K łaj­
pedzkiego do  N iem iec. O  takim  
planie  n ic  tu  n ic  jest w iadom e". 
16.111 nic o tych planach nie wie­
dziano..-

Zdaje mi się, że r «  jeszcze mie­
liśmy sposobność przekonać się 
o wartości i doniosłości taktyki za­
skoczenia. Kiedy wc wtorek, 16 
marca przyjechałem z Kowna do 
Kłajpedy uderzyło mnie podo- 
1 iwtwó e  Saarą z przed plebiscy­
tu. I  tu i tam ten dziwny stan pod­
niecenia, malujące się na twarzach 
wszystkich jednakowo deprymu­
jące oczekiwanie. Utarł P°* 
gląd, że istotą p o lity k i hitlery­
zm u  je s t błyskawiczna reakcja na 
zm iany warunków- Tak, nie mo­
żna zaprzeczyć trafności tego spo­
strzeżenia. Jeden z urzędników 
litewskiego M. S. Z., bystry obscr- 
v ator polityki zachodniego sąsia­
da, oświadczył mi, że pociągnię­
cia Niemiec, dzięki praktycznemu  
podejściu do faktów przewyższa­
ją subtelnością i głębią wszystkie 
fantazje — obliczone na użytek 
wewnętrzny. Pewnie — bo nte 
jest hitleryzm ideologią — ale 
praktyką  władzy i panowania-

Od czasu ostatnich wyborów do 
sejmiku kłajpedzkiego, które przy 
niosły zwycięstwo. ujednoliconej 
liście niemieckiej, kra j nie zaznał 
spokoju. Zadziwiała mnie jedna 
rzecz. Zupełne opanowanie przez 
Niemców miasta, o którym wie­
działem, że ma poważną ilość 
litewskiej ludności. Według urzę­
dowych danych ewangelickiego al­
manachu pastorskiego za r. 1912 
żyło w okręgu kłajpedzkim przed 
wojną 71.310 Litwinów i 66.719 
Niemców. Nie sądzę, aby przez

nizacjom Zjednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych, tylko  dla­
tego, że są one ekspozyturą OZN-n  
i  że rozbijają jedność i solidarność 
niezależnego klasowego ruchu ro­
botniczego.

V.
Komisja Centralna Związków 

Zawodowych w Polsce podkreśla 
swoje dotychczasowe stanowisko 
w sprawie represji przeciw Związ­
kom Klasowym oraz w sprawie Be 
rezy Kartuskiej. Wszelkie represje 
powinny być wobec klasowego ru­
chu zawodowego zaniechane.

okres przynależności tego kraju 
do Litwy, liczba Litwinów zmniej­
szyła się. Ale zdaje mi się, że 
o obcych krajach i ich problemach 
pisze się łatwiej, im mniej o nich 
wiemy. Trudności piętrzą się w 
miarę lepszego poznawania rze­
czy. Tak ma się i z Kłajpedą- Nie 
czas jeszcze na danie syntetycz­
nego obrazu tego, co Kłajpeda 
przeżyła od chwili, gdy na pod­
stawie art. 99 Traktatu Wersal­
skiego Niemcy zrezygnowały z 
wszelkich praw do tego obszaru.

Dowiedziałem się, że w o- 
statnich jnż czasach istnienie gra­
nicy pomiędzy Niemcami a Kłaj­
pedą było przez Niemców noto­
rycznie ignorowane- Mianowanie 
„ganleiterów41 organizacji nie­
mieckich dla „Memellandu**

ogłaszane jest oficjalnie w prasie. 
Sam mogłem przekonać się o nie­
słychanej sprawności tych orga- 
nizacyj. Według wiadomości. u- 
zyskanych przezemnie na miejscu 
„Kulturverhand“ liczy w okręgu 
kłajpedzkim 50 tys. zorganizowa­
nych członków. W czasio mego 
pobytu rozeszły się już pogłoski 
o grożącym Kłajpedzie wystąpie­
niu Niemiec. Przypuszczam, że 
był to jedynie balon próbny. Pod­
stawę do aiarmu dała mowa „wo­
dza11 dr. Neumana, który rzucił 
Litwie groźne wezwanie, oświad­
czając:

„Nie damy się zmylić ukrytym, 
czy też otwartym groźbom na­
szych wrogów i stworzymy pod­
stawy prawne, które są  nam na­
leżne na zasadzie prawa, tradycji 
1 k rw i Czasy obecne wymagają 
szybkich decyzyj".
Mimo wszystko jednak robota 

niemiecka w Kłajpedzie miała 
charakter nieco inny, niż w Aust­
rii lub w Sudetach. Niezatarte 
piętno wyryła tu organizacja biu­
rokracji. Urzędnicy kraju, daw­
niej niemieccy, optowali w swoim 
czasie za Litwą, aby pozostać w 
służbie nowego państwa. Uzyskali 
oni zapewnienie powrotu do peł­
ni praw obywatelskich w Niem­
czech na wypadek, gdyby na sku­
tek swej działalności coś ucier­
pieli.- Pewne koła niemieckie jnż 
od bardzo dawna przeprowadziły 
uokładną „segregację** urzędni­
ków dyrektoriatu. Politycznie pe­
wnych ludzi organizowano, szko-
l.)po i oczy, w o op.acano.
Znane są w Kłajpedzie te „bez­
procentowe pożyczki" g Niemiec 
dla urzędników litewskich naro- 

(dowości niemieckiej. Kredyty sub­
syd iow anych  przez „Trzecią** Rze-

Pamięci „Baja"

Polska Partia Socjalistyczna, 

Stowarzyszenie b. więźniów poli­
tycznych i  Towarzystwo Unłwersy 
tetu Robotniczego chcą uczcić w 
dwudziestą piątą rocznicę zgonu

PAM IĘĆ B. A. 
JĘDRZEJOWSKIEGO, 

współzałożyciela P. P. S. i wspó’- 

kierownika je j pracy i  walki w
latach niewoli

UROCZYSTĄ AKADEMIĄ, 

która odbędzie się w  Warszawie, 

w dn. 2 kwietnia o godz. 11 rano 

w  sali Handlowców (ul. Sienna

stę banków, wzmagają gospodar­
czo niemiecki element obsza m i­
rzy i wywierają jednocześnie ko­
losalny nacisk na zastraszoną 
część mieszczaństwa.

Ale..
Ale nie zawsze tak było. Klęską 

dla sprawy współżycia litewsko- 
niemieckiego na obszarze Kłajpe­
dy był litewski nacjonalizm. Nie 
sądzę, aby należało wstydliwie u- 
krjwać te fakty — jedynie dlate­
go, ic  Hitler potrafił je wykorzy­
stać. Musimy otrząsnąć się z o- 
kropnych widziadeł „niewytłuma- 
czalnych** zwycięstw narodowego 
„socjalizmu**. Stańmy na gruncie 
faktów, szukajmy przyczyn. Sta­
rałem się iść po tej drodze w Kłaj 
pedzie- Przyłączenie tego kraju 
do Litwy gospodarczo nie wpły­

nęło nań zrazu dodatnio. Prze­
ciwnie już sam fakt, że najważ­
niejsze połączenie kolejowe odby­
wało się odtąd przez terytorium 
łotewskie, co o jakie 90% podra­
żało koszta transportu — jnż to 
samo uderzyło mocno w interesy 
portu. Szczególnie po roku 1926 
w polityce wewnętrznej Litwy za­
tryumfował nacjonalizm i to za­
ciążyło fatalnie na losach Kłaj­
pedy. Przekonałem się na miej­
scu, ic  większość kłajpedzkich 
Litwinów — kulturalnie różna od 
rdzennie litewskiej ludności — 
zniechęciła się do tej polityki Rzą 
du litewskiego, stała się geperaty- 
styczną, solidaryzowała się z Nicm 
cami, uległa ich wpływowi.

Najwięcej interesuje oczywi­
ście sam port. Nie można zaprze­
czyć, że Litwini zrobili dużo dla 
rozbudowy portu- Od r. 1923, gdy 
stan rzeczy był na tym odcinku 
fatalny, włożono tu wiele pracy, 
nie szczędzono wydatków*. Ma 
zresztą i Polska poważne intere­
sy na tym terenie. Niestety, z te­
go co widziałem, z rozmów, pro­
wadzonych z dobrze poinformo­
wanymi pracownikami portu, mo­
głem się przekonać, że i  w  tej 
dziedainie wytrwała, uporczywa 
penetracja niemiecka oskrzydla 
nasze i litewskie wysiłki. Nic 
dziwnego, żc psychicznie nastroje 
wśród Litwinów dojrzały dla Ści­
słej współpracy z Polską. Zago­
rzali l:tew;cy nacjonaliści, którzy 
z kamień obrazy uważaliby pro­
pozycję porwadzenia rożni rwy po 
n;em'ecku — litrw A iego 
znam — j .k  najgoręcej mówią o 
wspólnej polsko-litewskiej anty- 
niemieckiej polityce. Ale o tyw 
już obszerniej następnym razem.

ANDRZEJ RUDNICKI.

!) J t t a i lW t iS P
Zaproszenia na Akademię otrzy­

mać można w lokalach: W . O. K. 
R. P. P. S. (W arszawa, u l Długa 
21), Stów. b. więźniów politycz­

nych (ul. Senatorska 36), T . U . R. 

(A l. 3 M aja 2).

Czytajcie prasę 
secjalistyczna

Refleksje
Duch dwu armii

Dziś zbroją się w szyscy —  i 
wszyscy przygotow ują obronę, ale 
nie w szyscy stw arzają „milila- 
ryzm " i  nie w szyscy staioiają, ja ­
ko ideał, brutalną siłę przemocy.

Zbroją się S T A N Y  ZJEDNO­
CZONE A M E R YK I, nienawidzące 
m ilitaryzm u —  i  zgodnie z  wolą 
całego narodu, w yrażoną w Kon­
gresie » w Senacie, podejm ują po­
tężny  wysiłek zbudowania flo ty  
powietrznej i  m orskiej, stawiając  
na czele te j akcji panów, ubranych  
w  zw ykle  m arynarki l  kraw atki.

Zbroi się W IE LK A  B R Y T A N IA , 
nie posiadająca własnej sta łej ar­
m ii, obca duchowi m ilitaryzm u, w 
której w szyscy—począwszy od ro­
botników Labour P arty , u trzym u ­
jącej m iędzynarodową łączność 
z  robotnikami całego św iata, a i  
do lordów i baronów przem ysło­
wych —  przepojeni są niezłomną  
wolą spełnienia ciężkiego obo­
wiązku obrony kra ju , gdy zajdzie  
tego potrzeba, jakkolw iek serca
i  piersi ich kry ją  zw ykłe  Muzy 
cywilne.

Zbroi się FR A N C JA , która pa­
m ięta, że zw yciężyła w  wojnie, 
chociaż na je j  czele sta ł stary, nie 
znający m usztry  i  „drylu' woj­
skowego, Clemenceau, a m inistrem  
A m unicji i  Zbrojeń był cywil, so­
cjalista  „międzynarodowy" i 
wróg m ilitaryzm u, A lbert Tho­
mas, późniejszy dyrektor M iędzy­
narodowego Biura Pracy w  Gene­
wie —  i  k tó re j młodzież wycho­
wuje się w  zasadach, że  na jw ięk­
szym  dobrem człowieka  i  narodu 
—  to  pokój i twórcza praca, —- i 
Że w artość jego za leży  od rozwo­
ju  in te lek tu  i charakteru.

W e w szystkich  tych  pań­
stw ach, które nazywają DEMO­
K R A TYC ZN YM I, chociaż lud jesz  
cze w  n ich nie rządzi— panuje zgo 
dne przeświadczenie, że  w szystkie  
w ysiłk i obrony podejmować musi 
C A Ł Y  NARÓD— i  że  armia to ty l­
ko funkc ja  tego narodu, k tóra nie 
m a własnych interesów  i dążeń, 
k tó re j honor pokrywa się z  hono­
rem  całości, —  że zw yciężyć  i  o- 
bronić sw ą niepodległość może 
ty lko  cale społeczeństwo: ei w szy  
scy  „szarzy ludzie" pracy na  roli, 
w  fabrykach, w  biurach  i  wolnych  
zawodach, gdy spełnią sw ój obo­
wiązek wobec siebie sam ych, —  
te  otaczać m iłością trzeba cały 
naród —  i że  jedyną  gwarancją 
utrzym ania niepodległości —  TO 
WOLA i  S IŁA  TEGO NARODU.

A  obok tego —  sbroją się P A Ń ­
STW A  TO TALN E. IV nich wolę 
narodu zastępuje wola wodza, a 
przeświadczenie o potrzebie wysil 
ku  i  walki— posłuszeństwo  i  dyscy  
plina mas, m aszerujących w  tak t 
trąbki e ty  bębna... W  społeczeń­
stwach totalnych przeprowadzona 
została jakaś nieokreślona grani­
ca, dzieląca naród na dwie części:
na armię  i  tu d n o ść  cywilną.

IV  państwach totalnych —  ar­
mia to  druga, lepsza część naro­
du ; to  na n ie j ma spocząć obo­
wiązek obrony niepodległości —  
stąd  ma ona własne przywileje, 
specjalne poczucia honoru, inne 
poczucie odpowiedzialności i  inną 
zdolność do oceny interesów pań­
stwa  i  dobra publicznego, n iż  ci. 
k tó rzy  nie noszą m u-durów  i  k tó ­
rzy  mają istnieć po to ty lko , by

■t na <-*• —  Plyn do “ ySZCŁ metalł,••*** * 1 *- “  '*  ** Ł  szklą i lustez

2 ..S  E? F  R R f l  L**   proszek do czyszcz. alu-■ Ł  K U miniom, szklą i nic U li
3 ę « a rt I « _ plerwszj- chem. proszek• o»J> w ł  u  n  w u flfi mvrln

t»P A e wszĘPanr.H

umożliwić armii spełnienie je j 
wielkich celów obrony. Ci ,fiyw i- 
la" mogą kochać swą arm ię; m o­
gą ją  obdarzać, mogą je j  kupować 
i fundować prezenty; mogą stw a­
rzać spójnię pomiędzy sobą a nią, 
—  ale nie czują się sam i tą  armią 
— i zawsze pozostają czym ś dru­
gim , obcym...

I  to  je s t to  właśnie, co stwarza  
M ILITA R YZM  w  państwach to­
talnych.

Arm ia, przepojona duchem  mi- 
litaryzm u —  i  je j  zwarte, spraw­
ne  i  posłuszne szeregi mogą w  
czasie pokoju imponować w yglą­
dem  i  postawą, ale nie zaim ponu­
ją  sw ym  duchem, —  nie zapewnią 
zwycięstw a  i nie obronią państwa  
w  czasie wojny. Na polach bitew  
padly też te  armie, ja k  niemiecka  
i rosyjska , które nie um iały, ze­
spolić się z narodem, e jego inte  
resami i  dążeniami, —  A  Z W Y ­
C IĘ Ż Y Ł Y  T E  PA Ń STW A , W 
KTÓRYGU NARÓD l  A RM IA  
T W O R Z Y Ł Y  N IE R O Z D Z lE L N f 
CAŁO SC.

M ilitarysm  nie wzmacnia sił na 
rodu, lecz stw arza ty lko  niebez­
pieczeństwo zdobycia panowania 
nad n im . n. <.

/WCIERPIEINIACh I
/REUMATYCZNYCH,!
J a r t r e  tycznych, poda-1  
|  grze i nerw obólach sto-l 
i  su je  s ię  tab letk i Togal. 1 
1 T ogal u ś m ie r z a  bóle, f

Dalszy upadek
pra sy  n ie m ie c k ie ]

Po lbO-letniej egzystencji prze­
sta ł ukazywać się dziennik h a m ­
burger Nachrichten". Tak samo  
zapowiadziane je s t zaprzestanie 
wychodzenia pisma  ,JRe Tat“,  do 
koła którego skupiała się mło­
dzież hitlerowska w  tym  czasie, 
kiedy dzisie jszy  kanclerz nie był 
jeszcze obywatelem  Rzeszy.

Pomijając już poziom zglajch- 
szaltowanej prasy hitlerowskiej, 
w  której nie ma co czytać, to upa 
d ek  je j przypisuje się także tem u, 
że  hitlerowcy po prostu nie mają  
czasu na czytanie, gdyż w szy­
s te k  wolny czas mają za ję ty  pa­
radami, m arszam i i parademar- 
szami.

NOWOŚCI W IO SENN E
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Opowieści o zbawczym nożu

C h iru rg ia  - „b o s k a  w ie d z a  i s z tu k a "
Od puszczania krw i do wskrzeszania umartych

Niechętnie, bardzo niechętnie, w  
ślad za innymi dziedzinami życia 
i  pracy —  poczęła i medycyna prze 
mawiać o sobie literackim  języ­
kiem. I  może właśnie dla tego, że 
aż nazbyt długo tem aty te były o- 
kryte milczeniem, może dla tego, 
że wiedza tak  często mająca do 
czynienia z  tajemnicami życia i 
śmierci wzbudza mimowolny 
lęk i  szacunek profanów —  może 
właśnie dla tego książki z te j dzie 
dżiny tak  pasjonują czytelników.

Do niedawna tajemnice gabine­
tów  lekarskich i  dziwy sal opera­
cyjnych wprowadzano do literatu ­
ry  tvlko  jako  poboczny re kw izy t

Obie te książki wprowadzają 
nas do „laboratorium życia", do 
sal operacyjnych szpitali i klinik, 
rzucają nam przed oczy wspaniałe 
osiągnięcia nowoczesnej chirurgii. 
Obie m ają „temperaturę" i  napię­
cie, równe najbardziej sensacyj­
nym romansem. Bowiem karta  po 
karcie, opisują walkę o cudze ży­
cie, walkę nieraz tragiczną, prawie 
zawsze bohaterską.

N aw et niewielkie zabiegi, jak  pobie­
ranie krwi do Jej transfuzji dokony­
wane jest z całą ostrożnością 1 za­

stosow aniem  wszelkich środków
przeciw zakażeniu.

Dopiero Choromański u nas uczy­
n ił w powieści „Zazdrość i  medy­
cyna** ową tajemnicę tematem głó 
wnym. Dopiero w  „Cytadeli** Cro­
nina przemówił o swym życiu le­
karz. Dopiero niezrównane w  swym  
dram atycznym napięciu „Pamięt­
niki lekarzy ubezpieczalni" —  au­
ten tyk literacki pierwszorzędnej 
m iary —  wprowadzają nas w życie 
tych, których powołanie postawiło 
na straży zdrowia i  życia ludzkie­
go.

N ajbardzie j fascynującą dziedzi­
ną medycyny pozostanie dla czy­
teln ika zawsze chirurgia, ta  „bo­
ska wiedza i sztuka" —  ja k  ją  da­
wniej nazywano. I  tak  się stało, 
że odrazu, niemal jednocześnie, po 
kazały się na półkach księgarskich 
dwie książki, dwa pamiętniki chi­
rurgów, mistrzów swego zawodu, 
a jednocześnie —  ja k  to czytelnik 
szybko skonstatować może —  nie­
mal równie dobrze władających 
piórem ja k  i  lancetem. Pierwszy to 
dzieło rosyjskiego emigranta, an­
gielskiego chirurga George Sawy, 
którego piękny ty tu ł oryginału „Le 
czący nóż", ktoś spaskudził na 
idiotycznie brzmiący „Jak zosta­
łem chirurgiem** • )  —  dzieje mło­
dego oficera —  białogwardzisty, 
któ ry  w samym ogniu ostatnich 
w alk z czerwoną arm ią postana­
w ia przestać zabijać i*zacząć le­
czyć. To dzieje z uporem i  tru ­
dem prowadzonych studiów medycz 
nych w kilku krajach i w różnych 
warunkach, nie wyłączając pod­
słuchiwania wykładów, jako  pa­
lacz uniwersyteckiej k lin ik i w  So­
f ii. Książka w alki uporczywej o 
wiedzę i stanowisko w  zawodzie, 
okraszona wielkim rozmachem sty 
lu i błyskotliwym ujęciem zagad­
nień, jak ie  życie stawia przed chi­
rurgiem. D ruga księżka— to dzieło 
dr. Andrzeja Majocchi • • )  — wło­
skiego chirurga —  książka, która  
wedle autora m a być zawodowym 
testamentem dla jego syna, także 
lekarza. Książka, k tó ra  na tle pa­
m iętnika włoskiego lekarza - chi­
ru rga omawia metodycznie wszy­
stkie fa k ty  i  zagadnienia tak  me­
dyczne, ja k  i społeczne, a także o- 
byczajowe, wobec których staje 
codzień władca lancetu, nie zapo­
minając o krótk im  zarysie dziejów 
te j „boskiej wiedzy i sztuki" przy 
najm niej we Włoszech.

Chirurgia, znana już w starożyt­
ności, upadła całkowicie, jako  ga­
łąź medycyny, dzięki przesądom 
średniowiecza. N ie bez w iny był 
tu  i  kościół katolicki. N a  Soborze 
w  Tours orzeczono pontyfikalnie 
„Ecclesia abhorret ab sanguine" 
(Kościół brzydzi się krw ią ) i na 
chirurgię rzucono potępienie. Le­
karze nie dotykali lancetu. Pozo­
stawiono go... cyrulikom. I  dzię­
k i temu przez wiele wieków, kiedy 
medycyna kroczyła w ielkimi kroka 
mi naprzód, chirurgia była je j  „po 
korną służką" do wykonywania 
najczarniejszych robót.

Zresztą nic dziwnego, zważyw­
szy środki, jak im i operowała chi­
rurgia. N ie  znano środków odka­
żających, każda rana chirurgiczna 
była wrotami dla infekcji. Go­
rączka pooperacyjna niszczyła re­
zultaty najpiękniejszych opera- 
cyj. N ie  znano znieczulania. Cho­
ry w ił się i  jęczał pod nożem chi­
rurga, którego doprawdy można 
było przyrównać do rzeżnika. D la  
wstrzymania krwotoku z przecię­
tych naczyń krwionośnych lało się 

ranę wrzącą oliwę lub smołę. O- 
perator wraz z pomocnikiem mu- 
siał toczyć walkę z chorym, nigdy 
dostatecznie nie unieruchomionym. 
Sale operacyjne były salami tor­
tu r, budzących przerażenie.

I  dopiero w jednym czasie nie­
mal dokonane odkrycie właściwych 
środków antyseptycznych, zastoso­
wanie gumowych rękawic do osło­
nięcia rą k  chirurga, a jednocześnie 
zastosowanie anastezji —  znieczu­
lania, czy w form ie ogólnej narko­
zy, czy też miejscowego znieczula­
nia —  przyprawiło skrzydła wie­
dzy chirurgicznej.

Dawne źródła podają, że już w 
początkach X V I I  wieku usypiano 
przed operacją pacjentów, dając 
im do wąchania mieszaninę opium, 
mandragory, cykuty i  innych 
ziół. A le i  tu  na przeszkodzie po­
stępowi wiedzy stanął Kościół, po­
tępiając narkozę, jako  „czary".

Dziś środków narkozy nie brak. 
Znieczulenie stosuje się w wielu  
odmianach, stosownie do ogólnego 
stanu zdrowia pacjenta, nad dawa 
niem narkozy czuwa przez cały 
czas specjalny lekarz. W  dziedzi­
nie odkażania cuda poczyniły no-

aparaty, zmniejszając do 
minimum ryzyko zakażenia. Dziś 
nawet w  niektórych krajach chi­
rurgia zmechanizowała się nieco, 
dzięki bardzo szczegółowej specja­
lizacji.

D r. Majocchi opisuje między in. 
swą podróż do A m eryki i zwiedza­
nie amerykańskich szpitali, urzą­
dzonych z właściwym temu krajo ­
wi rozmachem i lekceważeniem ko­
sztów. I  oto tego chirurga wło­
skiej szkoły, indywidualistę, nie­
przyjemnie uderza, że każdy z le­
karzy - chirurgów, ma jakąś nie­
wielką specjalność, operuje stale 
to samo, wprawia się niesłychanie, 
ale... przypomina mu owych rzeź- 
ników ze zmechanizowanej rzeźni 
chicagowskiej, którzy latam i wyko 
nują tylko  jedno cięcie. „Łaciński 
temperament buntuje się przeciw  
takiemu zdeptaniu indywidualne­
go działania —  pisze dr. Majocchi.

Obie wspomniane książki pełne

Is ą  opisów ciekawych z tysiąca 
względów operacyj. A  więc dra-

I matyczne w swoim przebiegu ope­
racje dr. Majocchi w... wozie cyr­
kowym, w towarzystwie małpy, 
która z pod ręki kradnie narzędzia 
chirurgiczne. A  więc tracheote- 
mia — przecięcie tchawicy —  za­
stosowaną dziecku przez dr. Sa­
wę w  cygańskim wozie, przy porno 
cy brzytwy, z założeniem zamiast 
odpowiedniej ru rk i —  dla umo­
żliwienia oddychania przez przecię 
tą  szyję —  porcelanowej cygarni­
czki. Arcydzieła sztuki chirurgi­
cznej, ja k  operowanie nowotworów 
na mózgu, ja k  wstawianie nowych 
kości, przeszczepianie całych orga­
nów, przeszczepianie skóry, nosa 
i  t . p. opisane są przez obu leka­
rzy i  na podstawie obserwacji zna­
komitych profesorów i  na podsta­
wie własnych doświadczeń i  prób.

A le  nie brak w  obu książkach 
częstych nawrotów do społecznej 
strony lecznictwa chirurgicznego. 
A  więc zagadnienie eutanazji —  
zadawania bezbolesnej śmierci nie­
uleczalnie chorym dla skrócenia 
cierpień —  omówione jest w  fo r­
mie porywającej dyskusji przez dr. 
Sawę. Wniosek: nigdy, do ostat­
niej chwili nie można być pewnym, 
czy się naprawdę „nic nie da zro­
bić". A  więc —  na tle praktyki 
dr. Majocchi w pogotowiu położni 
czym —  zagadnienia społecznej o- 
pieki nad m atką i dzieckiem. A  
więc kwestia sterylizacji nieule­
czalnie a zaraźliwie chorych, prze­
de wszystkim na tle luetycznym z 
powikłaniami psychicznymi.

Trzeba przyznać, że obaj auto­
rzy są, jeśli nie zwolennikami, to 
przyjaciółmi włoskiego faszyzmu i  
to raczej nie na tle politycznym, a 
w  formie pewnego rodzaju wdzięcz

ności za ułatwienia poczynione le­
karzom przez Mussoliniego. N a  
społecznym obliczu obu odbija mę 
to zresztą mało.

N ie  pomija też dr. Majocchi —  
sumienny re jestrator przeżyć chi­
ru rga —  i  największej okropności 
ja ką  przeżył i  na ja ką  lekarz moża 
patrzyć: wojny. Chirurgia w  szpi­
talach polowych, zmuszona do w y­
rzeczenia się tysiąca podstawo­
wych warunków powodzenia. Ope­
racje dokonywane masowo w  osza 
łamiającym tempie, dziesiątki i  
setki rannych, straszliwe, niespo­
tykane w  „cywilnej" praktyce, ra ­
ny —  wszystko to  wstrząsnąć musi

R y c e r z e  z d r o w i a
Będę miała w najbliższym czasie 

sposobność pisać o jednym z naj­
ciekawszych wydawnictw ostat­
nich czasów: ,,O pamiętnikach le­
karzy", wydanych przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną. Ale to jest ist­
na kopalnia tematów, zagadnień, 
kwestyj. Zanim do tego ogromu 
przystąpię, chcialabym pokrótce 
omówić książkę opisującą tę sa­
mą dziedzinę życia, ale na innym 
terenie —  angielskim. Wyszła bo­
wiem, niemal jednocześnie z „Pa­
miętnikami Lekarzy" powieść pi­
sarza ang elskiego Cronina p. t. j 
„Cytadela", opisująca życie dokto 
ra brytyjskiego na prowincji i w 
Londynie. Zapewne, powieść to 
nie to samo co pamiętnik, jeżeli 
chodzi o świadectwo dane społecz 
nemu zjawisku, ale niemniej do­
wiedzieć się z niej możemy nieje­
dnego. Jeżeli odrzucimy zmyśloną j 
fabułę, zostanie ciekawy doku-: 
ment, dość ściśle odpowiadający I 
prawdziwemu stanowi rzeczy. j

Książka Cronina rozpada się na ' 
dwie zasadnicze części: praca le -' 
karza w angielskiej ubezpieczalni' 
społecznej na prowincji i prywat­
na praktyka w Londynie. Ta pierw 
sza część mogiaby być też pisana 
przez lekarza polskiego. System 
ubezpieczeniowy jest w Anglii 
wprawdzie inny niż u nas. Górni­
cy danej kopalni np. plącą składki 
. komitet złożony z przedstawicie­
li pracowników powołuje do mia­
steczka pewną liczbę lekarzy. Każ­
dy górnik wybiera sobie tego lęka 
rza, który mu odpowiada, ten zaś 
jest wynagradzany zależnie od 
liczby pacjentów. Lekarz chcąc być 
przyjęty na posadę, musi stanąć 
przed ko'mife*em złożonym z robot 
nikćw i przejść rodzaj egzanrnu:

du. niedostatecznego odżywiania. 
Może więcej pomóc, bo ludzie któ 
rych leczy, mogą sobie na więcej 
rzeczy pozwolić. Ponadto większe 
jest uświadomień e sanitarne niż 
u nas, pacjenci lepiej rozumieją 
potrzebę leczenia i  rozsądniej sto­
sują zarządzenia medyczne. Ale i 
tam zadanie lekarza nie jest ła­
twe. Nietylko dlatego, że pacjenci 
często lekceważą jego wskazówki 
(posyłają chore na odrę dziecko 
do szkoły, powodując tym wybuch 
epidemii), ale więcej wierzą jakiejś 
felczerce, akuszerce, szarlatanowi, 
niż sumiennemu doktorowi, które­
go dobrej woli nie chcą uznać. — 
Doktór, rozumiejący swój zawód, 
jako szlachetne posłannictwo, two 
rzy sobie wszędzie wrogów; wśród 
innych lekarzy, wśród członków 
komisji, którzy nadużywają swego 
stanowiska i władzy, jaką mają 
nad lekarzem, żądają bezustannie 
zwolnień z pracy, wśród apteka­
rzy, którzy pakują pacjentom bez­
wartościowe lekarstwa, byle han­
del szedł. A nadewszystko wywo­
łuje wybuch nienawiści kiedy za­
kłada sobie laboratorium, aby pro 
wadzić naukowe badania nad 
szkodliwością wdychanego nrzez 
górników pyłu węglowego. Nieuf­
ność i  ciemnota wyganiają z mia­
steczka właśnie tego człowieka,— 
który pracował dla jego dobra. — 
Smutne to, ale wygląda na to, że 
prawdziwe.

Mimo znacznej ponurości tego 
obrazu jest to jeszcze idylla w po­
równaniu z położeniem naszych 
lekarzy na prowincji, którzy w 
mroźną noc, tłukąc się godzinami 

1 na prymitywnej furmance przyjeż­
dżają do wilgotnej, nieopalonej 

. chałupy, gdzie brak wody, gdzie 
bydio żyje razem z ludźmi, gdzie 
trzeba robić ciężką operację lub 

. przyjąć dziecko w warunkach u- 
rągających najprymitywniejszym 

I wymaganiom higieny, gdzie nie 
' ma pieniędzy na lekarstwo, albo 
I apteka oddalona jest o kilkanaście 

kilometrów, gdzie w rezultacie le- 
I karzowi grozi pobicie, jeżeli nie 
' pomoże natychmiast, gdzie zna­

chor większym cieszy się poważa- 
I niem, niż doktór.
1 Ale i w Anglii brak jest szpita- 
i Ii, brak sanatoriów robotniczych, 
brak systematycznej akcji przeciw 
gruźliczej. Wyszkolenie lekarzy 
dzięki podziałowi na różne kate­
gorie (są lekarze mniej i więcej 
wykwalifikowani) raczej na niskim 
poziomie. I o ile u nas aż za wiele 
można znaleźć powodów, tłumaczą 
cych obecny zly stan rzeczy: choć 
by krótki czas istnienia planowego 
lecznictwa i ogólna biedę, o tyle w 
bogatej, kulturalnej Anglii taki o- 
braz zdumiewa i  wydaje s;ę ni­
czym nie usprawiedliwiony. Toteż 
książka Cronina płynie z głębokiej 
troski i konieczności wołania o na 
prawę stosunków.

• )  Dr. George Sawa: „Jak zosta­
łem chirurgiem". Wyd. „Rój**. Prze­
kład L P. Zajączkowskiego.

•*) Andrea Majocchi: „Żywot chi­
rurga". Wyd. Książnicy Atlas. Tłom. 
Jjfttiiną Yerdiani.

dz?’u py'ania. ’?Ael‘ s'ę soodcba 
zostaje przvjętv.

Poziom życia górników angiel­
skich jest wyższy naogół niż po­
ziom życia robotników u nas, to 
też lekarz nie boryka się z tak bez 
nadziejnymi trudnościami, płynący 
mj z braku mieszkań, nędzy, bru-

Z A  B E ZC E N !
Z powodu dużego zapasu sprzedaj emy 6 cennych ksią 
żek tylko za zł 3.85. Oto one: 1) ADWOKAT I  DO­
RADCA DOMO.VY. Wzory odwołań podatkowych, 
sądowych, skarg sądowych, podań do władz i urzęi 
dów. Sprawy eg -ekucyjne, majątkowe, eksmisyjne, 
rolne, budowlane spadkowe, kredytowe, wojskowe, 
nis'. „ńskie. Wzo umów dz!er - ..nych. ofert, podań
o prac, ...i. 2) N ó x LEK;;.. AR3 dla W -L-LT- 
L iC ... l . —ty  na ;.7 pr. ,,a  nych, pećmi Itp
3) D ziE r.0  LEK R . KIL. W.ejki zbiór r tc .p t i pize- 
pisów na różne choroby i uolegliwotci. 1)* TANIA

- ł  KUCHNIA NA CIĘŻKIE CZASY. Setki cennych
przepisów. 5) Dr Ostrowski: IDEALNY ŚRODEK ZA 
POBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1939 z ilustracja­
mi. 6) SKARBIEC CHEMICZNO . TECHNICZNY. 
Setki cennych przepisów, niezbędnych w każdym do-

Cały komplet tylko zł 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: 
Wyd. „PERFECT-W ATH" Dz. 181. Warszawa, ui. Mariańska 11—L

Jeszcze gorszy jest obraz leczni 
ctwa prywatnego i pod tym wzglę 
dem Anglia naprawdę stoi niżej od 
nas. Przyczynia się do tego prze­
de wszystkim dziki zwyczaj kupo, 
wanta praktyki. Lekarz, który już 
dość zarobił, albo z innych wzglę­
dów chce się wycofać ze swego 
zawodu, sprzedaje praktykę ra­
zem z gabinetem i nierzadko do­
mem. Wygląda na to, że pacjen­
tom nie tyle chodzi o osobę leka­
rza, ile o adres. Żeby był ten sam 
numer bramy ,to już wszystko do­
brze. Częslo też nazbyt wzięty, — 
czy chory doktór donajmuje sobie 
pomocnika, który wykonywa za 
niego całą pracę za nędznym wyna 
grodzeniem, podczas kiedy całe 
zarobki płyną do próżnującego 
pryncypała. Ta dzika kapitalizacja 
medycyny musi siłą rzeczy dawać 
fatalne rezultaty. Inną stroną tego 
medalu jest obłąkany wyzysk bo­
gatych pacjentów przez modnych 
lekarzy, którzy bez żadnego po­
czucia honoru zawodowego robią 
niepotrzebne zabiegi, liczą sobie 
słono za niepotrzebne w izyty i 
traktują chorych jako teren dzikiej 
eksploatacji Ten niemoralny j  bez 
wsiydny stosunek do chorych łą­
czy się często ze zdumiewającym 
brakiem kwalifikacji zawodowych 
i naukowych u większości mod­
nych i  rozrywanych lekarzy, gdyż 
jak powiedziałam, w Anglii różne 
są szczeble umiejętności medycz­
nej i  często lekarz uprawniony do 
leczenia znajduje się na niższym 
poziomie niż nasz felczer.

Jak widzimy i  w  Anglii nie by­
wa wesoło, jeżeli się obnaży któ­
rąś z ukrywanych zazwyczaj ran 
społecznych. To też nic dziwnego, 
-'e ks’ążka Cron:na obudziła wiel­
kie za ntercsąwan e i stała s’ę księ 
garsł- m sukaasem. Jej wartość li- 
ieracka nie jest specjalnie wyso­
kiej próby, ale szlachetna pasja,— 
zapal reformatorski, odwaga praw 
domówności czynią z niej zjawis­
ko wybitnie sympatyczne.

IRENA KRZYWICKA.

Całe ciało operowanego osłania ste­
rylizowane prześcieradło. Tylko po­
le  operacyjne je s t  odsłonięte. Lada 
chw ila w chore ciało zagiębi się nóż, 

który uzdrawia.

każdym czującym chirurgiem.
A właśnie uczuciom chirurga po 

święcają obaj doktorzy - autorzy 
bardzo wiele miejsca. Chcą jakby  
—  dorwawszy się raz do głosu —  
odeprzeć zarzut, że chirurg —  to  
rzeżnik bezlitosny, nie czujący nic, 
oprócz zadowolenia, iż operacja się 
udała „chociaż** pecjent umarł. 
D r. Sawa bardziej błyskotliwie u j­
mujący tem at —  niechętnie mówi 
o troskach i  niepowodzeniach. D r. 
Majocchi —  sumienny testator wie 
dzy i uczucia —  zagłębia się odwa­
żnie w  czarne chwile zwątpienia i  
rozpaczy, jakie ogarniają chirurga, 
gdy nieprzewidziane krzyżuje i  
niszczy wszystko, co dokonała wie­
dza i  wytężona wola.

Obaj doktorzy konstatują jed­
no: wśród ludności, wszystko je ­
dno jakich sfer —  panuje dziwna 
niechęć do chirurgii, niechęć stają  
ca w  poprzek osiągnięciom te j o- 
statniej. Do chirurga idzie się w  
ostateczności. Stół operacyjny —  
to jakby przedsionek trum ny. A  
skutek: w wielu wypadkach chi­
rurg  nie m a ju ż  nic do roboty, 
bowiem choroba poczyniła niena- 
prawialne szkody. I  to wołanie o  
wczesną interwencję chirurga —  

nie chęć powiększenia liczby pa­
cjentów ze strony chciwych ofiar 
noża rzeźników. To przestroga lu ­
dzi, którzy sumiennie kroczą w  
swym zawodzie, —  którzy wznie­
śli się na wyżyny wiedzy, a  duży 
talent literacki wykazany w  swych 
dziełach —  poświęcili by przybli­
żyć do ludzi chirurgię „boską wie­
dzę i  sztukę" —  zwracającą życie 
i  zdrowie tam , gdzie pozornie nic 
nie pozostało, ja k  ty lk o .- łopata
grabarza.

JA N  DOBKOW SKI.

Browning „PIORUN"
ściśle w  g  rysunku z bezpiccznlkiemj

Fason belgijski! Typ 6-cio m/m! 
Repetuje się przed każdym strza­
łem i  automatycznie wyrzuca łuski! 
Huk ogłuszający! Idealna obrona 
przed napadem! Wykonanie luksu­
sowe: lufa pięknie oksydowana, rę- 
kojcść Kryta lśniącym bakelitem! 
Waga 253 gr., dług. 10 cm., szer. 7 
cm. Gwarancja fabryczna na 5 lat! 
Cena tyl?.o zł 6.95. 2 sztuki zi. 13.50. 
Setka naboi syst. „Ho bert" zł. 3.6t». 
Płaci się przy odbiorze. Adres: 
Przedst. „PERIECTWATCH". WydŁ 
88, Warszawa 1, ul. Mariańska 1 I /L  
Uwaga: Wystrzegajcie się taniej, 
tandety, polecanej przez pokątnych 
sprzedawców! żądajcie wszędzie w[ 
sklepach tylko automatów „PIO* 
RUN" ’ ' —



Sir. 5

W ie lka  praca

Po W alnym Zebraniu
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

Pisaliśmy kilka dni temu krótko 
o Walnym Zebraniu Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
(R. T. P. D.). Dziś dajemy począ­
tek  sprawozdania szczegółowego z 
tego Walnego Zebrania. W nume­
rze wtorkowym zakończymy spra­
wozdanie. Z tego, co czytelnicy 
mają w  te j chwili przed sobą, wi­
dać, jak  ogromną i jak  pożytecz­
ną  robotę wykonywa R. T. P . D., 
garstka ludzi ofiarnych z Toma­
szem Arciszewskim na czele.

imieniem Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. i TUR-a, 
tow. W alczak im . Zw. Włókienni­
czego i Samorządu Socjalistyczne­
go miasta Łodzi, tow. St. Woszczyń 
ska, im. Centr. W ydziału Kobiece­
go oraz Związku Użyteczności Pu­
blicznej (oddział Elektrownia), 
tow. Odrobina im. ZZK., tow. M. 
Nowicki im . W . S. M.

Tow. T . Arciszewski złożył spra­
wozdanie za okres 1937/38; pod­
kreśla, że w  roku ubiegłym minę-

KARMELKI W  CZEKOLADZIE 
W  W IE L K IM  W YB O R ZE

p o l e c a

A. PIASECKI S. A. — K R A K Ó W

Niechże wrażenie tego sprawo­
zdania będzie bodźcem dla nas 
wszystkich, dla wszystkich organl- 
zacyj 1 zrzeszeń naszego ruchu, 
byśmy podwoili naszą pomoc 1 e- 
nergię naszej współpracy z R. T. 
P. D.

Red.

W  niedzielę, dnia 12 marca od­
było się W alne Zebranie R . T . P. D. 
w  lokalu własnym „Domu Dziec­
ka" w  Helenowie. Obecnych było 
56 delegatów i  zaproszeni goście. 
Zebranie zagaił przewodniczący Za 
rządu Głównego tow. T . Arciszew­
ski, w itając serdecznie zebranych, 
poczym chór dzieci z Ogniska i Za­
kładu R TPD  odśpiewał „Hymn  
Dzieci Robotniczych".

Do prezydium weszli: tow. K łu­
szyńska, tow. tow. W alczak z Ło­
dzi, Nowicki z Żoliborza i  tow. H ry  
niewiczowa -

ło 20-lecie działalności Towarzy­
stwa, którego pierwotnym celem 
było roztoczenie opieki nad siero­
tam i po poległych w  walce o W ol­
ność Towarzyszach. N a  przestrzeni 

)-letniej działalności rozszerzyliś­
m y zakres naszej pracy, obejmując 
różne dziedziny potrzeb dziecka w 
wychowaniu gromadnem i  dziedzi­
ny wpływu na rodzinę.

W  nieustannej pracy, w cięż­
kich warunkach, zdobyliśmy duże 
doświadczenie i  duży własny doro­
bek.

Z  naszych Zakładów Wychowaw  
czych wyszło kilkaset dzieci, które 
—  pozbawione własnego domu ro­
dzinnego —  spędziły w  dobrych wa 
runkach wiek dziecięcy, otoczone 
troską serdeczną. Po wyjściu z Za  
kładu, przygotowani do pracy za­
wodowej, w dalszym ciągu uważają 
„Dom Dziecka" za dom rodzinny, 
a, gdy zajdzie potrzeba, znajdują

Powitali zjazd: tow. Kłuszyńska, pomoc i  opiekę w Towarzystwie.
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„ R Ó Ż A  C E JL O Ń S K A “
UMILA ŚWIĘTA —

M a ły  felieton

Po ćwiczeniach 0 . P. L
sług, należy poświęcić k ilka słów  
„nieprzyjacielowi", k tó ry  stolicę 
naszą atakował.

I  tu  trzeba powiedzieć, iż 
przyjaciel" doskonale wiedział, 
gdzie m a uderzyć. Celował 
s ty , w  dworce kolejowe, w  linie 
kom unikacyjne.

A takow ał przedmieścia robot­
nicze: Grochów, Wolę, Ochotę i 
dom y spółdzielni robotniczej na 
Żoliborzu.

Snąć wiedział, iż  klasa robotni­
cza to  gw arantka walki, obrony  i  
zwycięstwa.

Gdy dwie bom by podły tu ż  
przed oknam i naszej redakcji, ju ż  
nie było dla m nie na jm niejszej 
wątpliwości, że  „nieprzyjacielem" 
naszym  nie je s t  żadne państwo  
demokratyczne.

A takow ane by ły  Bank Gosp- 
darstw a Krajowego, P. K. O. i  K. 
K. O. Bo wprawdzie pieni ~ 
je s t  w szystk im , ale je s t bardzo 
doniosłym  elem entem  w  wojnie. 
Zapytajcie się kanclerza Hitlera, 
jeśli nie wierzycie.

„Nieprzyjaciel" atakował w szyst 
kie  w ażniejsze ośrodki gospodar­
cze. W zniecił pożar na  poczcie, 
bombardował fa b ryk i broni i  ze 
k łady lotnicze, podpalił nawet fi 
brykę Państwowego Monopolu Spi 
rytusowego.

N aw et sądy zaatakował i  Komi­
sariat Rządu i  zarząd m . W arsza­
w y, obrzucając bombami ulicę 
Miodową i  plac Teatralny.

Tylko...
Tylko  na u licy W iejskiej i  na 

znajdujące się tam  insty tuc je  a 
jedna bomba nie padla.

A n i naw et w  pobliżu...
Tak zlekceważyć... No, no!

ULTIMUS.

Minęły trzydniow e ćwiczenia O. 
P. L . w  stolicy i na leży bezstron­
nie przyznać, że  społeczeństwo na­
sze  z nader nielicznym i w yją tkam i 
zdało egzam in karności, zdyscy­
plinowania  i  poczucia obowiązku  
obywatelskiego. N a alarm ulice 
pustoszały, pojazdy zatrzym yw ały  
się, a  straże O. P. L . przez tr zy  dni 
z  podziwu godną ofiarnością  i  po­
święceniem  pełniły sw e obowiązki.

Podczas ostrego alarm u ulice 
do tego stopnia pustoszały, iż 
strażn icy O. P. L . staczali home- 
ryckie  boje o  zdobycz —  o jedne­
go zagazowanego przechodnia 
i  ty lko  bezinteresowności zagazo­
w anych należy zawdzięczać, iż  nie 
urządzali przetargu in  plus, by  
oddać się w  ręce tego, k to  więcej 
zapłaci.

W idziałem łudzi znanych m i z 
tego, że  są przez okrągły rok  
gazowani, a w  te  tr zy  dni byli 
kom pletnie trzeźw i, rozpaczliwie 
trzeźwi.

W idziałem  znanych działaczy o- 
św iatow yck, k tó rzy  w te  tr zy  dni, 
na przekór przedśm iertnym  sło­
wom  Goethego, wołali „mniej świa  
tła" albo „gasić św iatło".

W idziałem  poważnych mężów, 
ojców rodzin, k tó rzy  przez dwie 
noce nie nocowali w  domu, ponie­
w aż —  ja k  tw ierdzi —  nie mogli 
po ciem ku do domu trafić.

W idziałem um iejętność kom en­
dantów  bloków w  obsadzaniu s ta ­
nowisk. Męża uczyniono dyżur­
nym  na  dachu, a jego żonę m iano­
wano kom endantką schronu w  pi­
wnicy, jem u  do pomocy dodano 
na dach sąsiadkę, je j  —  młodego 
sąsiada.

Gdy tedy  każdem u z  pośród ob­
rońców oddałem hołd wedle za­

Niestety, nowy system 
dzony przez Opiekę Społeczną, sy­
stem wychowywania dzieci w  ro­
dzinach zastępczych uniemożliwia 
nam prowadzenie Zakładów W y­
chowawczych. N ie możemy „kon­
kurować" z Samorządami, które 
płacą zł. 1 dziennie za całkowite u- 
trzymanie i wychowanie dziecka. 
Obecnie w Zakładzie naszym w He­
lenowie prowadzimy uzdrowisko 
(prewentorium) dla dzieci słabych, 
zagrożonych gruźlicą, które prze­
byw ają przez 2 miesiące w dobrych 
warunkach, pod opieką lekarską. 
Uzdrowisko czynne jest od wrześ­
nia do końca maja, la tem zaś prze­
bywa z górą tysiąc dzieci na kolo­
niach letnich, wzorowo prowadzo­
nych.

Zadaniem naszym jest przygoto­
wanie kolonji letnich w różnych 
miejscowościach kra ju , lecz urzą­
dzanie kolonji w budynkach wyna 
jętych okazało się niepraktyczne

nych pomieszczeń. N a  ofiarowa­
nym nam terenie w Jastrzębiej Gó 
rze nad morzem zbudowaliśmy 
Dom im. Bolesława Limanows 
go, w którym  już w latach 1937 / 
38 przebywało 220 dzieci, cieszą­
cych się widokiem morza.

Ważną stroną działalności Towa­
rzystwa jest prowadzenie Ognisk 
i  Klubów, urządzanie zebrań rodzi­
cielskich, uroczystości aktualnych. 
W  Ogniskach dzieci znajdują po­
moc w nauce, odpowiednie warunki 
dla normalnego rozwoju, współpra­
cę z towarzyszami Ogniska, biblio­
tekę, g ry  i zabawy.

Dzieci, pozostające pod opieką 
Towarzystwa, są badane przez 
karzy i leczone.

Posiedzenie Senatu
NIETYKALNOŚĆ SENATORSKA.

Senat uchwalił wniosek Komisji
stępowania 
wytoczonej
przez Sp. Akc. „Prasa Nowa" we 
Lwowie i red. „Expresu Wieczor­
nego", w związku z przemówie­
niem, wygłoszonym przez sen. Sem 
kowicza na zebraniu przedwybor­
czym.

Następnie uchwalono bez zmian 
szereg ustaw, przyjętych przez 
Sejm, jak np. o powszechnym o- 
bowiązku świadczeń rzeczowych 

ewakuaqi zagrożonych obsza­
rów, o komunikacji w służbie o- 
brony itp. objętych wspólną na­
zwą ustaw obronnych.

Następnie uchwalono zmiany w 
ustawie o zaopatrzeniu emerytal­
nym i  o niektórych długotermino­
wych pożyczkach w  listach za­
stawnych Państwowego Banku 
Rolnego.

KARENCJA DŁUGÓW 
ROLNICZYCH.

Ustawa ta, która tyle hałasu 
wywołała w Sejmie, uchwalona 
została przez Senat bez dyskusji, 
jedynie po wysłuchaniu referenta.

Referent zaznaczył, że bardzo
'S ż S a  liczne gospodarstwa rolne mogą

osiągnąć opłacalność tylko w  ra­
zie zmniejszenia ciężaru długów. 
Same kredyty tu nie pomogą, od­
dłużenie stanowi oddzielne zagad­
nienie. Mówca przytacza jaskrawy 
przykład, że pewien gospodarz 
zaciągnął w  r. 1930 dług 1.000 zł. 
na kupno dwóch krów. Dziś cały 
jego majątek 10-hektarowy 
wystarcza na zapłacenie procen­
tów, kosztów i długu za te krowy. 
Ustawa niniejsza zabezpiecza fol. 
ników tylko do 30 czerwca b. r 
przed egzekucjami i  przyrostem 

Sen. Sujkowska zgłosiła w sobotę znańskle 1 Górny Śląsk wchodzą w nowych długów. Do tego czasu 
* u , pOwinna przygotowana usta­

wa, która dokona oddłużenia go-

względu na duże koszta w ynaj­
mu lokalu i przewozu urządzeń. 
D la tig o  też Zarząd Główny stara
się o tereny i o zbudowanie włas- Regulaminowej o zawieszeniu po-

Wn
sp ra w ie  p ro w .k a i ir in e s i  zach w a n ia  s e  

niektórych N e m c a w  o b y w a te li polskich
ministra spraw wewnętrznych 

Interpolację następującej treści:
.Wieczór Warszawski" 1 

„ABC" z dnia 24 b. m. podały na­
stępujące fakty:

1. Paweł Reszke, pracownik Elek­
trowni Łódzkiej, zosta] zwolniony

pracy z powodu oburzenia, jakie 
wywołał wśród pracowników Pola­
ków demonstrowaniem mapy, na 
której ziemie polskie włączone były 
do Trzeciej Rzeszy.

skutek jednak interwencji 
konsula niemieckiego przyjęto go 

powrotem.
Obecnie Paweł Reszke ponownie 

pozwala sobie na prowokacyjne wy­
stąpienia antypolskie, wywołując 
wzburzenie wśród pracowników Po­
laków.

2. Niemiecki Związek Ludowy pod 
Białymstokiem wywiesił w swym lo 
kaiu mapę, na której Pomorze, Po-

skład Rzeszy Niemieckiej.
Jak  Pan Minister zamierza

sunkować ila podobnych „ lepk ich . Pan min. Po
płoń Niomcńw -  A p n t t u  polokieh i niatowski d„ ;a 22 bm. oświadczy! 
i  jak  do Zarządu Elektrowni Łóda- j z , rybuny sejmowej, łe  jakkol- 

1 wiek długi, zaciągnięte w  fundu-kiej, która okazała się tak  uległa 
naciskowi konsula niemieckiego, 
czym przyczynia się do tłumienia 
zdrowycli odruchów państwowych?

Zgon b. posła 
K arda  Wierczaita

W piątek wieczorem zmarł 
wskutek ataku serca b. poseł 
S' •onnictwa Narodowego Karol 
Wierczak.

Karol Wierczak urodził się w 
r- 1887 i od najmłodszych stu­
denckich lat pracował w Małopol- 
sce w ruchu narodowo-demokra- 
tycznym.

KAŻDY BEZPŁATNIE otrzymi STA-BROWNING
strzelający z naboju (bez zezwole­
nia), kto zamówił u nas listownie 
zegarek ze złota francuskiego syst.
„Ankier", niczym ni a różniący 
od prawdziwego złota 18 karat, 
zł. 6.85, (zam. 30.—) z 5-letnlą gwa­
rancją. Wyregulowany co do minuty 
z wiecznym szkłem; 2 szt. 13 zł., 

lepszy gat. fantazyjny 7.95, 10.15, ze wietl. cyferbl., wskazówkami 
12.15. Płaski Ankier „Mosera" zł. 12, 15, 17, 25; na rękę damski lub 
męski zł. 11, 13, 15, 20. Dewizki ze złota francuskiego zł. 1, 2, 4, 5; bu­
dziki stołowe 10, 12 zł. Bez ryzyka! W razie niespodobania się zwraca­

my pieniądze. Wysyłamy za zaliczę niem pocztowym. Adresować: 
„BAZAR GENEWSKI", M. POZNAŃSKI, Warszawa, Chłodna 51, 

skrz. poczt. 390.R
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karnego w sprawie są objęte tą ustawą, to jednak ni? 
Semkowiczowi będzie egzekucji do 30 czerwca".

Owa w olne narody
Przystąpiono do ustaw raty fika  

cyjnych. W  loży dyplomatycznej 
obecni są poseł litewski w Warsza 
wie min. Szaulis oraz radca posel-

wa p. Trimakas.
Prctokuł taryfow y i układ han­

dlowy pomiędzy Polską i L itw ą o- 
party na klauzuli największego u- 
przywilejowania referował sen. Ka  
telbach.

W  toku przemówienia sen. Ka- 
telbach oświadczył:

„Sądzę, że będę wyrazicielem u- 
ezuć całej Wysokiej Izby, jeśli z o- 
ltazjl rozpatrywania pierwszego 
handlowego układu polsko - litew­
skiego, które przypada w tak  cięż­
kim dla narodu litewskiego okre- 

przypomnę, że rok temu uregu­
lowany został stosunek sąsiedzki 
między wolnym narodem litewskim  

wolnym narodem polskim na za­
sadach pełnego poszanowania pod 
stawowych praw obu narodów. 
(Długotrwałe oklaski). Rok mi­
niony był okresem utrwalenia ce­
lowej współpracy obu państw.

W  ciągu ostatnich dni naród li­
tewski, naród, którego los tak  ja k  

związany jest z Bałtykiem, 
przeżywa chwile ciężkich doświad­
czeń. Niech m i wolno będzie w 
imieniu W ysokiej Izby zapewnić na 
szego sąsiada północnego, że w ser 
each i  umysłach Polaków przeży­
cia narodu litewskiego wywołały 
żywy i głęboki oddźwięk". (Długo­
trw ałe oklaski).

Senat projekt ustaw ratyfikacyj 
nych z L itw ą przyjął.

Po przyjęciu jeszcze kilku in­
nych ustaw ratyfikacyjnych po­
rządek dzienny wyczerpano.

Sprawa zesłanego do Berezy red. 
Mackiewicza, ja k  i ogólna sytua­
cja europejska nie znalazły w  Se 
nacie żadnego echa.szu obrotowym reformy rolnej, nie

Odroczenie sesji parlamentarnej
na 39 cni

Zarządzeniami z dnia 25 marca 
b. r. p. Prezydent Rzplitej odro­
czył sesje zwyczajne Izb ustawo­
dawczych.

Zarządzenia powyższe wręczył 
w sobotę marszałkowi Senatu, 
Bogusławowi Miedzińskiemu i w i­
cemarszałkowi Sejmu dr. Leonowi 
Suizyńskiemu dyrektor biura pra­
wnego w Prezydium Rady Mini' 
strów, Władysław Paczoski.

Zarządzenie Prezydenta R. P. < 
odroczeniu sesji zwyczajnej Sej­
mu brzmi:

porządzenie Prezydenta

czypospolitej o odroczeniu sesji 
zwyczajnej Sejmu:

Na podstawie art. 12 pkt. c) usta 
y konstytucyjnej, odraczam z dn. 

27 marca 1939 r. sesję zwyczsjną 
Sejmu na dni 30,

Warszawa, dnia 25 marca 1939 r. 
Prezes Rady Ministrów;

/ — ) Sławoj Składkowski. 
Prezydent Rzeczypospolitej:

(—) I. Mościcki.

Zarządzenie Prezydenta R. P. o 
odroczeniu sesji zwyczajnej Se- 

'natu ma brzmienie analogiczne.
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Najlepszy wżeń Macchiavellego
Macchiavelli był niewątpliwie 

wybitnym człowiekiem. Był od­
ważnym obserwatorem swojej o- 
krutnej i cynicznej epoki. Umiał 
odróżnić nabożne i obłudne po­
zory od właściwej treści feodal- 
nych metod rządzenia. Nie bał ®ię 
też w  swym osławionym „Księ­
ciu" dać wierny obraz tych wszy­
stkich tyranów t samodzierżców, 
którzy krwią, żelazem i przewrót, 
nością pisali swe dzieje panowa­
li.ą •• osiatnich Okresacn późne­
go feodalizmu. Pokazując mecha­
nizm środków, używanych przez 
feodałów do zaborów cudzych 
ziem i  utrzymania swej potęgi, 
Macchiaveili stał aię mistrzem i 
teoretykiem tych wszystkich, któ­
rzy chc.eli naśladować feodalnych 
samodz.erżców i nauczyć się sku­
tecznego władania podstępem, 
wiarołomstwem i gwałtem.

Naiwnym demokratom XIX w. 
wydawało się, że z chwilą zwy­
cięstwa ideałów Wielkiej Rewo­
lucji Francuskiej, z chwilą uzna­
nia demokratycznych zasad współ 
życia narodów, „Książę”  Macchia- 
vellego przestanie być podręczni­
kiem dla mężów stanu, prowadzą­
cych politykę zagraniczną, a sta­
nie się tylko świadectwem histo­
rycznym minionej epoki, stanie się 
pouczającym i odstraszającym do­
kumentem feodalnej moralności. 
W ierzyli oni, że z chwilą, gdy 
nastąpi całkowita likwidacja 
potęg, stanowiących trzon „Świę­
tego Przymierza” , gdy feodalne 
korony Habsburgów, Hohenzol­
lernów I Romanowych potoczą się 
na bruk, z tą chwilą zniknie z po­
wierzchni ziemi plemię wyznaw­
ców Macchiave!lego i  jego uczni: 
Metternicha i Bismarka. Przeo­
czyli ten fakt, że dla rato­
wania zmurszałych już do cna 
fundamentów ustroju kapitali­
stycznego, na drodze zaborów 
imperialnych i dyktatury, powsta­
nie nowe plemię samodzierżców, 
którzy będą naśladować wład­
ców schyłkowego feodalizmu I 
stosunkach międzynarodowych da 
dżą nową lekcję macchiavellizmu. i

I dziś, gdy obserwujemy meto- 
d : , jakich użyto dla rozbioru Cze- 
cłesłowacji i  zaboru Czech, widzi­
my, że wszyscy dotychczasowi 
uczniowie Macchlavellego są par. 
taczami w  porównanu z Hitle­
rem, że kanclerz Trzeciej Rzeszy 
jest rzeczywiście najlepszym ucz­
niem florentyjskiego teoretyka 
przemocy.

Żeby się o tym przekonać, przy 
pomnijmy sobie najistotniejsze 
zalecenia Macchiavellego:

„Każdy rozumie _  plaże oa —
Jak chwalebna byw a w  księciu 
cnota dotrzym ywania słow a i prze 
strzegania zasad prawości, unika­
nia zaś podstępów. Trzeba Jednak 
wiedzieć, że istnieję dwa rodzaje, 
walki: walka na prawa i walka

Pierwszy rodzaj Jest właściwy hi.

Nowogrotzi

drugi właściwy Jest zwic- 
Jednak często 

walki nie wy- 
się uciekać do 

drugiego. Dlatego też książę musi 
doskonale umieć używać zarówno 
natury ludzkiej, jak  i zwierzęcej...

Książę tedy rozumny ani może, 
ani powinien dotrzymywać dane­
go przez się słowa wówczas, gdy 
dotrzymanie to zwróciłoby się prze 
ciwko niemu, przyczyny zaś, któ­
re go były skłoniły do związania 
się słowem, wygasły... Nigdy 
zresztą nie zbraknie księciu pod 
ręką uprawnionych powodów do 
ubarwienia wiarołomstwa. Nie. 
zbędną atoli rzeczą bywa w ta ­
kich razach umieć dobrze grać 
swą rolę, zarówno w  udawaniu, 
jak  też w skrywaniu pewnej na­
tury. Ludzie bywają tak  prosto­
duszni i  tak  dalece poddają się 
wrażeniom chwili, że ten, kto chce 
ich w  pole wywieść, zawsze w po­
le kogoś wywiedzie...

Książę nie ma potrzeby posia­
dać wszystkich cnót: musi on 
tylko udawać, że Je posiada. Ow­
szem, ośmielę się powiedzieć, że 
posiadanie ich oraz stałe prakty­
kowanie nie byłoby korzystne; 
udawanie zaś, że się Je posiada, 
jest bardzo korzystne, a  więc u- 
dawanie, że się jest miłosiernym, 
wiernym, ludzkim, religijnym, pra 
wym. Należy usposobienie swe w 
ten sposób wykształcić, ażeby 
móc, gdy zajdzie potrzeba, okazać 
światu uczucia przeciwne tym, 
które się żywi w głębi, 
zrozumieć: książę a
książę na świeżym
może przestrzegać tych 
kich reguł, których zachowanie o- 
bowiązuje ludzi uczciwych; czę­
stokroć bywa on zmuszony dzia­
łać wbrew przyjętym na się zobo­
wiązaniom, wbrew miłości bliź­
niego, wbrew poczuciu ludzkości, 
wbrew religii. Powinien tedy ksią­
żę posiadać w duchu gotowość do 
zwracania się w tym kierunku, 
jaki zalecają mu okoliczności t 
zmiany losu... skoro konieczność 
zajdzie, powinien umieć wejść tak 
że na drogę krzywą.

Obowiązkiem księcia Jest czu­
wanie nad sobą, aby z ust jego 
nigdy żadne słowo nie padto, któ­
re by nie było pełne owych wyżej 
wskazanych pięciu cnót. Wszyst­
ko, oo odeń świat słyszy, powinno 
promieniować łaskawością, wier­
nością, prawością 1 ludzkością. 
Nic ważniejszego ponad 
nie pozoru owych cnót;
wiem w swym ogóle 
dziej według tego, a  
wedle tego, czego się dotykają, 
gdyż patrzeć 1 widzieć mogą wszy­
scy, dotykać zaś ręką mogą tyl­
ko nieliczni. Każdy widzi, jakim 
się być wydajesz, niewielu czuje, 
jakim jesteś. Na domiar ci nie­
wielu nie poważą się iść przeciw 
mniemaniu, które ma za sobą ma. 
jestat państwa. W działaniach 
Judzkich, osobliwie w działaniach 
książąt, którzy nie m ają nad so­
bą trybunału, zawsze wzgląd na­
leży brać na cel ostateczny; środ­
ki, wiodące ku temu celowi, spot­
kają się zawsze z uznaniem 1 sza­

cunkiem, ponieważ gmin liczy się 
tylko z pozorami i tylko z wyni­
kiem przedsięwzięcia. Świat skła­
da się przeważnie z gminu, a  ci 
nieliczni, którzy wyrastają nad 
gmin, dochodzą do głosu tylko 
wtedy, gdy gmin ich potrzebuje, 
aby się na nich wesprzeć. Pewien 
monarcha, w naszych czasach ży- 
jący, którego imienia lepiej nie 
wymieniać, głosi wciąż tylko po­
kój i  lojalność; w  rzeczywistości 
zaś obu tym  zasadom stale się 
sprzeniewierza".

Tak pisał Macchiavelli na po­
czątku XVI wieku, za czasów Ce­
zarego Borgia, w  okresie, w  któ­
rym Europa nie znała jeszcze ani

_  ...
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prawa samostanowienia narodów, 
anj Ligi Narodów. Tak samo jed­
nak na oczach całej demo­
kracji i  całego chrześcijaństwa 
postępuje dziś pewien „wódz, któ­
rego imienia lepiej nie wymie­
niać” , a który łamiąc swe zobo­
wiązania międzynarodowe, wcie­
lając Austrię, zabierając Słowację 
i Czechy, sprzeniewierzając się e- 
lementamym zasadom współczes­
nego porządku międzynarodowe­
go, robi to ściśle według recept 
zalecanych przez Macchiavellego 
samowładcom feodalnym.

„Książę”  Macchiavellego został 
potępiony przez Kościół Katolicki. 
Dla całej też demokracji stał aę 
symbolem zła i  przewrotności. 
Ale współczesny nam uczeń Mac. 
chiavel!ego nie spotkał się jeszcze 
z należytą odprawą ze strony ca­
łego świata cywilizowanego.

Można jednak sądzić, że zabór 
Czech przechylił już czarę tchó­
rzostwa i oportunizmu. Narody 
dzisiejsze nie ’ ą ciemną, łatwo­
wierną gawiedzią uliczną, którą 
można zwodzić pozorami, nie są 
tym gminem średniowiecznym, o 
którym z taką pogardą pisał Mac- 
chiave1ii. Macchiavellizm Trzeciej 
Rzeszy musi wreszcie skręcić kark 
na siłach całej zjednoczonej de­
mokracji.

HENRYK KORA.

Cierpisz?... stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego
na k a ż ta  chorobę specjalna m i e s z a n k a :
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY,

w o re czk a  żó łc iow ego .kam icy żó łc iow ej i żó łtaczce  
—  z io ła  ze znak iem  „ B IL L O S A ”

PRZY OTYŁOŚCI,
ua t le  w a d liw e j p rzem iany m a te r ii —  zio ła  ze zna­
k iem  „ D E G R O S A "

PRZY BEZSENNOŚCI,
n erw icy  serca i  zaburzeniach uk ład u  nerw ow ego —  
z io ła  ze znak iem  „ P A S IV E R O S A “

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGNACH',
k r ta n i, m igda łków , zapaleniach dziąseł i okostnej —• 
z io ła  ze znakiem  „ L A R Y N G O S A "

PRZY KASZLU.
za li eg m ieniu duszności i  w szelk ich  c ierp ien iach dróg 
oddechow ych —  z io ła  ze znakiem  „ P U L M O S A "

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ,
zaburzeniach żo łądkow o  -  kiszkow ych  i do uregulo­
w a n ia  tra w ie n ia  —  z io ła  ze znak iem  „ G A S T R O S A ”

PRZY CIERPIENIACH N E R E K , PĘCHERZA,
m iedn iczek nerkow ych  i w szelk ich  do legliw ości dróg 
m oczow ych —  z io ła  ze znak iem  „ U R O S A ”

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE
i  bólach ish iasu  —  zio ła  ze  znakiem  „REUM OSA*

W Y T W Ó R N IA : W a r s z a w o ,  Z ł o t a  1 4
O d d z ia ł  w ła s n y  w  L o n d y n ie  — 
R e p r e z e n ta c je  w  A m e r y c e .

Objaśniające broszury wysyłamy ł

(HCESZ SIS USAMODZIELNIĆ
Min. w . R. 1 o. P. Knrsy

____________ ___  ej. Warszawa, Rymarska 16
m. 6. Telefon 12-M-1L Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalne i przyspieszone: Krawieczyznę. Krój 
i modelowani*. Konfekcję dziecięcą, Modnlarstwo. Dział 
kapeluszy dziec.. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar- 
etwo, Rękawicznictwo. Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla­

froki, KoMziarstwo. Kamasznictwo.
Kanceiana C2ynna cały dzień.

Wyprawa na 14 tys. km.
polskim samodiodem po Azji Mniejszej
Do Warszawy powrócili ostat­

nio trzej młodzi handlowcy, stu­
denci uczelni warszawskiej, któ­
rzy w listopadzie ub. r. udali się 
do Azji Mniejszej samochodem.

Studenci polscy przebyli ogóiem 
14000 kim., dccierając do Tehe­
ranu. Bagdadu » szeregu miejsco­

wości Persji i  Iraku, w  których 
niejednokrotnie po raz pierwszy 
słyszano o Polsce. Celem wypra­
wy były badania etnograficzne i 
ekonomiczne, jak również zbada­
nie możliwości rozwo.u s.osunxów 
handlowych między Polską a Per 
sją i Irakiem.

We wstępie książki Jerzego 
Walldorfa: „Sztuka pod dyktatu-; 
rą“  czytamy: „Chdalbym pracą1 
moją wlać trochę otuchy w serca 
polskich artystów, pozbawionych 
obiektywnych inforinacyj, a gnę­
bionych celowo i systematycznie 
totalistycznym straszakiem".

Cel — jak widzimy — dydakty­
czny, szkoda jednak, że oparty na 
założeniu, które wobec zdecydo­
wanej sympatii z jaką Polskie Ra 
dio i  Pat ustosunkowują się do 
współczesnej Ita lii jest nie tylko 
sprzeesme z istniejącym stanem 
rzeczy, ale wręcz demagogiczne. 
Czyżby podobna argumentacja 
m iaa charakteryzować i  dalszy 
ciąg rozważań autora?

W Ita lii szuka p. W alldorf prze­
de wszystkim potwierdzenia swe­
go, niewątpliwie słusznego sądu, 
że w ludzkiej mocy leży tylko two 
rżenie dobrych lub z.ych warun­
ków dla egzystencji sztuki, ale nie 
kreowanie jej twórców". Oczywi­
ście warunki, jakie faszyzm stwo 
rzył dla sztuki, są zdaniem autora 
nie tylko dobre, ale nawet ideal­
ne i zapewne nie z winy p. Wall- 
dorfa .gorącego zwolennika tota­
lizmu dochodzi czytelnik w  miarę 
zagłębiania się w  lekturę książki 
do wniosków zgoła odmiennych.

Organizacja życia artystyczne­
go Italii przedstawia się następu­
jąco: Wszyscy artyści są zszeTe- 
gowani w  ramach rządzącej par­
tii, w  syndykatach prowincjonal­
nych i  Konfederacji Artystów, któ­
ra z kolei podlega Ministerium Kor 
poracji. Najwyższą instancją dla 
spraw sztuki jest Rada Narodowej 
Korporacji, którą z godną zazdro­
ści umiejętnością upraszczania zja 
wisk społecznych określa autor: 
„Różni się ona od parlamentów 
demokratycznych tym, że zasiada­
ją w niej fachowcy, by radzić o 
sprawach, na których się napraw­
dę znają".

A zatem jest partia faszystow­
ska urzędowym mecenasem sztuki. 
„Narzucając artystom swą władzę, 
anektując ich pracę bierzc równo­
cześnie na siebie obowiązek zape­
wnienia zbytu wynikom tej pracy, 
dostarczenia sztuce odbiorców. 
W2amian żąda niewiele (? ): for-

KOSMETYCINY £ £GABINET ZOFII BIAI.EK SUSKA
, 0 t*L 627-13. Pielęgnowani* 

twarzy najnowsz. aparatami, farbo- 
i włoaów. Bezpowrotna usuwania owłosienia, kurżajek, brodawek, 

piegów. Lampa kwarcowa.

Sztuka pod dyktaturą

Warszawa-Praga 
Zł. 7 0 .-
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(  wazystkJe biura podroży.

malnej przynależności do reginiu” . 
Artysta musi więc należeć do or­
ganizacji faszystowskiej, musi pod 
porządkować się dyrektywom i 
opiniom zgóry narzuconym, musi 
myśleć, tworzyć i  dziaać w  ra­
mach programu partyjnego, w 
przeciwnym razie grozi mu nie 
tylko ruina materialna, ale i zesła­
nie na wyspy Lipari.

Jeżeli więc faszyzm odmawia 
prawa tworzenia tym wszystkim 
artystom, których myśl wybiega 

’ poza sztucznie wzniesione bary­
kady światopoglądu faszystow- 

! skiego, to może jednak warunki, 
jakie stworzył swym zwolennikom 
sprzyjają rozwojowi sztuki i  kul 
tury estetycznej?

Zapoznajmy się za tym z orga­
nizacją poszczególnych działów 
sztuki.

Na przykład muzyka. Schemat 
organizacji prezdstawia się istot­
nie imponująco. Sekcja muzyczna 
ogólnej instytucji „wywczasowej" 
Dopolavero organizuje wędrowne 
teatry operowe .czyli t. zw. wozy 
Tespisa, koncerty fabryczne, chó­
ry .zespoły kameralne i  symfoni­
czne. Zdawatoby się więc, źe wo­
bec tak niezwykłych możliwości 
pracy i rozwoju, jakie faszyzm 
otworzył przed muzykami powin­
na muzyka wioska zająć dominu­
jące stanowisko w  Europie. Jeśli 
jednak tak nie jest i  to mimo wspa 
niałej tradycji i przysłowiowej 
muzykalności ludu włoskiego, to 
przyczyna leży nie tylko w chwi­
lowym nieurodzaju na geniuszów, 
ale przede wszystkim w samym 
założeniu ustroju totalnego, który 
ułatwia wprawdzie rzemieślniczą 
pracę talentom małym, ale unie­
możliwia i wyiącza twórczy roz­
wój talentów genialnych. Nie jest 
więc tylko ziym zrządzeniem losu, 
że współczesna opera wioska nie 
ma swego Verdiego, nie jest 
■przypadkiem, że z pośród tysięcy 
młodych wykonawców nic ma 
skrzypka godnego porównania z 
genialną Francuską Oinctte Ne- 
veu. Prawdziwy artysta, jak to w 
epilogu swej książki przyznaje p. 
W alldorf musi mieć odrębną, spe­
cjalną dla swej indywidualności 
atmosterę, w  którejby mógł two­
rzyć. Dlatego też najsprawniejsza 
nawet w sensie materialnym orga 
nizacja życia artystycznego nie za 
stąpi klimatu wolności, bez które­
go sztuka naprawdę twórcza nie 
może istnieć. Tego jednak p. Wall 
dorf nie chce, czy nie może zro­
zumieć.

Organizacja sztuk plastycznych 
jest podobnie, jak muzyczna, na­
der sprawna. Syndykaty prowin­
cjonalne urządzają corocznie wy­
stawy regionalnych malarzy. Naj­

celniejsze dzieła dostają się drogą 
eliminacji na wystawę międzyre­
gionalną, następnie do Rzymu i 
wreszcie na Biennale — między­
narodową wystawę do Wenecji. 
Organizacji zawodowej towarzy­
szy troska o sprzedaż dzieł sztuki 
i materialną egzystencję artysty. 
Tak więc wzamian za wyrzeczenie 
się swobody wypowiedzi zaofia­
rował regime plastykom opiekę 
nad komercjalną stroną ich sztuki. 
Czy są to istotnie wystarczające 
warunki dla powstania nowego 
stylu plastyki —  przyszłość poka- 
że. Narazić mimo olbrzymiego roz 
machu budownictwa włoskiego, 
mimo nowych dzielnic, nowych 

j miast, mimo lasu posągów na 
słynnym stadionie Mussoliniego 
rzeźbiarze i  malarze współczesnej 
Italii oscylują między klasycyz­
mem a wpływami sztuki francu­
skiej. Trudno zatem podzielać 
przypuszczenie p. Walldorfa, że 
kiedyś będzie się mówiło jednym 
tchem: „Renesans, Barok, Fa­
szyzm” .

Jeśli w  muzyce i plastyce nacisk 
ideologii faszystowskiej nie wpły­
wa bezpośrednio na formę i treść 
wypowiedzi artystycznej, to w  li­
teraturze sprawa przedstawia się 
zgoła inaczej. Tu już może Mi- 
nisterium Korporacji jasno 1 zde- 
cudowanie dyktować tematykę, na 
rzucać nastroje, ograniczać zasiąg 
zainteresowań. Istnieje nawet o fi­
cjalny wykaz tematów, których 
podejmować nie należy. Nie wol­
no pisać — jak mówi znany lite­
rat Malaparie — „czy dobrze, 
jest, czy źle ,że ludziom narzuco-' 
no takie czy inne warunki egzy-' 
stencjl” , nie wolno analizować: 
stosunku jednostki do spoleczeń-' 
stwa, nie wolno poruszać tema­
tów historycznych, bo mogłyby na 
sunąć niewygodne reminiscencje, 
słowem nie wolno pisać o tych 
wszystkich sprawach, które mo­
głyby czytelnika pasjonować .po­
budzać do krytycyzmu, do anali­
zy.

że ta „obcięta" literatura nie 
interesuje ani samych pisarzy ,ani 
czytelników — to zdaje się już 
być naturalnym następstwem fak­
tów.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
teatr. Mimo, a raczej na skutek 
ożywionej działalności Komitetu 
lektury sztuk teatralnych, przez 
którego cenzurę każda nowa sztu­

ka most przejść —  teatr włoski, 
zdaniem samych Włochów, daw­
no nie przechodził podobnego kry 
zysu .podobnego upadku, jak obe­
cnie.

Tak więc finał książki roz­
brzmiewa w tonacji minorowej. 
„Idealna”  organizacja faszystów- 
ska nie stworzyła sztuki ani wiel­
kiej, ani oryginalnej. Nie uratuje też 
sprawy sztuki włoskiej rada auto­
ra, który chciałby w  ramach ustro 
ju  wybić pozorną furtkę ucieczki 
dla genialnych indywńćnl.istów. 
Pozory wolności 1 połowlczność 
dobre są dla ludzi małych i  zakła­
manych, a tacy nigdy dotąd nie 
stworzyli wartości nieprzemijają­
cych I włelłdch.

JULIA PELCLING

N A  C A Ł E  Ż Y C IE

mara obecnie zabezpieczeni*, 
gdyż kupiłem maszynę do szy­
cia, haftu, endlowania i  mereż- 
kowania we Firmie „POLSKI 
DOM HANDLOWY KRISCHER", 
KRAKÓW, Zwierzyniecka 6. 
Wydz 64, którą dostać można 
|uż od zł. 150 gotówką t na bar­
dzo dogodne apłaty. żądajcie cen­
ników darmo! 1228

Coś dla wróżbitów
MARCOWE PODBOJE 

HITLERA.
18.go marca 1938 r. Hitler przy­

wrócił powszechną służbę wojskową
Niemczech.

7-go marca 1938 nastąpiło obsa­
dzenie Nadrenii (zdemilitaryzowa- 
nej strefy) przez wojsko niemieckie 
i wypowiedzenie traktatu locamet- 
skiego. .

ll-g o  marca 1933 stal się ,fia- 
tzluss" Austrii.

lS-go marca 1959 — najazd na

F i r a n k KAPY, SIATKI
odeoa

HUATOY SittJD E.ARKIN GĘ5IA5m.7
Tel.U.55-S3
Eg*, od 1888
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Tabela wygranych

2 dnia ciągnienia 44 Lo terii K lasowej
i i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 zł. na Nr.: 17857.
10.000 zL na Nr.: 118885.
2.000 zł. na N-ry: 5635 33684 40807 

64684 158614.
1.000 zł. na N-ry: 8748 15920 29987 

58033 80611 118637 135410 138714
138797.

600 zł. na N-ry: 16622 30818 38138 
38150 47279 69908 100013 102569 
110900 144123.

250 zL na N-ry: 12527 15514 24007 
24647 25667 41112 43829 44808 53784 
86924 99396 120731 124619 126412 
131094 133584 133942 134551 135247 
144396 147137 155680 155860 161432.

147843 931 148868 149285 333 627 
781

150411 560 601 636 962 151195
757 891 152720 831 856 153096 99
254 471 561 922 154119 147 410 422 
153788 811 156376 521 766 157195
603 704 876 158423 704 159050 84 i
703 961 160045 335 427 562 785 161 
161196 336 690 162199 266 444 572 
673 163278 316 385 767 841 164044 
172 241

Po ZŁ. 62.50
41 621 837 94 974 1547 609 841 

2030 119 350 552 630 768 852 3109 33 
452 609 55 85 728 44 4296 332 466 
816 5273 86 495 814 945 6009 250 463 
808 7044 518 668 69 868 8143 753 73 

9246 308 412 22 766 10088 118 40 62

795 27051 614 660 28510 29262
31821 32221 33711 34264 35186 

427 722 37731 944 38245 457 960 
39158 625 41052 824 42609 43453 
626 795 885 44487 45973 47547 627 
901 49668

50798 51417 547 52110 451 707 
53320 336 54397 56725 900 57505 
648 58179 521 926 940 61927 65031 
67 66079 776 67191 68003 160 730 
69228 70358 718 71081 72188 615 
924 73181 74452 679

76099 375 773 77395 701 78356 
79039 236 360 416 80314 966 81453 82 
521 82577 690 998 85764 86197 530 
868 977 87138 53 575 858 88237 589 
681 745 89556 884 91672 952 92356 
771 93129 94256 95536 820 98442 674 
97481 98282 794 99236 100235 5S8 
102401 103484 104080 647 801 105461 
646 734 103032 217 794 107623 95 700 
108183 232 515 666 109987 111402 
713 48 967 112147 208 113518 837 
114414 547 849 115224 549 116249 
117412 746 118374 589 119015 59 626 
120232 586 121070 119 285 389 708

782 84« 40177 881 41327 815 42843 
856 43161 308 370 690 760 791 4452/ 
763 873 45243 250 284 340 
46068 120 788 47092 49089 208 893

50329 924 61433 52296 418 483 
779 808 53031 49 196 193 357 54532 
56110 283 56182 263 770 855 57062 
363 625 883 58120 59420 432 
573 496 641 780 874 61633 62298 320 
590 63181 258 64086 458 824 65121 
748 66476 536 902 67434 714 68077 
354 952 69219 846 70248 474 
708 71846 878 72308 808 73510 695 
74273 430

75116 271 76468 601 746 77067 591 
654 69 78201 422 709 978 79577 971 
80141 499 589 93 649 762 837 81925 
82240 96 785 83329 84348 970 85568 
618 947 86077 460 89 578 643 87063 
212 88260 454 89853 72 90 655 950 
91428 92080 201 93242 77 489 576 865 
95244 495 98007 308 689 97491 98171 
335 91 727 99143 686 962 100356 863 
101152 216 837 102552 695 103099 
763 982 105718 848 986 106055 107182 
869 108084 480 713 109774

1 2-gim dniu ciągnienia 
padla wygrąna 15.000

W ZNANEJ ZE SZCZĘŚCIA KOLEKTURZE

W R O C Ł A W S K I
T a r g o w a  5 7  — P i. 3  K r c y iy  13

122359 637 123296 363 626 979 125478 111455 943 112703 113076 328 979 
95 126532 127242 58 449 671 128282 114536 696 706 92 115470 92 116138 
129068 209 72 321 69 951 130067 389 | 832 117259 659 118927 119062 375 82 
131295 132789 133026 134514 136294 {580 615 955.
421 755 137618 138529 61 616 819 I 120258 87 122001 330 84 430 123206 
139005 991 140454 67 142116 14323F j 124181 211 37 706 126445 878 128217 
300 50 596 699 144460 146409 536 58 726 631 793 909 129717 927 82 130136 
147131 148817 150133 391 573 621 785 889 131121 57 132653 712 133167 
151450 794 840 152838 153883 154223 216 468 790 961 134116 224 135315 
157259 971 158443 159622 68 746 533 971 136352 137139 68 589 632 
160572 618 161145 162380 163317 513 138078 327 503 725 924 139140 82 505

PO 125 ZŁ.
383 504 944 1272 436 43 716 2448 

704 900 3067 131 847 4051 339 46 
5068 107 50 68 297 506 600 6 388 566 
7192 261 497 805 7 8146 271 512 96 
994 9011 899 905 10020 62 222 49 451 
737 845 924 11098 413 89 779 804 13 
928 91 12247 474 78 537 925 65 80 
13064 317 70 615 793 14006 216 970 
15069 224 76 16049 343 17201 419 504 
697 708 875 18165 246 682 19253 605 
11 716 20030 269 418 525 82 630 44 
21592 22067 201 7 976 23660 971 
24027 167 596 25466 545 748 804 982 
28169 573 27125 211 6S2 28027 47 93 
100 4 658 29376 600 723 35 901 30350 
516 82 763 805 31447 509 820 938 
32038 61 237 346 56 627 793 938 89 
33347 34656 35327 630 36161 37435 
79 623 844 962 33785 816 39072 220 
435 38 640.

40084 297 970 41186 235 62 599 
661 752 88 913 67 42610 769 43085 
205 30 828 44747 887 902 45283 98 
478 46271 390 524 755 47079 48567 
896 49191 530 647 703 50 844 50708 
946 51228 42 636 84 716 877 966 
- 2304 727 826 52 910 53151 475 54151 
346 452 57 596 634 55559 56750 57794 
836 94 58374 703 94 59708 60128 362 
403 693 61214 73 62300 44 404 524 
752 813 15 64341 474 599 761 96 
65030 168 240 374 646 773 84 66727 
67113 499 744 68152 450 790 960 
70042 124 430 539 692 71045 119 210 
42 72 176 542 72 777 16 931 73596 
765 930 74464 652 75040 182 645 766 
76051 228 86 349 403 850 990 77738 
63 78010 215 79061 139 230 554 625 
726 66 97.

80548 607 807 81429 516 47 62298 
355 666 867 99 912 35 76 83218 35 
.54 84089 85436 791 912 86079 491 
609 701 826 986 87200 733 960 88322 
403 756 89231 90 253 789 91014 181 
239 736 805 92092 962 93018 131 226 
631 789 94809 95090 416 846 988 
96033 111 277 824 97257 767 964 
98511 637 99561 78 986 100502 684 
101241 469 560 724 102175 276 88 
316 491 773 818 103143 532 681 
104981 105003 179 600 33 106500 665 
920 107187 300 108014 230 714 52 
109024 69 461 87 604 55 711 83 93 
110353 751 111665 769 112239 541 
619 97 834 113170 663 886 908 27 
114424 115044 142 449 116567 117086 
280 310 46 534 67 72 780 118033 654 
854 119188 531 749 907.

120406 629 926 121376 99 463 82 
552 858 989 122058 245 403 631 757 
993 123028 46 114 216 50 90 722 923 
124247 453 99.

125192 222 486 498 126471 947 
990 127446 542 552 640 729 128123 
214 443 651 715 755 809 912 129195 
203 617 625 130184 929 131042 13227 
933 133289 532 587 837 844 134399 
485 606 744 135482 758 767 959 
136041 162 382 503 512 753 915 
137380 732 855 138091 136 274 600 
139047 482 953 140021 514 552 740 
844 857 141125 459 723 142372 571 
849 905 143047 414 815 852 144315 
937 145083 146358 366 447 749

300— 400 z ł .  m iesięcznie
można łatv o zarobić:

Należy tylko zaopatrzyć się w na­
szej firmie w książkę „Domowy fa­
brykant", która zawiera setki róż­
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby.

Po zapoznaniu się z tą  książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal­
nych przyrządów 1 maszyn, a zwy. 
kłym domowym sposobem przyrzą­
dzać.

Mydło toaletowe, mydło do pra­
nia, mydło 1 pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme­
tykę. jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadkl, środek na piegi, la­
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, ezampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz­
ne. rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co­
dziennego użytku.

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł. 8.95, płatne przy odbio­
rze.

Nie zaniedbuj okazji i naplsz do' 
nas zaraz!
Adres: Wyd. „SELECT", Warsza­

wa 1, Komitetowa 1. dz. 51.

80 511 58 742 63 938 11053 354 57 
442 588 93 781 920 13171 338 722 62 
803 14126 260 415 804 916 76 15077
397 536 89 794 912 22 16124 229 373 
524 883 17370 594 18029 89 105 274 
683 86 19157 805 27 41.

20254 715 38 929 45 52 21239 447 
73 506 794 22006 204 748 887 941 
23296 443 512 733 59 929 24348 460 
320 731 880 988 25160 208 600 89 702 
26013 44 107 84 206 86 91 374 468 
635 819 92 27204 376 438 678 870 932 
83 28135 406 13 608 635 29088 121 
385 442 58 828 30108 73 382 404 630 ' 
708 9 44 863 31373 501 613 881 32134 
244 82 442 562 33257 650 34065 307 
17 94 489 500 672 778 832 35232 306 
478 857 97 913 36161 37479 35 623 
844 38 38456 977 87 39073 252 494 
828 700 897 919.

40021 133 597 618 41157 295 434 35 
749 42202 337 70 80 497 43246 811 
20 44018 185 355 704 32 45154 392 
433 589 690 821 30 46181 724 811 44 
47717 828 48657 49039 111 245 66 385 
856 925 50l2b 61 73 289 833 51030 98 
499 916 52280 84 348 420 54 745 904 
30 53100 200 358 667 744 803 55 96 
926 54028 36 261 415 649 98 934 
55033 191 426 30 75 674 788 855 969 
56419 738 91 825 57376 533 75 824 
947 58049 200 22 382 437 634 47 95 
769 59063 95 255 565 726 74 998.

60080 375 621 923 61286 550 62287 
326 706 94 876 53137 208 67 397 644
23 759 839 46 967 64006 740 65-18
24 260 71 323 75 445 98 547 755 a99 
66127 296 345 421 507 69 67325 76 
472 553 87 617 848 68198 413 96 939 
41 69110 55 368 443 702 60 96 70064 
50 296 432 43 63 616 854 71018 78 
137 345 60 722 79 985 72394 621 634 
92 962 81 74067 295 476 573 722 861 
998 75082 96 104 260 339 411 518 
76425 636 954 77112 273 506 67 95 
745 959 78168 256 332 418 47 844 997 
79079 128 669 80533 81294 404 9 653 
962 82172 217 532 623 43 847 83545 
888 92 84019 70 212 334 749 85097 
170 335 445 336 650 731 86255 81 599 
87372 465 578 636 983 88035 449 524 
723 818 72 89532 644 59 740 940 
90132 271 338 557 859 91182 436 
92282 467 82 523 626 70R 857 93005 
363 402 66 921 60 94114 644 730 952 ! 
95080 87 123 88 352 91 626 96037 427 
97006 68 93036 88 364 81 409 64 605 
47 749 99220 81 477 85 89 633 743.

125557 629 126022 458 522 775 889 
127188 290 405 504 630 748 881
128045 299 327 384 576 736 755 903 
129098 237 789 130063 183 386 398 
683 892 921 956 131075 335 403 487 
132138 297 440 597 665 843 866 869 
133264 318 341 400 847 900 134552 
633 641 909 135313 431 504 638
136203 693 705 787 137057 199 202 
244 401 460 729 779 915 9S0 138342 
821 834 189006 243 288 697 741

140327 764 141317 427 472 759
142144 282 794 143228 351 456

144700 43 145165 299 884 146064 
80 222 147068 179 316 543 585
148136 192 459 465 149072 78 288
398 588 731

150047 211 620 58 755 151500 565 
911 152373 429 567 622 915 993
153329 430 539 672 635 728 765 895 
984 154217 380 474 548 616 796
155185 658 665 819 156059 263 339 
370 491 569 812 840 157402 673 873 
158097 105 917 159742 160145 172
205 235 287 292 384 393 485 650
964 979 997 161175 142 203 381 66S 
850 946 162084 114 250 288 355
507 163004 56 161 235 322 726 845 
164058 47 643 841 962
Po 62.50

100549 580 686 766 102690 103254 
533 606 104081 217 105 360 487 6051 
867 106 240 253 798 107506 678 759 
978 108202 345 785 848 109408 471 
110234 293 611 707 793 848 111353 j 
523 950 112118 276 407 411 650 873 
113053 242 276 359 563 687 628 692 i 
873 841 961 114484 634 764 791
115009 372 405 660 116077 146 228 
603 117344 514 611 686 773 796 883 
962 118008 42 242 281 592 682 875 
119076 508 674 911 962 999 120054 
98 317 479 927 121385 536 549 867 
122072 274 435 830 913 969 123050 
320 355 389 616 974

II I  ciągnienie
PO 125 ZŁ.

24 613 2409 752 972 3208 441 825 
4061 278 342 392 463 523 789 5776 
6627 975 7368 955 8899 9086 752
10215 801 11729 12307 638 18787
14118 610 17235 261 700 18289 776 
19776 20246 059 21053 435 598 832 
23866 24226 25029 149 765 26178

872 164638 801 51.
PO 62,50 ZŁ.

394 798 948 1046 263 379 410 2003 
3266 495 667 4868 52/0 426 5916008 
316 342 632 955 7364 758 941 8081 

ł  9615 10187 11/90 13121166 
638 662 777 984 14335 673 728 bóo 
15784 16612 702 17170 489 568 816 
18192 531 19394 633 799

20250 300 943 21170 821 973 2214S 
292 779 23058 179 265 295 335 675 
786 9S2 24229 225342 410 885 919
26120 779 788 27109 294 28032 92
425 533 29058 245 680 871 965 30665 
734 804 870 31166 176 401 627 816 
32042 257 331 33 16 200 312 349
549 670 34107 308 425 738 35504
663 787 36021 270 286 603 38181 272 
332 352 354 764 39037 65 123 653

734 140041 625 826 141402 142598 
778 852 932 143787 144417 58 875
145123 499 147427 736 148764 951 
149675 702 56 150225 632 151072 98 
355 152075 951 153314 618 949
154197 276 302 81 644 678 716 155541 
801 903 155180 262 157112 276 986 
158281 341 73 422 838 159157 78 599 
765 160639 81 161590 162433 605 
163119 425 598 908 12 164152 477 
885.

IV  c iągnenie
GŁÓWNE WYGRANE.

75.000 na Nr.: 49776.
20.000 zł. na Nr.: 65982.
10.009 zł. na N -ry  1524 12034

19416 5S577.

0  co zakład ?
A gdyby tak Pani, nie wymienia­

jąc żadnej marki, powiedziała do , 
Swego kupca: „Proszę mi dać naj­

lepsze mydło, jakie Pan ma na /  
składzie!” to możemy się z Panią 

założyć, że w 95% poleci Pani 
' n o w e  mydło „Kołłontay z pral­
ką”. A po wypróbowaniu tego 

' znakomitego, ładnego o przyjem­
nym zapachu mydła, przyzna 

Pani, że kupiec miał rację. Bo 
n o w e  mydło „Kołłontay z pral­

ką” to więcej niż zwyczajne my- i 
dło! Gliceryna, boraks i esencja

cytrynowa — oto jego warto­
ściowe składniki, których skutki 

są równie przyjemne dla rąk jak 
i dla bielizny Pani.

ł.Afcwg m y d f o  i  p r a lk ą

5.000 zł. na N-ry: 27503 25409 
27675 109170 113214 145925 156587.

2.000 zł. na N-ry: 34075 99503 
117378.

1.000 zł. na N-ry: 6935 18690 25670 
29853 36541 70488 73867 82536 90106 
105428 131239 159396 162361.

500 zł. na N-ry: 11420 24579 29231 
29275 37165 59469 66298 79072 84794

Damskie pończochy jadw.1 90 
M ęskie skarpetki gładkie 

i desen iow e 6 0 .

Nadto posiadamy na składzie setki 
najnowszych m o d e li od nojskrom. 
niejszych aż do naiwyłwornioiszych 
i lu k s u s o w y c h  g a t u n k ó w .

W k o l o r z e  c z a r n y m  _ _ _ _ _ _
i brązow ym , najm odniejsze  w ,9od„  „ r w a ł . , . ! , . ,

 Brązowe Zł. 1 4 90

W A R S Z A W A , M a rs z a łk o w s k a  142
o ra z  w e  w szystk ich  innych filiach.

„Dar W  e  kanocnj"  
t la  dzieci

Od 25 marca do 2 kwietnia na 
ulicach Warszawy i innych miast 
Polski krążą kwesiarze, który 
swój czas i żmudną bezinteresow­
ną pracę ,oraz własny grosz zło­
żą, jako ofiarę na rzecz bezrobot­
nych. Niechaj nie zabraknie niko­
go w  szeregach ofiarodawców 
na „dar wielkanocny dla bezro­
botnych i ich dzieci" — niech każ- 
dy przez złożenie choćby najmniej 
szej ofiary zaznaczy dowód uczuć 
dla tych, co chwilowo tylko zmu­
szeni są szukać oparcia w społe­
czeństwie. — Niech nie będzie w 
społeczeństwie wydziedziczonych! 
Wszyscy' im pomożemy, kupując u 
kwestarzy znaczek Pomocy Zimo 
wej.

-W IR Ó W K I W EO J—
Eskllstuns S;pa rstor a. (Uanja)

Wyłączna sprzedaż:
A. JAKUBOWICZ

War.MWi.Priiaa 14. ŁMS-IS. 5.33-31
Odsprzeda wccm rabaty 

Posiadamy na sklauzie wszelkie 
okucia budowlane, narzędzia roł- 

nicza i techniczna

Dziennikarze warszawscyw sprawłe red. Mackiewicza
Prezydium Syndykatu Dzienni­

karzy Warszawskich komunikuje:
Wobec pisma Wydziału Wyko­

nawczego, zwołującego naradę 
prezesów Syndykatów, zreszonych 
w Związku Dziennikarzy R. P. pre 
zydium Syndykatu Dziennikarzy

Warszawskich zwołuje na dzień 
27 bm. na godz. 10 rano nadzwy­
czajne zebranie Zarządu SDW dla 
zajęcia stanowiska w sprawie red. 
St. Mackiewicza i w sprawie re- 
presji prasowych.

„ M Ł O D Z I ID A "
W numerze najbliższym piezą: Stan. Ryszarda Dobrowolskiego. 

Hryniewicz, Pietrzykowski, Henryk | Zamówienia nadsyłać należy na 
Kora, Ignacy Robb, Szymkowiak, adres: Warszawa-Śródmieście, Wa- 
Hermanówna 1 inni. I recka 7 najpóźniej DO DNIA 1-go

Dział literacki pod kierownictwem ' KWIETNIA.

Niniejszym zawiadamiamy, że w niedzielę, dnia 2 kwietnia 1939 roku 
o godzinie 10 rano w sali własnej, przy u t Lokatorskiej 13, odbędzie się

Walne Zgromadzę iie  Czhnków
TOWARZYSTWA „LOKATOR" SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

z odpow. uda w Łodzi
z następującym porządkiem obrad:

1.. Zagajenie 1 wybór prezydium
2. Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania
3. Sprawozdanie Rady i Zarządu
4. Zatwierdzenie bilansu i r-ku s tra t i nadwyżek
5. Przyjęcie planu pracy i prellmi larza budżetowego
6. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej. ,

RADA NADZORCZA I ZARZĄD

94900 96639 122702 136210 144545 
159870.

Po 250 zł.: 7192 8234 11773 13288 
13734 19931 24153 24921 25858 28675 
29231 31106 31516 33000 34603 34943 
35962 36381 36867 41349 44261 47265 
59950 62950 68990 70993 78524 79839 
81135 85837 86999 89193 89240 90484 
93003 94571 95624 95653 102473
102474 105401 105688 106784 115381 
131985 140373 141394 141833 144116 
144308 145375 149981 155989 160108 
16298L

PO 125 ZŁ.
101267 102493 804 103749 104866 

105575 717 106655 107693 733 108025 
500 677 758 81 109219 527 110249
528 790 111397 113850 114128 599 
115351 116073 827 117905 118065 412 ' 
119 465 561 121585 896 124610 125542 
891 126836 127095 12850< 12B288 306 
130374 131444 948 132020 215 325 
133272 814 134065 201 705 135220 
770 136344 499 138726 139461 140272 
412 142181 328 575 143319 144358 
720 831 146903 147151 354 92 960 
151728 967 152816 153651 737 845 
154187 329 576 156503 158456 732 
159335 160860 164615 48

102 204 250 1143 317 3877 4247
777 846 5205 949 7486 629 8365 9011 
44 619 10104 424 514 889 11123 997 
12436 973 13014 14684 15278 583
903 16915 18363 371 839 21080 417 
22991 23032 24207 25331 749 26357 
27153 382 28806 29449 551 625

527 31251 566 722 814 33238 
654 34144 390 602 35394 978 36269 
713 373S0 619 688 38536 39581

40479 41964 42988 43619 900
45441 766 46582 993 47284 445 48902 
49398 447 662 816

50251 266 51346 739 53420 630
907 54638 56286 384 883 5796958600 
60176 61177 804 959 53370 997 64490 
65902 66921 67272 548 715 69073
391 70593 71172 486 735 72583

76481 881 77018 169 240 297 863 
78452 79401 80132 160 81839 853 
82478 84316 318 916 85010 86928
8S783 89168 355 447 856 9'063 885 
92008 93159 981 95128 275 96436
98119 209 277 99909

Po ZŁ- 6? 50
553 773 857 999 1005 366 569 67i 

741 2009 256 302 4 25 678 600
30068 145 478 576 4867 951 6438 
578 7007 8251 358 456 643 71 847 
10063 138 215 11293 474 613 12425
768 13009 877 424 50 14004 10 663 
115673 120U2 121220 121254 i7"082 
150067 16522 17529 18021 827 84 
19215 21 20305 539 21221 468 691 
22736 23261 698 909 24065 477 636 
41 942 25266 652 814 26096 397 542 
28058 762 29031 594 30143 502 635 
871 31467 32062 103 457 33026 837 
34026 32 181 213 620 913 35653 963

I 36622 795 37411 750 38008 89 385 
1915 39308 658 40199 41017 213 513 

631 42295 774 853 44474 79 45162 
87 267 77 678 46014 195 392 93 538 
823 919 998 47213 349 446 48319 447 
49453 50082 51720 52098 289 397 570 
53114 765 917 64063 65044 312 66113 
315 920 57697 58292 427 60001 8 33 
61768 62032 63838 64801 65512 729 
953 66841 67280 987 71698 793 851 
72335 511 940 74080 88 90875348
76112 122 76 219 77294 397 577 915 
78341 446 631 33 742 79115 227 619 
80080 89 223 SOI 679 81074 271 556
769 977 82221 330 84509 669 85737 
86142 221 712 87019 37 729 88055

I 299 470 891 982 89036 90052 665 
91267 678 842 92293 94267 402 95528 
759 96481 537 97223 461 870 98585 
09775.

100633 814 90 101288 443 581 
102157 324 470 103330 453 825 104514 
637 72 885 105231 S78 647 103035 
384 590 107104 12 208 814 108757 018 
110724 111012 85 121 112145 359 529 
757 113050 114559 712 115028 90 211 
44 561 67 901 116363 891 117302 
118005 14 880 119421 756 812 61 
120631 121316 2355 125285 322 34 
556 126524 740 127076 273 537 128213 
467 532 080 129518 801 94 130306 
422 761 131224 488 924 132362 133635 
95 766 995 134983 135714 962 136288 
580 925 137258 514 645 138337 662 
841 139433 508 93 670 994 140475 
716 976 141059 481 933 142611 144005 
145373 146313 93 455 618 76 147153 
’73 710 981 148360 641 823 37 150781 

151289 626 963 153359 701 855 154933
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Biali IndianiessSAmazonką
Tajemniczy biały szczep zamieszkuje dzika niezbadana puszcze w górnym dorzeczu Amazonki

W  górnym dorzeczu Amazonki, 
w  niedostępnych puszczach, żyją 
od wieków szczepy Indian, trud­
niących się wyłącznie rybolós- 
twem, polowaniem i uprawą kuku, 
rydzy. Szczepy te żyją w stanie 
pierwotnej dzikości, nie utrzymu­
jąc żadnych stosunków z cywili­
zacyjnymi ośrodkami, położonymi 
nad Amazonką. Wśród tej niezba­
danej do dziś i nieprzebytej pusz­
czy leży wieś indyjska, której mie­
szkańcy mają białą cerę.

Przed kilku laty do wsi białych 
Indian dotarła amerykańska eks­
pedycja, pierwsza, jaka kiedykol. 
wiek zabłądziła w te strony. Na 
czele ekspedycji stał znany badacz 
Indian, prof. dr. W ilfred, który w 
czasie jednej ze swych pierwszych 
wypraw w dorzeczu górnej Am a­
zonki, słyszał już o

BIAŁYCH INDIANACH. |
Odtąd myśl o tym dziw nym ' 

szczepie nie dawała mu spokoju.! 
Postanowił zbadać tajemnicę szcze ' 
pu, do którego siedziby przedzie- I 
rać się trzeba bvło przez dziką, | 
stopą człowieka prawie nietkniętą, i 
puszczę. Po kilku dniach uciążli­
w ej podróży. ekspedyc’a natraffa [ 
na wieś indyjską, w której w igw a. | 
my zastap'one były przez drewnia- I 
ne, solidnie budowane domy, znak I 
niechybny, że mieszkańcy wsi sto- j 
ją na wyższym stopniu kultural- j 
nego rozwoju. Legenda o białych i 
Indianach okazała się prawdziwą, i 
Pod barwnym indyjskim wełnią, 
kiem kryli się ludzie biali, niczym 
nie różn’ący się od mieszkańców 
północnej Ameryk] czy Anglii. 
W ioska była zamieszkała przez 
200 rodzin. Język ich był dziwną 
mieszaniną wyrazów indyjskich ' 
angielskich. Ekspedycja znalazła 
nawet różne dokumenty i kilkadzie 
siąt egzemplarzy biblii w  języku

angielskim. To  pozwoliło na w y­
jaśnienie zagadki powstania bia­
łych Indian.

HISTORIA ZAGINIONEGO  
STA TK U  „MADAGASKAR-.

W  roku 1854, jeslenią, najszyb-

| szy statek linii Blackwell —  „M a-1 sem po „Madagaskarze" ani śladu. I go, została załatwiona, 
dagaskar" —  opuścił port austra- p0 kilku miesiącach bezowocnych PIRACI OPANOW ALI STA TEK  
lijskl, Melbourne, z ładunkiem zło . J poszukiwań ogłoszono statek za I Jak s'ę okazało z różnych pozo- 
ta oraz 300 pasażerami, udając się I przepadły. Lloyd wypłacił należne , stałych dokumentów statek po wy  
w drogę powrotną do Anglii. U p ły ' premie asekuracyjne i sprawa ta, płynięciu z portu Melbourne zep- 
nął miesiąc jeden, drugi, tymcza- i przynajmniej dla świata handlowe | chnięty został przez burzę na ob-

Wyprawy Wikingów
Skandynawowie dotarli do Ameryki na dtugo przed Kolumbem

Uczeni amerykańscy po dokład-i 
nym zbadaniu napisów skandy­
nawskich na kamieniu runicznym, 
odnalezionym w Ameryce Północ­
nej, doszli do rewelacyjnego wnio 
sku, iż  Amerykę odkryli Skandy­
nawowie jeszcze na 100 lat przed 
Kolumbem. Hipoteza ta wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie i nie­
zawodnie uczeni skandynawscy 
zajmą się szczegółowym zbada­
niem kamienia, by sprawdzić przy 
puszczenia kolegów amerykań­
skich.

Kamień runiczny, który stanowi 
przedmiot badań, znany jest ogól­
nie pod nazwą „Kamienia Kensing 
tonu". Znaleziono go w r. 1898 
pod korzeniami starego drzewa w 
Douglas Country Minnesota (St. 
Zjedn. A m .). Jest on plaski, p ro -! 
stokątny i posiada napisy żarów -' 
no na powierzchni jak i po bo­
kach. Treść napisu jest następują­
ca: „Ośmiu Gotów i 22 W ikingów  
w  czasie podróży badawczej z 
W ineland (wschodnie wybrzeże 
Ameryki) na zachód. Rozbiliśmy 
obóz w  odległości jednego dnia 
drogi od tego kamienia. Następnie 
udaliśmy się na połów ryb na ca­
ły  dzień. Kiedy wróciliśmy, znale­
źliśmy skrwawione zwłoki dziesię­

ciu naszych ludzi, św ięta Mario, 
chroń nas od złego. Musimy za­
troszczyć się o dziesięciu ludzi, 
których zostawiliśmy na statku w 
odległości 14 dni drogi od tej w y­
spy. A. D. 1382".

Na pierwszy rzut oka napis nie 
budził wielkiego zaufania. Pewien 
uczony szwedzki orzekł, że jest to 
falsyfikat, gdyż zarówno znaki 
runiczne, jak styl i język odbiega­
ją bardzo od napisów oryginal­

nych z czasów W ikingów i śred­
niowiecza. Opinia innych eksper­
tów nie była tak zdecydowana.1 
Twierdzą oni, że wprawdzie język' 
wykazuje pewne niespotykane do 
tąd cechy, z drugiej jednak strony 
współczesny rytownik popełniłby 
pewne niedokładności, jak użycie 
znaków z  różnych alfabetów ru­
nicznych, lub też zastosowałby 
sztuczne wyrażenia dawne. Zda­
niem uczonych nie ma wyraźnych

Tajemnica mowy zwierząt
Istn ieją podobno dźw ięki zrozum ia łe  

ćla wszystkich zw ierzą t
Znakomity podróżnik niemiecki. 

Józef Delmont, w  książce swej 
p. fe „Przygody łowcy zwierząt 
egzotycznych", bardzo interesują­
co opisuje swe przeżycia i  wraże­
n ia z dżungli indyjskiej, bądź 
afrykańskiej. Najbardziej intere­
sującym zagadnieniem jest dla 
autora sprawa wzajemnego poro­
zumiewania się zwierząt. Studia 
uczonych n ie  dały jeszcze dosko­
nałych rezultatów nad zrozumie­
niem „mowy zwierząt". N ajw ię­
cej studiów poświęca się małpom  
na podstawie przypuszczenia, że 
dźwięki, wy dawane przez nie są 
analogiczne do jakiegoś pradaw­
nego stadium rozwoju mowy łudź 
kiej. Dowodzenie to  oczywiście, 
ja k  wiele Innych jest tylko  czy­
sto teoretyczne, gdyż dotychczas 
nie odkryto żadnego związku po­
między mową ludzką, a nieartyku  
łowanymi dźwiękami małp. To też 
że zwierzęta porozumiewają się, 
śmieją, płaczą, wyrażają swój 
smutek przez odpowiednie zacho-

CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ

wanie się —  zdaje się nam nieraz 
wątpliwe, a jednak tak  jest.

Podróżnik ten dowodzi, że wszy 
stkie stworzenia, nawet gady, 
w razie niebezpieczeństwa umieją 
dawać sygnały ostrzegawcze. Jak 
zwierzęta reagują na pewne na­
woływania ptaków, najlepszym  
dowodem jest krzyk sójki. N a  
przeciągły, dość melodyjny głos 
sójki, wszystkie p taki i wiele 
mieszkańców lasów kry je  się. Po­
dobną rolę spełnia czapla, ta  znów 
ostrzega najczęściej bawołu, h i­
popotama, nosorożca.

Normalny krzyk ptaków jest 
zupełnie inny i nie wzbudza żad­
nej reakcji. „Mowa" zwierząt ssą 
cych ogranicza się do kilku  dźwię­
ków. Jest jednak władczą i rozka­
zującą. N a  głos tygrysa lub lwa 
milknie cała dżungla. Słoń ogła­
sza niebezpieczeństwo pożaru ste­
pu, który węszy na dużą odle­
głość. Inny ma ton radości, inny 
gniewu, ten ostatni wyraża przez 
parskanie.

Przykładów jest b. wiele i  trud­
no je  omówić w ramach artvkułu  
Jedno jest pewne, iż każde 
zwierzę ma swój „własny język", 
a jednak wszystkie rozumieją się 
dobrze. Człowiek niestety zrozu­
mieć Ich nie zdoła.

Szkielet ludzki z przed 1 3 0 .0 0 0  la l

M i r s z e  w Eu w e
ogr.iiśo ludzkie od kry ła  u e  Włoszech

We Włoszech w miejscowości San Felice Circeo, znaj­
dującej się pobliżu nowego miasta Sabaudii znaleziono 
w tych dniach w pewnej niedostępnej prawie, olbrzymim  
zwałem skalnym zatarasowanej grocie, rozrzucone doko­
ła  wygasłego w zamierzchłej przeszłości paleniska, reszt­
k i skamieniałych kości ludzkich i zwierzęcych.

Wszystkie znalezione kości zwierzęce pochodzą z ga­
tunków. które zamieszkiwać mogły półwysep apeniński 
przed stu trzydziestu tysiącami la t. Są to kości lwów, hipo­
potamów, danieli oraz jakichś wielkich koni. Z  te j samej 
więc epoki, przydającej mniej więcej na pierwsze zaranie 
ostatniego okresn lodowego, pochodzi również znaleziona 
wśród tych kości czaszka ludzka, która oczywiście naj­
większe wśród uczonych wzbudziła zainteresowanie.

Stanowi ona świetnie zakonserwowany okaz tak  zwa­
nego typu „neandertalskiego", biorącego swą nazwę od 
miejscowości Neandertal, w której to po raz pierwszy typ  
ten został znaleziony. Pozbawiona jeszcze zupełnie czoła 
i  podbródka, odkryta właśnie czaszka z San Felice Cir- 
cco wykazuje dobrze już ukształtowany mózg, co przy­
puszczać każę, że posiadacz je j posługiwać się już mógł 
nawet artykułowaną mową ludzką.

Tego zdania jest m. in. paleontolog włoski, profesor 
Sergi, którego zdaniem człowiek „neandertalski", chociaż 
pochodzący z okresu średnio - paleolitycznego, nie pozba­
wiony był nie tylko poczucia potrzeby pewnych form  
współżycia społecznego, ale również pewnych intuicyjnych 
przebłysków natury relig ijnej. Uważa on poza tym , że 
aczkolwiek ślady pierwotnych ognisk ludzkich znajdowa­
ne były też gdzieindziej, to jednak w San Felice Circeo na­
trafiono po raz pierwszy w dziejach ludzkości na klasycz­
nie skonstruowane palenisko, które na razie uważane być 
musi jako najstarsze i jako  prawdziwy prototyp wszyst­
kich późniejszych.

Zwyczaje dawnych ludów
Ameryki Południowej i Środkowej

Automat . Pisto­
let „Grom" Kai. tł,'-,
6 mm. — Jest H-;_ 
u z n a n y  przez ' 
znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego strzału. System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa- 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal­
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 
ści wykładane masą bakelitową. Wa 
ga  200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą. Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zl. Setka 
naboi system ,.Flobert" zł. 3.65. do­
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubińskl, Warszawa,

o 60. Rb.

Pani demu musi się dobrze 
namyślić nad tym, co ma 

gotować!
Jedno —  nie lubi tego, drugie —  

owego, z ‘ kosztam i niestety też  się 
trzeba liczyć, w cale to nie wesoło: 
w ciąć się frasować, jakby tu  w szyst 
kim  dogodzić Jeszcze szczęście, że 
ze  śniadaniem 1 z podwieczorkiem  
nie m a kłopotu, gdyż w szyscy piją 
bardzo chętnie wyśm ienitą w  sm aku 
Saw ę  Słodową Kneippa w przypra­
w ą Karo - Franek w  kostkach. To 
też  każda Pani Domu Jest podwójnie  
zadowolona z  Kawy Słodowej Kneip  
pa. Raz dlatego, że  kaw a ta  sm aku­
je w szystkim , a  po wtóre, że je s t  —  
na szczęście —  tania.

Narodowa gra Anglików —  goli, 
jak s ię  okazuje nie jest  bynajmniej 
ich wynalazkiem . W  książce W olf­
ganga Juengera p. t. „W alka o kau­
czuk" (nakł Książnicy -  A tlas) znaj­
dujemy ciekaw e na ten tem at w y­
nurzenia autora. — „Indianie z  nad 
Amazonki i ze środkowej Amery­
ki —  pisze Juanger —  łapali ciągll- 
w ą substancję, kauczuk, aby prze­
robić ją  na przedmioty codziennego 
użytku. W ykopaliska am erykańskich 
badaczy odsłoniły w  Brytyjskim  Hon 
durasle św iątynię M ayów, poświęco­
ną bogu deszczu; w  jej św iętych  
źródłach znaleziono w ielkie ilości 
zwojów kauczuku, które złożono 
tam  bezwątpienla na ofiarę. Te ela­
styczne kule nazywano „batos", a 
prócz sym bolicznego znaczenia słu­
ży ły  one w  istocie do Innych celów. 
W dni świąteczne, przy uroczystych  
okazjach łub w  czasie św iąt ludo­
w ych używano Ich do zadziwiającej 
gry, której zasady były już ułożone 
przez królów szczepu Tolteków, u- 
w ażanego za szczop o najstarszej 
kulturze na ziemi am erykańskiej. Ta 
gra w piłkę, przywilej wybran-ch  
narodu, uchodziła za probierz du­
chowych i  fizycznych zdolności. —  
Grę poprzedzały zwykle ceremonie 
religijne. Cała sztuka gry polegała

.n a  tym , aby kolorowe „batos" pod­
r z u c ić  mocnym skórzanym  drążkiem  
pod kam ień 1 przez otwór w  nim w y­
rzucić go na stronę przeciwną. Tyl­
ko spokojne, wypróbowane oko mo­
gło pewnie tego  dokonać. Budynki 
dla gry w  piłkę, w  których rozgry­

wano te  walki, znajdowały s ię  na  
dworach królewskich Guatcmali, Ju- 
katanu i M eksyku. —  Gry gum owy­
mi plikam i znane były również w In­
nych krajach Ameryki. Już pierwsi 
misjonarze hiszpańscy w  Peru opisy­
w ali grę w  golfa, rozgrywanego pił­
kam i gum owym i, a  historyk A nto­
nio Ilerrera Tordesillas s łysza ł od 
Kolumba i  jego  towarzyszy, pierw­
szych Europejczyków, którzy w i­
dzieli elastyczną żywicę (kauczuk), 
że w  r. 1495 w  Indiach Hiszpańskich, 
dzisiejszych Haiti, w idzieli czarne 
elastyczne kule, „które lepiej pod­
skakiw ały niż kastyUjskle piłki, na­
pełniane powietrzem". —  Golf byl 
w ięc narodową 1 św iętą grą pier­
wotnych Indian, a  jak dostał się do 
Anglii, tego  dokładnie jeszcze nie 
zbadano. Prawdopodobnie znali tę  
grę Anglicy w  koloniach am erykań­
skich i oni ją  pewno przeszczepili na  
grunt Starej Anglii.

danych na to, że kamień ten nie 
pochodzi z X IV  w . i napisy sta­
nowią pewną odmianę znaków 
runicznych z tego okresu.

Czy można powiązać ten napis 
z jakimiś znanymi faktam i histo­
rycznymi z okresu 130 lat przed 
Kolumbem? To, że W ikingowie 
znali „W ineland", wynika z opi­
sów Eriksona- Nieznany jest nato­
miast fakt, iż  Skandynawowie do 
tarli w  wiekach średnich do w y­
brzeży Ameryki. Badacz norwesko- 
amerykański, prof. H. R. Holand, 
który sądzi, iż  „Kensington" jest 
oryginalny, wydal niedawno ksiąź 
kę na temat sensacyjnej hipotezy 
odkrycia Ameryki jeszcze w  X III 
wieku i przytacza w  swej pracy 
szereg faktów historycznych, któ­
re mogą mieć związek z historią 
kamienia. Prof. Holand wspomina 
m. in. o istnienia w  swoim cza­
sie kolonii skandynawskiej na 
Grenlandii, o możliwym kontakcie 
Grenlandczyków z Ameryką, po­
nadto zaś przypomina, że broń 
średniowieczną przypuszczalnie 
pochodzenia skandynawskiego od 
naleziono w  tej samej okolicy, 
gdzie odkryto kamień Kensing-

ce wody. Sytuację tę wyzyskali pł 
raci, którzy wśród podróżnych za- 
kradli s’ę na pokład 1 kiedy statek 
znalazł się na pełnym morzu, zda­
ła od uczęszczanych szlaków okrę­
towych, wymordowali załogę i zna 
czną część podróżnych, zabierając 
ze sobą zaledwie 30 kobiet i dzie­
ci. Piraci z kobietami i dziećmi n- 
dali s’ę łodziami ku pobliskim brze 
gom.

POLANA ZŁYC H  D U C H Ó W  
RATUJE R O ZB ITK Ó W

Szczęście nie sprzyjało jednak 
rozbójnikom morskim. Zaledwie 
zdołano ulokować się w  łodziach, 
zerwał cię gwałtowny wicher, któ 
ry  zepchnął łodzie w  kierunku dzl 
kich wybrzeży brazylijskich « 
ujścia Am azonki W yrzuceni na 
ląd rozbitkowie przebijali się 
przez puszczę coraz dalej, podą­
żając w  górę rzeki, ciągle w  po­
szukiwaniu drogi, która miała ich 
wyprowadzić z mrocznych ostę­
pów puszczy na trakt, wiodący w  
szeroki świat. T a k  zawędrowano 
do górnego biegu Amazonki, w  
strefę zaludnioną przez Indian. 
T ra f chcial, że gromada białych 
rozbiła namioty na rozległej pola­
nie, która w  języku Indian nosiła 
nazwę polany złych duchów. Tej 
okoliczności biali zawdzięczać 
mogli swe ocalenie. Indianie, bio- 
rąc ich za wcielenie złych mocy, 
zostawili ich w  spokoju, a  nawet 
dla zjednania sobie ich łaski, co 
noc składali na brzegu polany ofła 
ry w  mleku, jedzeniu, odzieży łtp. 
Z czasem kolonia, złożona z 30-tu 
białych kobiet angielskich i 20 p i­
ratów  rozmnożyła się. W nukowie 
zapomnieli o swym pochodzeniu i 
upodobnili się trybem życia 1 zwy­
czajami do okolicznych Indian —  
słowem —  stali się „białymi In­
dianami".

K O M U N IK A T
Nawiązując do pisma okólnego z dnia 8 marca r. b. uprzejmie przy­

pominamy, IŻ OD D N IA  1 MARCA R. B. wydawnictwa P .P .S.t ..Ty­
dzień Robotnika", „Glos Kobiet", „Chłopska Prawda" I „Młodzi Idą" 
przejęła Spółka Nakladowo-W yd. „Robotnik" z  o. o.

W szelkie w płaty z  tytu łu należności za prenumeratę, kolportaż, ogło­
szenia I Inne, TAK BIEŻĄCE JAK I ZALEGŁE należy wpłacać tyłku 
w  sposób następujący:

1) „Tydzień Robotnika" kon to  P.K.O. N r. 978, pocztowe prze­
kazy rozrachunkowe W arszaw a l  Nr. 54.

2) „Głos Kobiet" konto P.K.O. Nr. 8.922.
3) „Chłopska Prawda" konto PJLO. Nr. 8.075,
4) „Młodzi Idą" konto „T ygodnia Robotnika" w P.K.O. Nr. 978 

z zaznaczeniem  „Młodzi Idą".
Prócz tego  w płaty można wnosić bezpośrednio do k asy  czynnej co­

dziennie, prócz świąt, od GODZ. 8.30 DO 20-EJ, ul. WARECKA 7, I  p.

Sjćlka Nakladowo-Wyd. 
„Ri.BOTNIK" tp. z o. 0.

Powrót = s a s  Robinsona
Po 30-letnim pobycie na jednej z 

wysepek w  morzu południowym  
wrócił w tych dniach do rodzinne­
go Birmingham Tomasz Wahspool. 
W 1908 roku 16-letni wówczas To­
masz pod wpływem kuszących opi­
sów o warunkach życia na wy­
spach mórz południowych, zakradł 
się na statek i  jako  ślepy pasażer 
zdołał przebić się do wymarzonego 
celu. W yśniony w  młodzieńczych 
marzeniach świat nie zawiódł go. 
Najsmaczniejsze owoce, jakich ty l­
ko zapragnąć można, przepiękne 
podzwrotnikowe kw iaty, nęcące 
barwą i zapachem, pogodni, roz­
śpiewani tubylcy, zdrowy klim at—  
wszystko to  składało się na praw­
dziwie rajskie bytowanie. A  jed­
nak Tomasz Wahspool zatęsknił 
za swym miastem rodzinnym i lu­
dźmi swej rasy. Przemogła w  nim  
nostalgia, na którą w ostatnich la­
tach pobytu na wyspie zapadał co 
raz bardziej. Nowoczesny Robin­
son Cruzoe nie może jednak wyjść 
z podziwu, ja k  się ten nasz euro­
pejski świat w tych trzydziestu 
latach odmienił. Gdy Wahspoole 
wyjeżdżał w 1908 roku lotnictwo 
wykluwało się dopiero z zalążków, 
o falach radiowych myślało na świe 
cie dwóch, może trzech ludzi, na 
ekranach filmowych poruszały się 
niezdarne cienie, którym  daleko by

lo do dzisiejszej plastyki barwne­
go i mówionego film u. N ie znano 
wówczas ani kuchenki elektrycz­
nej ani tych przeróżnych automa­
tów, które w  jednych krajach uła­
tw ia ją ludziom życie, a w  innych 
przez tępą złośliwość martwego 
przedmiotu stają się przyczyną 
zgryzoty. Będę musiał wszystkie­
go uczyć się od nowa, oświadczył 
Wahspool, na widok tych wszyst­
kich cudowności współczesnych, o 
których nawet najgłuchsza wieść 
nie zdołała dotrzeć do odludnej wy  
spy, na której spędził 30 la t swego 
życia w  błogiej beztrosce.

ZEGAREK ZE ZŁOTA
amerykańskiego, niczem
nie różni się od praw-
dziwego złota 14 karat., fi
wyregulowany do mi- 11
nuty, plaski, oryginaL 1
szwajcar. „Chronome- ’
tre", pięknie grawero­
wany, Szkło nietłukące!
Chód dźwięczny! Gwarancja lÓ-let- 
nia. Cena reklamowa tylko zł 5.95, 
2 szt. zł 11.—, 3 ezt. 16.—. Lepszego 
gatunku zł 7.85, 10.58, 12.75. Zega­
rek kryty s. „Ankier" ze złota amer. 
z 3 kopertami tylko zl 9.50 lepszy 
gatun. zł 11.15, 18.— i  25.— Dewiz­
ki z ameryk. złota zł 1.95, 2.80, 3.75. 
Wysyłamy na Ust. zamów, płaci się 
przy odbiorze. Adres: „MONTRE" 
Dz. 84, Warszawa 1, PL Napoleona, 
skrz. 827.
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Dzień w  bombardowanym mieście
Trzy naloty na stolico w  drugim dniu ćwiczeń O.P.L.

LUDNOŚĆ Z D A Ł A  EG ZA M IN .
Obserwacja reakcji przez lu ­

dność W arszawy na zarządzenia 
związane z  ćwiczeniami OPL. mo­
że dać ciekawe dane o społecz­
n ym  wyrobieniu poszczególnych  
w arsl ludności i  ośrodków.

Naogół w  dzielnicach robotni­
czych o zabudowaniu zw a n ym , 
w szelkie zarządzenia —  choć trak  
łowane z  hum orem  —  wypełnia­
ne by ły  ściśle  i  chętnie. N ie  trze ­
ba było interw encji policji, ob­
chodziło się  bez kar. Oczywiście 
niekiedy tra fia ły  się niedokładno 
ści spowodowane nieznajomością  
przepisów  i  słabą orientacją w  
sy tuac ji, zw łaszcza w  w ypad­
kach pozorowania uszkodzeń. Na 
tom iast inaczej rzeczy się miała  
w  dzielnicach przedm iejskich za­
m ieszkanych przez uboższą lu­
dność w  dom kach luźno stojących  
ta k  zwanych „drewniakach" itp. 
N a Okęciu, na Grochówie tra fia ły  
się jaskraw e w ypadki lekceważe­
nia w szelkich zarządzeń ze  strony  
dzielnicowych „sobiepanów" na 
parterow ej kam ienicy z  desek.

Z  drugiej strony  w  dzielnicach 
centralnych wiele osób „sytuowa­
nych" uważało ćwiczenia OPL za 
„zabawę dla n iżej od nich sto ją ­
cych". W wielu wypadkach odno­
sili się tacy osobnicy niewłaściwie 
do pełniących służbę w  samoobro 
nie .joka torów  z  oficyny", dozor­
ców, robotników  i t. p.

W zorowo zorganizowana była 
samoobrona w  domach blokowych  
spółdzielczych » zam ieszkałych  
przez robotników  i  pracowników  
i  t. p. na Żoliborzu w  spółdziel­
niach m ieszkaniowych pracowni­
czych  i robotniczych, w  domach 
funduszu  kwaterunkow ego  i ZUS. 
W szędzie tam  z  właściwą powagą  
» gorliwością w ykonyw ano zarzą­
dzenia w.ładz orientując się w  ich 
d ydaktycznym  charakterze. Ideał 
nie funkcjonowała samoobrona fa  
bryk.

Niem al wszędzie zupełnie dó­
br.u  radzono sobie bez interwencji 
polisji. Przedstawiciele organów  
samoobrony znajdowali posłuch  i 
poparcie te  strony ludności. Ten 
tr iu m f czynnika społecznego w  
akcji daje wiele do myślenia.

cze samolotów „nieprzyjacielskich", 
zmierzających na południowy za- 

lód. ,
Szereg samolotów nieprzyjaciel­

skich zdołał przedostać się do śród­
mieścia. W okolicy Pi. Marsz. Pił­
sudskiego oraz na Unii Ogród Saski— 
Plac Zbawiciela padają bomby.

Pożar pozorowany jest na ul. Ziel­
nej, w gmachu Polskiego Radia.

Na wysokości 400 — 500 m. prze­
latują dwie eskadry „nieprzyjaciel­
skich" bombowców, obrzucając bom­
bami burzącymi i zapalającymi pocz­
tę oraz Filharmonię. Gmach poczty 
.płonie" czerwonym płomieniem. Ję­

zyki ogniste opasały dom, w którym 
mieszczą się redakcję „Gońca War­
szawskiego" I „Czasu". Zasłona dy­
mu ściele się na uL Jasnej. „Plonie" 
dom na rogu ul. Górskiego I Szpi­
talnej. Odzywają się gongi alarmo­
we, sygnalizujące pożary. Spieszą dru 
żyny przeciwpożarowe I odkażające 
oraz służba ratowniczo - sanitarna. 
Przed domem Warecka 7 pada bom­
ba burząca.

CZERWONY KRZYŻ W AKCJL
Ochotnicza Służba Zdrowia Pol­

skiego Czerwonego Krzyża została na 
czas ćwiczeń OPL. przydzielona do 
poszczególnych pun itów OPL., roz­
mieszczonych przy obiektach woj- 
ikowych i cywilnych.

Posterunki na punktach ratowni­
czo - sanitarnych OPL. objęły męs- 
skle i żeńskie sekcje ra t. san. P.C.K.

zespoły sióstr pogotowia sani­
tarnego od chwili ogłoszenia pogoto­
wia OPL.

Drużyny P. C. K. były wzywane 
do różnych pozorowanych wypadków, 
których „ofiary" po udzieleniu do­
raźnej pomocy na miejscu, były tran- 
pierwszej pomocy, względnie w „wy­
padkach cięższych" — do szpitali, 
aportowane na noszach do punktów

Ciekawe ćwiczenia ratownicze 
przeprowadzone w schronie przeciw­
gazowym na terenie ZL'SU„ gdzie u- 
mlneszczono w czasie alarmu lotni­
czego większą ilość osób, wśród któ­
rych mieli znajdować się chorzy. Dru 
zyny ratownicze 1 siostry pogotowia 
sanitarnego udzieliły doraźnej pomo­
cy „chorym", których następnie u- 
lokowano oddzielnie, zapewniając Im 
opiekę Iekarskńą.

Z największą starannością młode 
rntowniczki P. C. K. zatrzymały krwo 
ki, obandażowały rany i przeniosły, 
chorych na noszach do odległego o 
kilkaset metrów punktu gazownlcze-

Po chwili zajeżdża wielka 
i motorowa drabina, wszyscy s tra ­

żacy w maskach, odkręcają hydran­
ty, przeciągają węże. Nim ustawio­
no pierwszą drabinę pod rogiem bu­
dynku ustawia się nowa drabina. Ak­
cja ratunkowa odbywa się wśr:d gę­
stych kłębów białych gazów i wśród 
sinych detonacji pękających bomb.

Głośniki odwołują alarm o godz. 
15.45. Zaroiły się ulice, z bram wysy­
pują się tłumy ludzi, ruszają samo­
chody, wszyscy chcą przejść przez 
skrzyżowanie, napór tłumów wzra­
sta. Niespodziewanie zapalają się no- 

'e świece z gazem łzawiącym. Panl- 
ina ucieczka na wszystkie strony, 
rszyscy zasłaniają oczy.

NA NIBY’ — NA PRAWDĘ.
W pobliżu sklepu z obuwiem Igna­

cego Walaska (Chmielna 40) wybu­
chła petarda. Wybuch był taki silny, 
że wyleciały szyby wystawowe, ni­
szcząc częściowo 10 par obuwia.

Cl. Chmielna w kierunku Nowego 
Światu, jak 1 Marszałkowskiej pełna 
dymu. Bomby padały jedna za drugą. 
Trzeba zanotować również zniszcze­
nie rzeczywiste. Gdzie okiem sięgnąć, 
widać szczątki szyb na jezdniach, a 
w witrynach wielkie wyrwy. Deto­
nacje w zbyt wąskiej ulicy, muslaly 
zniczezenie to spowodować.

NOCNY ATAK.
Godz. 19.30, ALasto napól wymar-

Wiadomości z całej Polski
ŚMIERTELNE PORAŻENIE 

PRĄDEM.

W warsztaće stolarskim Ceza­
rego Finca w Unis'.awiu, pow. 
Chełmno, uległ wypadkowi pora, 
żerna prądem Gracjan Drostka — 
lat 25, ponosząc śmierć na miej­
scu.

Jak ustalono, właściciel warsz­
tatu Finc, dia zabezpieczenia war

, - szta.ów stolarskich przed kradztewme przypomina o konieczności wy . , r  ,
gaszenia wszystkich św.ateł i prz«s-!z<}, po.ączy; k.odkę od szafy, w 
strzegą ula przepisów, z  północnego której przechowywane były na- 
zachodu na południowy wschód leci rzędzia stolarskie z przewodami

elektrycznymi o napięciu 220 ,o lt 
Warszawie lep.ej, niż na Pradze, ■ Drostka, który u Finca pracował 
gdzie zaobserwowano szereg skie-Jjako slużrcy, nie wiedział 0 tym 
pów z Oświetlonymi wystawami. Na połączeń u i  przy otwieraniu sza- " S i w e m u  wypad-

miast do wskazówek k.erovvn;ctwa kowi.
ćwiczeń OPL. Po niebie przesuwają i r> ad o so w i
się smugi światła z reflektorów. POŻAR GARBARNI.

dnarskiego do instytutu chirurgii 1 ski uległ złamaniu nogi. Stan 
urazowej. Precz porażen.a Bednar | jego zdrowia jest ciężki.

to w iu  odsłania fortyfikacje
Zamku P w n isow skiego

W ostatnich latach wiele miast dencja prymasów polskich, najwyż­
szych dostojników po króla, był ści­
śle związany z dziejami narodu poi 
sklego.

Szczególniejszego znaczenia na> 
blerał zamek łowicki zwłaszcza w 
czasie bezkrólewia. Wtedy prymasi 
•w charakterze interesów odbywał! 
ważne narady I wydawali poleceni* 
dużej doniosłości politycznej.

Stronę architektoniczną opracuje 
inż. Bohdan Guerąuln, a historię 
zamku, na życzenie Politechniki 
Warszawskiej, opracuje dr. Jan 
Wegner.

w Polsce serdecznie zaopiekowało 
się ruinami swych zamków, prze­
prowadzając prace rekonstrukcyjne 
i badawcze. Dość wymienić Warsza­
wę, Zamość, Grodno, Wilno, Poznań. 
Obecnie Łowicz, stary  gród pryma­
sowski, który l-.ilka la t temu obcho­
dził swoje 800-lecle, zainteresował 
się zaniedbanymi dotąd ruinami 
zamku prymasowskiego.

Zarząd miejski popierając życze­
nia mieszkańców Łowicza zwrócił 
się do dr. Oskara Sosnkowskiego, 
prof. Politechniki Warszawskiej, 
z prośbą o rozpoczęcie naukowych 
badań nad stroną architektoniczną 
zamku łowickiego, oraz wszczęcie 
prac rekonstrukcyjnych.

Ruiny zamku prymasowskiego 
sięgają czasów Kazimierza Wielkie­
go. Dotąd zachował}' się części mu­
rów z cegły gotyckiej. Historia zam 
ku prymasowskiego z dawniejszego 
grodu kasztelaósk'ego sięga czasów 
przedhistorycznych.

Zamek łowicki, wspaniała rezy-

Żoliborz jeden z celów tego nalo- w  garbarni Józefa Buchmana 
tu tonie w ciemnościach. Wzorowo I przv u| Qęsjej ©i w Warszawie 
zorganizowana służba OPL w blo- J .
kach spółdzielczych funkcjonuje bez powsiał pożar, 
zarzutu. • Na płaskich dachach do- Ustalono, że pożar powstał 
mów przytuleni do kominów czyha- wskutek zaprószenia Ognia. Pra- 
ją  ua ślad ognia dyżurni służby prze b
ciwpożarowej. Ulice zamarły. COWniCy garbarni pozostawili O’

Na zachód od dworca Głównego gteń w piecach bez dozoru. Gar- 
ukazata się krwawa łuna. Kilka barnia była asekurowana. Straty 
bomb padło w okolicy Krzyża Trau wskutck nnł , , „  wynoszą nrzeszló gutta l Konwiktorsklcj. Bomby te * '5KUleK P°Zaru wynoszą przeszło 
„nie wybucliły", usuwaniem ich za- * tysięcy złotych.
jęły etę patrole wojskowe. Usuwa-1 WYPADEK PRZY PRACY 
nlem tak  zwanych niewybuchów boi
wiem, mogą się zajmować jedynie czasie naciągania kabli O na 
powołani do tego. Ludność cywilna pięciu 3.500 volt na stacji kolejo- 

n i. powin.u ,WI- wej Brochowie pod Warszawą żać się do n.ewybuchów, a jedynie , , 1 . , _  . ,
zajął się dach i najwyższe piętro, na zawtadmiać o nich władze OPL. | wydarzy> si? wypadek. Zajęty 
odwachu alarm, sylwetki żołnierzy w I O godz. 20.27 odwołanie alarmu, przy naciąganiu kabli W aw rzy. 
stalowych hełmach, w maskach ga- j Zezwolono też wkrótce na zapalenie niec Bednarski, lat 29, zamieszka 
zowych, z bagnetami na karabinach • zewnętrznych świateł ulicznych. Iv p a ńskiei 10 „• Prnsz
obstawiają wkoło cały budynek. To Na ulicy więcej ludzi niż dnia po /  P.rZy , ransK *eI w ^rusz- 
w arta główna zabezpiecza dokumen- przedniego. Warszawa przyzwycza- kowie, uległ porażeniu.
ty znajdujące stę. w gmachu. • ja  się szybko do nowych warunków.' Wezwany lekarz przewiózł Be­

fnrnk orfSOLU GŁOW Y)

NA PL. P1LSIDSK1EGO.
Z rogu Gmachu Sądu I Prokuratu­

ry Wojskowej na Placu Marszałka 
wybuchają płomienie I czarny dym,

Godz. 9.40. Rozlegają się dźwięki 
syren, a przez głośniki radiowe, usta 
wionę w szeregu sklepów dobiega do 
nośny glos speakera, zwiastujący roz 
poczęcie alarmu lotniczego.

Godz. 10.00. 5 eskadr „nieprzyja­
cielskich" ukazało się nad śródmieś­
ciem. Kierunek nalotu biegnie wzdłuż 
ul. Grochowskiej ku mostowi Kier­
bedzia.

O godz. 10.10 na Krak. Przedmie­
ściu jest pusto, jak  wymiótł. Zdale- 
ka słychać slaby początkowo, potem 
coraz silniejszy łoskot silników. Roz 
IcgaJo się detonacje bomb. Od stro­
ny mostu Kierbedzia wzbijają się w 
niebo kłęby czarnego dymu. Po chwl 
U zjawia się nad Krak. Przedmie­
ściem 7 trzymotorowycb samolotów 
bombardujących. Ledwo zdążyły prze 
lecieć, a Już za nimi zamajaczyły na 
niebie pojedyncze punkciki. To samo 
loty myśliwskie, usiłują tukiem za­
biec drogę z ra niewielkiej chmury I 
niemal pionowo padają na przeciw­
nika. Nieliczni tylko widzowie mieli 
możność oglądania tego widowiska 
walki powietrznej.

O godz. 10.28. Głos speakera ra­
diowego komunikuje: „Odwołuję a- 
larm lotniczy dla miasta Warszawy.

PRAGA „ODCIĘTA".
Ze względu na pozorowanie uszko­

dzenia mostu Kierbedzia wyłączone 
zostały przewody wodociągowe, ele­
ktryczne I gazowe, wskutek czego 
Praga została pozbawiona wody, ga­
zu I elektryczności. O ile wszystkie 
uszkodzenia były tylko pozorowane, 
o tyle przerwa w dostawie wody I 
gazu była dla mieszkańców Pragi

FIRANKI K O R O N K I
Najnowsze mo:’.e'e.

TIULE, KAPY, SIATKI poleca 
HURT — DETAL

GĘ> A 3sk!ej, tfoni tel.12.13-78 J. GORDON
P
HOiWOSCi

SE»O R T
Jak  wiadomo, w drużynach Junio­

rów mogą brać udział jedynse ci za
RAWOROWSKIE- I W0* ltey;i k?ÓrZy ’ «* raZU rePrf_ 

zentewall barw państwa w  meczu
‘ ’ędzypaóstw),v/m i nie przekn-

ZWYCIĘSTWO
GO W JUANS LES PINS ____

Baworowskl blerze obecnie udział CŁy j  21 lat. 
turnieju tenisowym w Juan les

Pins. W pierwszych rundach Bawo- 
rowski pokonał Phillippe 6:0, 6:0 i 
Manscerscha 6:1, 6:1.

G R Y P

Dziś Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej wygłosi specjalne okoliczno­
ściowe przemówienie, transmitowa­
ne przez wszystkie rozgłośnie ame­
rykańskie z okazji zbliżającego się 
otwarcia Wystawy Światowej 
New Yorku.

Wystawa ta, na której reprezen­
towanych będzie 68 państw, zosta­
nie uroczyście otwarta w dniu 30-ga 
kwietnia, tj. w 150-tą rocznicę obję 
cla prezydentury przez znak:ml lego
Prezydenta Stanów Zjednoczonych extonso * 
Georga Washingtona,

Wszystkie pańs.wa, blorąoe u- 
dział w Wystawie światowej nada­
ją kolejno specjalne audycje, w któ­
rych zabierają glos głowy państw, 
po czym nadawany Jest reprezenta­
cyjny koncert.

Przemówienie Pana Prezydenta 
będzie miało ogromne znaczenie pro 
pagandowe, gdyż dotrze na fali e.e- 
ru do setek milionów obywateli róż 
nych krajów, a  tekst tego przemó­
wienia zostanie wydrukowany In

prasie amerykańskiej.

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 26 marca. 12.03 Aud. potud. 13.00 Aud. dla

WARSZAWA I 715 Pleśń 7 20 I kuPców 1 rzemieślników. 13.30 „U- w a r s z a w a  L 7.15 Pieśń. 7 . 2 0 . 1 ^ ^  koncertowa... 15.oo Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży. 15.20 Pog. 
sportowa. 15.30 Muł obiadowa za 
Lwowa. 16 00 Dziennik. Wlad. gosp. 
16.20 Kronlica naukowa: „Fizyka". 
16.35 Rec. wiolcncz. Tadeusza Lifa- 
na. 17.05 Reportaż z Instytutu Psy-

O godz. 11.90. Pomimo „uszkodze­
nia" przewodów wodociągowych, ga­
zowych I elektrycznych na moście 
Kierbedzia dopływ wody, gazu I ele­
ktryczności dla mieszkańców Pragi 
został zapewnlrny. dzięki przewo­
dom rezer—owym.

Most Kerbledzla został częściowo 
zamknięty dla ruchu, pojazdy mecha­
niczne były puszczane z Warszawy w 
kierunku Pragi, jak również odby­
wa się ruch pieszych prawym chod­
nikiem w kierunku Pragi. Natomiast 
most Jest zamknięty dla ruchu od 
strony Pragi do Warszawy. Urucho­
miono w tym kierunku specjalny śro­
dek lokomocji, oddawna Już niewi­
dziany, mianowicie olbrzymie krypy.

□  NALOT.
O godz. 14.45 rozlega się znane już 

mieszkańcom stolicy wycie syren a- 
larmowych I zapowiedź alarmu lotni­
czego dla miasto' Warszawy. Radio 
znów dokładnie przypomina przepisy, 
obowiązujące podczas alarmu lotni­
czego wszystkich mieszkańców stoli­
cy.

ALM. Od wschodu zjawiły się klu-

SZTUCZNE LODOWISKO 
W KATOWICACH 

MA BYC ODDANE IC S. DAB 
Jak  donoszą z Katowic, Śląska 

Rada Województw powzięła uchwa-| 
łę przejęciu sztucznego lodowiska 

Katowicach na własność skarbu 
śląskiego. Projektowane jest wy­
dzierżawienie lodowiska klubowi Dę 
bu na dłuższy okres. Dąb zamierza 
przeprowadzić na lodowisku liczne 
inwestycje, jak  pokrycie dachem ttp. 

PIERWSZA PORAŻKA KANA­
DYJSKICH HOKEISTÓW 

PO 50 MECZACH W EUROPIE 
W obecności 10 tys. wldauw roze­

grali w Londynie kanadyjscy hokei­
ści Smoke Eaters swój 51-szy mecz 
na terenie europejskich 1 ponieśli w 
nim pierwszą porażkę, ulegając an­
gielskiej drużynie Wembley Ail 
Stara 1:4.

BOKS
PRZED MECZEM BOKSERSKIM
JUNIORÓW POLSKI I NIEMIEC | 

Sfery bokserskie Niemiec ocze­
kują z wielkim zainteresowaniem 
bokserskiego meczu państwowego 
Polska — Niemcy juniorów. Mecz 
ten odbędzie się, jak wiadomo, w 
dniu 10 kwietnia w Poznaniu. Skład 
drużyny niemieckiej nie jcat jeszcze 
znany, natomiast co do składu Po­
laków informują, że wystąpi on w 
następującej kolejności: Jarnuszew- 
skl (Toruń), Bazarnlk (Poznań), 
Marcysiak (Inowrocław), Goracz- 
niak (Poznań), Sobczak (Poznań), 
Kotkowlcz (Łódź), 8ymrok (Tczew) 
i Dresler (Łódź).

M1IJEWSKI N IE  POJEDZIE 
DO W ILN A

Znany pięściarz stołeczny mistrz

. .  .  , . Koncert z Katowic. 8. Dziennik. 8.13Warszawy w wadze średniej Ml- Au(L dla wał 9 15 Nab z Łodzl u  45 
lewskl (Polonia) doznał w czasie P rzes;ąd czasopism. 12. He hal. 12.03 
meczu przeciwko Bonadio (Rzym) p oranek 8ymf. z Krakowa! 13. Wy- 
groźnej kontuzji obu rąk, wskutek jątRi z pisra Jó -e£a p;ł3Udsi{iego. 
czego w najbliższym czasie nie bę- 13 03 Przegląd kulturalny. 13.15. 
dzie mógł wystąpić w ringu. Muz obładowa z Podania . 14.40.

W związku z kontuzjami Milew- „Wszystkiego po trochu". 15. Aud. 
ski nie będzie mógł wziąć udziału dla wsi. 16.SJ Utwory skrzypcowe Razer,vistów 19 00 Koncert rozryw- w mistrzostwach grupowych poi- w wyk. W Niemczyka. 16 50 Kon- jo ^ A u d .
sklch w Wilnie. Reprezentantem fcrenc.a wielkopostna. 17.05 .Jak  21£ J  Międzynarodowa Unia Mło- 
Warazawy w tej wadze będzie praw P™cuJe tea*r we Lwowie 17.35. . _  *d y Watykanu. 21.15 Kon
dopodobnie Mika (PZL) albo Czarek Podwieczorek przy mikrofonie z z a li , J " .  dawncł „uzyki 21.55 Nowości 
(Orkan). , hotelu „Bristol". W przerwie oh. g. | uteracWe 22.10 Bach: Wyk. Bela

18.25: Chwila Eiura Studiów. 19.30. ; UŁeracKle- . 7 —
I Transmisja na Wystawę Światów 
' w Nowym Jorku. P. ecmówlenio ;

W niedzielę nadchodzącą pierwsza Prezydenta. 20. Muz. lekka z płyt. £* ^ ,c ‘ 
ósemka bokserska Polonii rozegra 20.15 Aud. inform. 21.20 Recital i warszawa II: 14.z0 Muz. roz- 
w Radomiu mecz towarzyski z tom W s ą c z y .  A- Gryf .  Trzecleckiego. I „ . ...
tejszą bronią.

chćlogiczncgo. 17.20 „Operetka 1 ty" 
18.00 Aud. dla wsi. 18.30 Aud. Zw.

I Eosztormenyi-Nagy-—fortepian Wę­
gry). 22.55 Przegląd prasy 1 dzien­
n ik  23.05 Wlad. z Polski w jęŁ

NIEDZIEL' E IM >1! E’ V

b 2i.ea Śląska pozytywka: „Kąolk dla K a to w l d t l ^ p o d ^ ^ S 3

wic.. 14.53 Wiązanki — koncert po- 
, pularny (płyty). 15155 Muzyka ka» 

••-o-oa- i n-.erc.lna (płyty). 16.40 Wiad. aport. 
, , Suity — i p„r« inform. 16.50 Kącik solistów:
koncert popularny z płyt. 15.53 Muz. fl F,ew*a  jtofla Gabrielu. 17.10 „Daw- 
leklca i taneczna z p.yL 21.05 W ana | Ealon warszawy: Ogród Saski", 

wygi. dr. Antoni Wleczorkle-

r jęz. ang.23.05 Wiad. z Fołskl
Program niedzielnych imprez jeat WARSZAWA II. 14. 

następujący: czaił gra  Rafał H alter. 14.
N a  prowincji

W Krakowie pierwszy mecz o ml- cje Brahmsa na tematy obce (pły- ] 2?,

i Ruchem oraz nadwiślański bieg 55 P1̂ -  23, Muz- lekka i  taneczna Z ’ 17^ 5 pregrein. 17.40 Mi— lekka’ 1 
na przełaj na dyst. ok. 3000 m. P»yt. tan, (płyty). 21.03 Muz. (płyty).

W Katowicach mistrzostwa bok- j PONIEDZIAŁEK, 28 marca | 21.10 O dziedziczności: Zagadnienie 
serekie Polski z udziałem Krakowa,! WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 mutacji — odczyt wygł. prof. Marla 
śląska 1 Lodzi. i Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). Skalińska. 21.30 Utwory Griega gra

W Siemianowicach mistrzostwa 7.00 Dziennik. 7.15. Muz. (płyty), i Stanisław Staniewicz — fortepian. 
Polski w piłce rowerowej. 8.00 Aud. dla szlcół. 1100 „Śnieżna 21.52 Muz. lekka 1 tan. (płyty).

W Poznaniu zawody lekkoatle- * " ' ina“ “  P=S: “ 15 Melodie w' ry t 22.50 Antoni Bruckner: Symfonia 
tyczne na zakończenie przedolimpij-
sklego obozu.

W Wilnie mistrzostwa bokserskie 
Polski z udziałem Warszawy, Wilna 
1 Białegostoku.

We Lwowie mistrzostwa wiosenne 
Ligi Okr.

W Toruniu mistrzostwa bokser­
skie Polski z udziałem Poznania 1 
Pomorza.

W Równem mistrzostwa bokser­
skie Polski z udziałem Lwowa, Wo­
łynia 1 LubUna.

W Gdyni mecz bokserski Bałtyk—
Warszawianka,

lawina1
mie walca" (płyty).

’ r y t1 22.50 
12.00 Hejnał, E-dur Nr. 7 (płyty).



K R O N IK A  K R A K O W S K A
Doroczne W alne Zgromadzenie

członków Polskiej Partii Socjalistycznej
Krakbw-Miasto

Walne Zgromadzenie Oddz. I-Budowlanych
w Krakowie.

C EN TR . ZW . ROB. PR ZEM . B U D . D R ZE W N . C ER A M .
I  PO KR. ZAW ODÓW  W  POLSCE

T ea tr  m tejsH i d la  T. U. R.
W  niedzielę 2 kwietnia o godz. 8 wiecz. odegrana będzie komedia 

Antoniego Cwojdzińskiego p. t.

odbędzie się w  niedzielę, dn. 26 
marca 1939 r. o godz. 9-ej przed 
południem w sali Domu Górników  
przy A l. Krasińskiego N r. 16 z po­
rządkiem dziennym:

1 ) Sprawozdania: a )  organiza­
cyjne, b ) kasowe,-c) komisji rewi­
zyjnej wraz z wnioskiem o udziele 
nie absolutorium; 2 )  W ybór korni 
sji m atki; 3 )  Dyskusja nad spra­

wozdaniami; 4 )  W ybory Okręgo­
wego Komitetu Robotniczego P. 
P. S„ Komisja rewizyjna i  Sądu 
Partyjnego; 5 )  Wolne wnioski.

Wstęp na Walne Zgromadzenie 
m ają tylko członkowie P a rtii za o- 
kazaniem legitymacji party jnej.

Okr. Kom. Rob. PPS. 
im . I .  Daszyńskiego 
Kraków -  Miasto.

odbędzie się w  dniu 2 kwietnia 
b. r. w  sali Domu Górników, Al. 
Krasińskiego 16, o godz. 9-tej 
przed poł. W razie braku komple­
tu zebranie to odbędzie się w dru­
gim terminie o godz. 9.30 przedp., 
bez względu na ilość zebranych, i 
wszystkie uchwały prawomocne.

Porządek dzienny: Zagajenie. 
Wybór przewodniczącego Walne*

go Zebrania. Odczytanie protoku- 
iu z ostatniego Walnego Zebrania 
4. Sprawozdania: a) Z działalno­
ści Zarządu, b) Sekretariatu, c) 
kasowe, d) komisji rewizyjnej. U- 
dzielenie absolutorium ustępujące 
mu Zarządowi. W ybór nowego 
Zarządu. Wolne wnioski.

„TEMPERAMENTy**
Bilety sprzedaje adm. „Naprzodu", ul. św. Tomasza 11, I p. of. i Bi­
blioteka TUR, ul. Sławkowska 12, I p. Ceny od 60 gr. do zł. 2.50.

Zarząd Oddziału 1

Wykwintna Kuchnia Jarska
w  kaw iarni „ H H “

w Krakowie, ul. KASMiUCKA 3. nayrzitiw  kina „Sta a“

Uchwały W alnego Zgromadzenia
Związków Zawoaowych w Krakowie

Doroczny Zjazd Okręgowy
ODDZIAŁÓW C. Z. R. P. B., D. C. i  P. Z.

Na dorocznym Walnym Zgroma 
dzeniu delegatów Związków Zawo 
dowych w Krakowie w dn. 18 mar­
ca 1939 r.  przyjęto następującą re 
zolucję:
„Doroczne Walne Zgromadze­

nie delegatów Związków Zawodo­
wych stwierdza, że klasa pracują­
ca Pokki stoi dziś wobec ważnych 
i  pilnych zadań.

Wzrost cen artykułów pierwszej 
potrzeoy zmusza klasę pracującą 
do prowadzenia walki o wyższe 
place. Bezrobocie w dalszym cią­
gu nie zmniejsza swego nasilenia. 
Ustawodawstwo socjalne, pogor­
szone w  poprzednich latach, ocze­
kuje poprawy w  'myśl poprzednich 
zasad i  postanowień. Samorząd 
w  Zakładach Ubezpieczeń do tej 
pory nie został przywrócony. W ol­
ność zrzeszania jest skrępowana. 
Prześladowania bardziej aktyw­
nych działaczy związkowych trwa 
ją. Kiasa pracująca nie ma wpły­
wu i kontroli na rządy w  Polsce, 
albowiem nie ma swych reprezen­
tantów w Sejmie i  Senacie, zaś 
O.Z.N. nie objawia chęci do szyb­
kiego uchwalenia nowej demokra­
tyczne ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu i szybkiego rozwią 
zania obecnych izb parlamentar­
nych.

Polska chłopów, robotników i 
inteligencji pracującej potrzebuje 
skupienia wszystkich sil do obro­
ny Niepodległości.

Walne zebranie delegatów zwią 
zków zawodowych domaga się:

1) zapewnienia wszystkim bez­
robotnym robotnikom • pracowni­
kom umysłowym pracy lub nale­
żytych zasiłków.

2) wydatnego podwyższenia 
realnych zarobków robotnikom i 
pracownikom w przedsiębiorst­
wach prywatnych I państwowych, 
— jednocześnie ograniczenia nad­
miernych pensyj i  dochodów dy-|

rektorów przedsiębiorstw prywat­
nych i  pensji dygnitarzy w przed­
siębiorstwach państwowych;

3) prowadzenia na wielką skalę 
robot publicznych w  miastach i  na 
wsi i  budownictwa tanich miesz­
kań dia sfer robotniczych i pra­
cowniczych, wydatnego obniżenia 
obecnego komornego dla mieszkań 
robotniczych i  pracowniczych, do­
stosowanego do zarobków;

4) rozbudowy ustawodawstwa 
robotniczego i zniesienia ograni­
czeń, szykan i  represyj wobec kla­
sowego ruchu zawodowego j

5) zniesienia podatku dochodo­
wego i  specjalnego od zarobków 
i  poborów poniżej 3,200 zl. rocz­
nie;

6) umożliwienia kształcenia na 
koszt Państwa dzieci robotników, 
pracowników i  chłopów, oraz znie 
sienią klasowego przywileju wyż­
szego wykształcenia. Otworzenia 
kursów zawodowych i  dokształca­
jących dla robotników z Funduszu 
Pomocy Zimowej;

7) w yaża  stanowisko w  spra­
wie Berezy;

8) domaga się niezwłocznego 
wydania nowej demokratycznej 
ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu, rozwiązania obecnego 
Sejmu i  rozpisania wyborów;

9) rozpisania wyborów do sa­
morządów, zakładów ubezpieczeń.

Dla zrealizowania powyższych 
postulatów, klasa pracująca Kra­
kowa, zorganizowana w  klaso­
wych Związkach Zawodowych, 
jest zdecydowaną w  każdej chwili 
stanąć do walki według dyrektyw 
Centralnej Komisji Związków Za­
wodowych.

Niech żyje solidarność świata 
pracy1

Niech żyją klasowe Związki Za­
wodowe!

Niech żyje P.P.S.".

Doroczny Zjazd Okręgowy de­
legatów Oddziałów Centralnego 
Zw. Rob. Przem. Bud. Drzewn. 
Ceram. i  Pokr. Zawodów odbędzie 
się w Krakowie, w dniu 26 marca 
1939 r. o godz. 11-ej, w sali Do­
mu Związku Zawodowego Koleja­
rzy, przy ul. Warszawskiej 15.

Z porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Sekretariatu, 

kasowe, komisji rewizyjnej.

3. Ustąpienie Zarządu Okręgo­
wego i  wybór nowego Zarządu.

4. Program prac organizacyj­
nych.

5. Wnioski.
Delegaci z Oddziałów zamiej­

scowych, przyjeżdżający wcześ­
niej, zgłoszą się w Sekretariacie 
Okręgowym ,ul. Batorego 1; przy­
jeżdżający w  dniu Konferencji — 
prosto na ul. Warszawską 15.

Zarząd Okręgowy

Zjazd Zw. Zaw. Rob. Rolnych
w  Rzeszowie

W niedzielę, dnia 19 marca b.r. 
odbył się w Domu Ludowym w 
Gaci Przeworskiej doroczny Wal­
ny Zjazd delegatów i członków 
Kół miejscowych Zw. Zaw. Rob. 
Polnych Oddziału Rzeszowskiego- 
Na Zjazd przybyło 307 delegatów 
z 46 Kół folwarcznych z powia- 
t w: rzeszowskiego, jarosławskie­
go, łańcuckiego i przeworskiego. 
Przewodniczyli t. t. Markowski z 
Przeworskiego i Szeliga z Rze­
szowskiego. T. Jan Mirek złożył 
sprawozdanie z działalności za 
rok 1938- Oddział liczy 750 człon­
ków, dochód z wkładek wynosił 
6.922 zł. 90 gr., rozdano „Życia“ 
4.500, odezw 2050, broszur 40, od- 
był się jeden Zjazd Oddziału, 11 
Zjazdów powiatowych, 3 zebrania 
rejonowe, 153 zebrań folwarcz­
nych, otrzymano listów 263, wy­
słano listów 259, okólników 5, 
przyjęto w biurze 377 interesan­
tów, przeprowadzono interwencji 
11, wniesiono skarg do Komisji 
Rrzjemczej 83, do Sądu 1, zała­
twiono polubownie dla 35 robot­
ników pretensji na sumę 12.145 
zl-, udzielono porad 12, zapomóg 
4 na kwotę 85 zł., uzyskano dla 35

robotników działki ziemi od 1—3 
ha. z trzech rozparcelowanych fol­
warków, lustracji odbyło się 3. li­
niowa zbiorowa na 9 powiatów 
zachodnich woj. lwowskiego na 
rok 1939/40 zawarta została bez 
zmian. Obszarnicy domagali się 
obniżki płac o 15 procent; mocne 
stanowisko Związku nie pozwoli­
ło na to. W rezultacie podwyżki, 
uzyskane w roku 1938/39 w pen­
sji, ziemi pou ziemniaki, straw- 
nem, za godzin nadliczbowe i t. p. 
pozostają na rok 1939/40.

Sprawozdanie zostało przyjęte 
bez dyskusji do zatwierdzającej 
wiadomości. Po wyborze Zarządu, 
w wolnych wnioskach, potwier­
dzono, że uchwały ostatniego Zjaz­
du są nadal żądaniami robotni­
ków rolnych, zrzeszonych w Zw. 
Zaw- Rob. Rolnych; w szczegól­
ności robotnicy rolni pow. prze­
worskiego domagają się prawa 
trzymania krów.

Zjazd wykazał dyscyplinę orga­
nizacyjną oraz ofiarność człon­
ków dla Związku. Nic zabrakło 
delegatów z najdalszych Kół. Wie­
lu członków odbyło pieszo drogę 
ponad 50 kilometrów.

Wielkanocny nar 
dla dzieci bezrobotnych"
Miejski Obywatelski Komitet 

Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
w Krakowie zawiadamia, że wy­
dawanie puszek na zbiórkę pie­
niężną pod hasłem „Wielkanocny 
dar dla dzieci bezrobotnych" od­
bywa się w dniu zbiórki, t  j- dnia 
26 marca od godz. 8-mej rano, w 
sali im Dr. Dietla na Ratuszu kra­
kowskim, I  p. pl. W. W- Świętych.

Zbiórka odbywa się w czasie od 
25 marca do 2 kwietnia b r. 

Ka|solidnle| I najwykwintniej
ubrać się można jedynie
W SALO li i  KRAWIEC* IM

„ELEGANCKI PAN**
Kraków, ul. S ła w k o w s k a  30  

Tel. 120-69

R a d io  k ra K o w s k ie
NIEDZIELA, 26 marca.

8.45 Pogadanka dla rolników: „W
polu i w zagrodzie" w opr. inż. J. 
Sołtysa. 8.55 Muzyka z płyt. 9.05. 
„Rozmowy z rolnikami" przeprowa­
dzi inż. L. Rościszewski. Po nabo­
żeństwie ok. 10.30: Muzyka z płyt 
(z W-wy). 13.05 „Kultura i sztuka": 
Sprawy teatralne w opr. J. A. Ga­
łuszki. 14.40 „Drobna książka": Fra­
gment z książki Z. Kossak-Szczuc- 
kiej p. t. „Powódź" — czyta J. Ro- 
mowicz. 14.55 Koncert w  wyk. ze­
społu harmonijkowego (M. Zdzie- 
chowiczówna, T. Zdziechowicz i  M. 
Broda), oraz W. Niewolskiego (pio­
senki ludowe) i A. Włodarczy (har­
monia). 15.20 „Historia ziemi" — 
gawęda, wygi. inż. W. Miiller. 19.25. 
Przerwa. 19.30 Transmisja na Wy­
stawę Światową w Nowym Jorku 
(z W-wy). 20. Muzyka z płyt. *" 
Wiązanka melodyj (ork. Palladium). 
20.10 Lokalne wiadomości sportowe. 
23.05 Zakończenie audycji

Zakończenie strajku
Policjanci przed sądem

W  kwietniu 1938 roku, w drugi 
dzień św iąt Wielkiej Nocy, został 
zaaresztowany w W oli Duchac- 
kiej na zabawie w lokalu gmin­
nym Józef Druszcz, w  celu dopro 
wadzenia go do odcierpienia ka­
ry 6 miesięcy więzienia.

Aresztowanie nastąpiło przez 
dwpch posterunkowych: Babulę i 
Bauera, do których przybył na; 
stępnie komendant posterunku Za 
biegaj, który przyniósł kajdanki.

Druszcz został skuty w kajdan­
ki bez tak zw. łącznika i eskorto­
wany. Przy skuciu go w lokalu 
gminy przód. Zabiegaj uderzył 
w twarz Druszcza, któremu skut­
kiem tego puściła się krew z nosa 
i  z ust. Zabiegaj powidział wów­
czas: „Ja oi udzielę asystencji". 
Po ujściu parę kroków kom. Za­
biegaj wszedł na chwilę z powro­
tem do sali gminnej, a w tej chwi 
li Druszcz zaczął uc:ekać w stro­
nę zabudowań. Puścili się za nim 
w  pogoń post. Bauer i Babula. — 
B au er krzyknął „s tó j" a gdy 
Druszcz nie zatrzymał się, strze­
l i ł do niego z karabinu z odległo­
ści 30 — 40 m. Strzał był śmier­
telny. Druszcz wyzionął ducha.

Prokuratura wygotowała akt o- 
skarżenia przeciw Bauerowi o 
zbrodnię z art. 230 S 2 k. k. w 
związku z tym, że nie zachodziły 
w  danym wypadku warunki uży­
cia broni w  myśl Rozp. Prez. Rze 
czypospolitej z 14.2 1938 roku i 
przeciw przodownikowi Zabiega- 
jow i o występek z art. 286 8 1 kk.

Po przeprowadzonej w  I Instan

cji rozprawie, Sąd wydał wyrok 
uniewinniający. W motywach po­
dane, że zachodziły warunki uży­
cia broni ze względu na noc, u- 
cieczkę między domami i t. d. Co 
zaś do występku z art. 286 § 1 nie 
oparto się na zeznaniach post. Ba 
buli, który w  sprawie tej, jako 
świadek, zeznawał.

Od wyroku tego wniosła proku 
ratura i powódka cywilna apela­
cję, podnosząc, że nie zachodziły 
warunki użycia broni, gdyż ś. p. 
Druszcza eskortowało trzech poli­
cjantów. Fakt, że ś. p. Druszcz u- 
ciekał, nie dowodził, że był nie­
bezpiecznym przestępcą, ucieczka 
nie rokowała widoków, był sku­
ty: został przedtem pobity i zagro 
żonv dalszym pobiciem, miał więc 
powód do ucieczki. Trzech poli­
cjantów mogło go ująć, gdyby na 
leżycie zorganizowali pościg i  t. p.

Na skutek apelacji odbyła się w 
tutejszym Sądzie Apelacyjnym roz 
prawa apelacyjna, w  wyniku któ­
rej Sąd uchylił wyrok co do oskar 
żonego Zabiegaja i zasądził go za 
występek z art. 286 k. k., opiera­
jąc się na zeznaniach post. Babu­
li. Co do oskarżonego Bauera (wv 
stępek z art. 230 2 k. k.l. W yrok 
I Instancji został zatwierdzony.

Od wyroku tego zapowiedział 
tak oskarżony, jak  i prokurator o- 
raz powód cywilny, kasację do 
Sądu Najwyższego.

Przewodniczył Sędzia Ap. Dr. 
Podobiński, bronili adw. Stuhr i 
adw. Bader, powódkę cywilną za 
stępował adw. Dr. Abrahamer.

w  firm ie  „B eka** w  B o ry s ła w iu
Pisaliśmy v długotrwałym straj­

ki: w firmie „BEKA" (Fabryka 
skrzyń) w Borysławiu. Strajk zo­
stał zakończony na konferencji w 
Inspektoracie Pracy w Drohoby­
czu. Strony zgodziły się na prze- 
ri anie strajku z tym, że z począt­
kiem kwietnia b. r. przystąpią do 
rokowań celem uregulowania wa­
runków pracy i płacy w ramach 
układu zbiorowego, pod warun­

ki* m uznania uprawnień organi- 
zacyj pracowniczych i zapewnie­
nia, że żaden pracownik z powo­
du strajku nie będzie wydalony, 
ani odpowiedzialny. Towarzy­
szom i wszystkim bratnim organi- 
zrejom, które przyszły z pomocą 
strajkującym, robotnicy gkładają 
podziękowanie i wyrazy wdzięcz­
ności.

Kronika B ie iska-B kłe j i okolicy
Komoroiuiika 4 

Towarzysze radni gromadzcy!
W  niedzielę, dnia 26 marca 1939 .podarczego w B iałej, pl. Wolności 

r . ,  o godz. 10-ej przedpołudniem 2 I  p., odbędzie się jednodniowy 
w  sali Powiatowego Związku Gos-1

K U R S SAM ORZĄDOW Y
dla tow arzyszy radnych grom adź-1 skie —  na salę kursu wyda je przy 
kich wybranych dnia 9 marca b. r. wejściu sekretarz okręgowy tow. 
N a  kurs powinni przybyć towa- Pysz.
rzysze radni z całego bialskiego Sekr. Okręgowy P. P. 8.
okręgu. Legitymacje członków-1 w  Białej.

O d c z y t
W  niedzielę, dnia 26 marca, cach (naprzeciw dworca) tow. 

1939 r. o godz. 3 popołudniu w I Czesław Bocian  wygłosi 
sali kawiarni „Adria" w  D ziedzi-\

O d c z y t
p. t.

E u ro p a  n a  w u lk a n ie
Wstęp na odczyt: wolne datki, i ność, na powyższy odczyt zapra-
Z uwagi na aktualny tem at sza. 

wszystkich, którzy kochają wol-1 K om itet P. P. S.
w  Dziedzicach.

P o k w ito w a n ie
NA DOM ROBOTNICZY 
IM. I. DASZYŃSKIEGO

W rocznicę śmierci Jerzego Ra- 
binowicza, Rabinowiczowie, Kra­
ków zł. 20.

Siou!! Wiosna!!
Ubrania męskie, zarzutki gabar­

dynowe i  materialne już od zł. 40. 
płótniaki od zl. 12.50, tylko w Kra­
kowskiej Centrali Odzieżowej, KRA­
KÓW, Krakowska 4.

Tamże wielki wybór mundurków 
szkolnych.

Uwaga na adres.

R e p e r tu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Niedziela. 26 m arca po poł. „Gdzie 
diabeł nie może...", wiecz. „Tempe­
ramenty".

„Obrona Ksantypy". Komedia Lud­
wika Hieronima Morstina będzie 
najbliższą premierą teatru  im. J. 
Słowackiego. Próby odbywają się od 
dłuższego czasu pod kierunkiem dyr. 
K. Frycza.

VI KONCERT SYMFONICZNY
Krak. Orkiestry Symfonicznej pod 

dyrekcją W aleriana Berdiajewa od­
będzie się w niedzielę, 26 b. m„ o 
godz. 11.45 w Starym Teatrze. Ja ­
ko solistka wystąpi świetna pianist­
ka  Kaziemiera Liban-Lipschnitz. 
Bolety do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

KONCERT WOKALNY Z. Wnn- 
schowej (sopran), A. Bieleckiego 
(tenor) i  Z. Miłkowskiego (bary­
ton), uczniów prof. G. SERAFINA, 
ze współudziałem A. Weinsberga 
(pianisty) odbędzie się w Instytucie 
Muzycznym (ul. św. Anny 2) w nie­
dzielę, dnia 28 b. m. o godz. 20-ej.

Po n ie d z ia ł e k , 27 marca
6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo­

rza". 8.10 Muzyka (płyty) oraz wia 
domoścl bieżące. 11.15 Muzyka 
(płyty): Cesar Franek: Symfonia 
d-moll (ork. filadelfijska). 14.00 
Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry 
rozgłośni katowickiej pod dyr. Ja ­
rosława Leszczyńskiego (z Kato­
wic). 14.50 Odczytanie programu 
na jutro. 14.55 Krakowski dziennik 
sportowy. 1800 Odczyt: „Proporcja 
ciała ludzkiego'*, wygł. dr. J. Jo­
dłowski. 18.10 Recital fortepianowy 
Olgi Łapickiej. 22.10 a) „Śląska po­
zytywka" — w oprać. Zbign. Lip- 
czyńskiego i  J . Tępy (z Katowic), 
b) Koncert rozrywkowy (z Kato­
wic). 23.05 Zakończenie audycji.

KINO MUZEUM DLA T. U. R- 
wyświetla w niedzielę dnia 26-go 
film p. t. ,Pieśń jej matki". W roi. 
gł. Marta Eggerth).

kim a
ADRIA: „Powrót o świcie" 1 „Prze 

klęty skarb".
ATLANTIC: „Subretka" 1 „Pano­

wie z towarzystwa".
STELLA: „Diabły wybrzeży". 
PROMIEŃ: „Bohaterski patrol". 
ŚWIT: „Biały murzyn".
SCALA: „Wielki walc". 
UCIECHA: „Trzy serca". 
WANDA: „Krzyk ulicy".

Pinrariiiai Zaktid PoBJMbawj
W KRAKOWIE

„CONCORDIA"
lana Wolnego

PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 103-31 
urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, przepro­
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące 

ustępwsta.

O głoszenia drobne

MASZYNY do pisania biurowe — 
walizkowe fabryczne ceny do­

godne spłaty. „Torpedo", Kraków, 
Florjańska 8.

Wenerolog J. Adler przyjmuje w 
chorobach skórnych i wenerycz­

nych w Tarnowie, ul. Sowińskie­
go 2 przy kinie „Apollo" od 5—8 
popołudniu. Lecznictwo fizykalne.

DRUKARNIA 
J. FISCHERA

w K r a k o w i e  
ul. G rodzka 62
( naprzeciw W a w e lu )  
Telefon Nr. 104-12

wykonuje:
A F I S Z E ,  zep ro s zen ia , 
b roszury , czasop ism a i ł .  p.
szybko ładnie — tan io!

R adio ś lą sk i i
NIEDZIELA, 26 marca 

6.15 „Surmy śląskie". 6.25 Pro­
gram  na dziś. 6.30 Chór mieszany 
im. Wyspiańskiego z Szopienic pud 
dyr. H. Hornika oraz śląski kwartet 
ludowy J. Czaji. 7.10 „Uprawiajmy 
więcej pomidorów" — pogadanka 
inż. I. Gumowskiej. 8.45 „Najczęst­
sze choroby psa“ — pog. dr. A. Gins 
berga. 8.55 Muzyka ludowa w  wyk. 
orkiestry hramonistów (płyty). 9.05 
„O należytą organizację opieki nad 
młodzieżą robotniczą" — pog. S. Kę- 
dryny. Po nabożeństwie ok. g. 10.30: 
Muzyka z płyt (z W-wy). 13.05 „Fik 
cja  i  prawda o śląskim „Diable ku­
lawym" — szkic literacki prof. A. 
Jesionowskiego. 14.40 „Co słychać na 
Śląsku" opowie red. A. Mikulski. 
14.50 „Popołudnie śląskiego rolni­
ka", audycja słowno - muzyczna.
20.10 Wiadomości sportowe. 23.05 
Zakończenie programu.

PONIEDZIAŁEK, 27 marca 
5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon

taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.15 Melodie w  rytmie walca _  
płyty z Warszawy. 14.00 Muzyka 
rozrywkowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja ­
rosława Leszczyńskiego. Wiktor Hru 
by: Wiązanka melodii. 14.50 Wiado­
mości bieżące i  giełda. 18.00 „Za 
miedzą" — audycja słowno-muzycz­
na. 18.25 Wiadomości sportowe.
22.10 a) śląska pozytywka" — w o- 
pracowaniu Zbigniewa Llpczyńskie- 
ko i  Jerzego Tcpy. 22.40 Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Orkie­
stry  Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego. Józef 
Lanner: Zakochani — walc, Fran­
ciszek W. Rust: a) Rybaczka z An­
daluzji, b) Przechadzka wio^nna. 
23.05 Zakończenie programu.

Redaktor: JERZY CESARSKI. Drukarnia „Robotnik" Warszawa, Warecka 7,


